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Warunki prenumeraty: 
ła wlersi wysokosci 1 milimetra w lekście gr. 50, zwyczajne gr. 4d, 
Ogłoszenia tabelaryrzne a $6 grac. drażej, 
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Poniedziałek 14 Czerwca 1937 r. 
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ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 
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RADA NACZELNA P.P.S, 


w Krakowie 2 odnoszenlem miesiętzole :ł, 2.36, na prawincji miesięcznie zè. 2.50, zagranicą zł, 3.68. 
powyłej 68 mm gr 30, drobne 1a wyraz 28 gr 
Uklad ogłoszeń tekstowych I zwyczajnych G-cio szpaltowy, Za treść ogłoszeń Reńakcja ole odpowiada, 
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Konto PKO. w Warszawia Air. 23.129 
Pocztowa Przekazy Qazrachunkowa 
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ła zmlanę adresu 54 


Poszukiwanie ! raofiarowanie pracy Nezpłatnia 


Ponury obraz 


SkazaRnie sowieckich generałów. Konsekwencje] naow nima ognsza romo- 


Nadspodziewanie szybko zała” 
kuiono się z kwiatem sowieckiej 
generalicji — Tuchaczewskim, Ja 
kirem, Korkiem, Uborewiczem, 
Eidemanem i t. d. Zaledwie zdą- 
żyliśmy dowiedzieć się, że są are- 
sztowani, oskarżeni o — szpiego- 
stwo, posadzeni na ławę oskarża- 
nych, — i już nadchodzi wiada- 
mość o wyroku — SKAZANI NA 
ŚMIERĆ.. Szybko się załatwia 
te rzeczy w sowieckim państwie! 

Ponury, przygnębiający obraz. 
Aresztowania, straszliwe oskarże- 


nia i wyroki. Wszędzie, na wszy- 
stkich polach pracy i walki. Ro- 
sja Sowiecka wygląda dziś tak, 


jakgdyby ją opętał SZAŁ INKWI- 
ZYCYJNY. Gonitwa za niepra- 
womyślnymi, podejrzanymi, he- 
retykami. 

Ale nie mówmy teraz o tym. 
Chcemy wskazać na kierunek za- 
rysowujących się KONSEKWEN- 
CYJ. Naturalnie, nie jest to pier- 
wszy proces. Ale w ARMII cze 
gpś podobnego jeszcze nie było, 
Iygląda to na poważniejszy 
tustrząa systemu. Możliwie jak- 
najkrócej wskażemy na cztery za 
gadnienia, łączące się z procesem. 

Pierwze — WEWNĘTRZNY 
REŻIM w ZSSR. Coraz bardziej 
uwidacznia się to, co ros. mień- 
szewik Garwi nazywał „PLEBI- 
SCYTARNYM CESARYZMEM*. 
Nowa konstytucja wprawdzie pro 
kłamuje jakąś „demokrację"(!), 
ale Stalin w swym konstytucyjnym 
rejeracie stwierdził, że konstytn- 
cja ma charakter _„monopartyj- 
ny”, totalny. A na czele rządzą- 
cej partii stoi JEDNOSTKA, — 
podejrzliwa i bezwzględna. Za- 
miast dyktatury proletariatu wi- 
dzimy dyktaturę ponurej, nie li- 
czącej się z niczym postaci. Na 
kulturze, na całym życiu ducho- 
wym ZSSR. ten stan rzeczy ciąży 
w sposób nieznośny, groźny. Przy 
pominają się naiwne słowa fran- 
cuskiego komunistycznego pisa- 
rza Barbusse'a w jego znanej n- 
pologii Stalina, w książce o Stali: 
nia — „jest ROZTROPNY („pru- 
dent"!] jako lew"... 

Potrstaje wobec tego we wciąż 
trudniejszej jormie stary pro- 
blem, podkreślany przez tow. Bau 
era i misńszewików — czy uda 
się ZSSR. przekształcić w DEMO- 


KRACJĘ? Ale dziś te perspekty- 
wy są coraz bardziej zamglone... 

Druga sprawa — skutki w KO- 
MINTERNIE, w komu ie 
światowym. Dziś komunizi 
towy przechodzi niezmiernie po- 
ważny kryzys. Stąd np. we Fran- 
cji wzrost grup skrajnie socjali- 
stycznych, trockistowskich, anar- 
chistycznych ete. Najbardziej od- 
dani, zawzięci, ojiarni komuniści 
przecierają oczy — i zapytują: a 
więc czym jest dziś Komintern? 
Wszak jest igraszką w rękach so- 
wieckiego dyktatora. Ostatni pro- 
ces wojskowy przyśpieszy tą ewo- 
lucję. 

Trzecia sprawa. Konsekwencje 
w POLITYCE ZAGRANICZNEJ. 
Walka kierunków w armii sowiec 
kiej może rozzuchwalić Japonię i 
Hitlera, może osłabić prosowiec 
kie prądy w Czechosłowacji i 
Francji. Naturalnie nie odrazu. 
Zobaczymy, ca będzie dalej. 

] wreszcie czwarta sprawa — 
proces wojskowych pokazal na- 
wet krótkowzrocznym SŁABOŚĆ 
TOTALIZMU. Nasi „dynamiści” 
z rozkoszą zawsze mówią o „dyna 
micznych* totalnych państwach. 
W ich pojęciu totalizm jest gwa- 
rancją siły. Nie rozumieją i nie 
chcą rozumieć, jak totalizm DE. 
MORALIZUJE, zabija kontrolę, 
prowadzi do despotyzmu jedno- 
stek i WALKI KLIK. A więc — 
do niebezpiecznego osłabienia 
państwa. Ponury obraz dzisiej: 
szej Rosji sowieckiej jeszcze raz 
potwierdza słuszność naszych po- 
glądów. 

Oto są cztery kierunki zaryso- 
wujących się konsekwencyj mo- 
skiewskiego procesu wojskowego. 

Może mądrzejsi, mniej bezkry- 
tyczni w swych opiniach komu- 
niici zechcę uważnie przyjrzeć 
się ponuremu obrazowi nowego 
procesu i trochę podumać nad 
nim. Warto.. Jeśli oskarżenie 
nieprawdziwa — io cóż to za u- 
strój, w którym najzasłużeńsi (dla 
reżimu) raz po raz masowo pa- 
dają pod kulami katów? A jeśli 
choćby częściowo prawdziwe — 
co spowodowało, że ci najzasłu- 
żeńsi zwracają się przeciw reżi- 
mowi? l czy to wogóle możliwe, 
żeby najzasłużeńsi pełnili slu- 
e „szpielowską" w służbie 


Ratstrzelanie Turhaczewskiego 


i siedmiu generałów sowieckich 


Prasa zagraniczna donosi, że Marszałek Tuchaczewski i sied- 
miu generałów sowieakich, skazanych na śmierć przez sowie- 


cki sąd wojskowy, zostali już rozstrzelani. 
Oficjalnego potwierdzenia tej wiadomości nie otrzymaliśmy. 


Mecz z Baskami 
zakazany 


Mecz pomiędzy 


niedzielę w 
w  oslatniej 


miał się odbyc w 
Warszawie został 


reprezentacją | iministracyjne. Motywy zakazu są 
Basków a reprezentacją Ligi, który | dosyć dziwne i 


muszą wzbu- 
«2.4 daleku es 
EG i a fe 


chwili zakazany przez władze ad- | wrócimy. 


granieznego wywiadu? Czy ci ko- 
muniści wierzą w to? A jeśli nie, 
czy usprawiedliwiają te ze sta po- 
tworne metody? Niech się zastc- 
1 owią! 

Ponury to obraz. Jeszcze więc 
raz miała rację stara PPS, gdy 
przestrzegała proletariat przed en 
tuzjazmowaniem się SYSTEMEM 
trwałej dyktatury, która się dege- 
neruje. Radomski program pod- 
kreślił to wyraźnie, 

Będziemy uważnie śledzili na- 
stępstica procesu, 


K. CZAPIŃSKI. 


Krwawe walki o Bilbao 


nikat obrony kraju Basków: na 
północy powstańcy rozpoczęli 
gwałtowne natarcle po gruntow- 
nym przygotowaniu artyleryjskim, 
Atak wspomagany był przez u- 
dział 35 samolotów, które zrzuciły 
wielką ilość bomb, Jednakowoż 
wojska baskijskie natarcie to od- 
parly 1 podjęły przeciwnatarcie. 
Według ostatnich wiadomości ak- 
cja rozwija się pomyślnie dla 
wojsk rządowych. Na odcinku gó- 
ry Lemona wojska rządowe prze- 


munikat uzupełniający do komu- 
munikat kwatery głównej w Sala- 
mance: według ostatnich wiado- 
mości z trontu biskajskiego woj- 
ska powstańcze zajęły pierwsze 
linie „żelaznego pasa“ Bllbao, Zdo 
byto wzgórze Uzcudu, wzgórze 
370, Arachabaldame, wzgórze 371, 
San Pedro, wzgórze 198, wzgórze 
100, Mentoriaje į San Martin de Ji- 
ca, W ten sposób zajęto wszyst- 
kie fortyfikacje nieprzyjacielskie. 
Straty wojsk rządowych wynoszą 
ponad 200 zabitych. W chwili o- 


Jęły inicjatywę w swoje ręce. 
W ciągu nocy radiostacja pow- 
stańcza ogłosiła następujący ko- 


glaszanią komunikatu działania w 
datszym ciągu trwają, a oddziały 
powstańcze posuwają się naprzód 


Tajemniczy mord w lesie 


Szczegóły zagadkowego zabójstwa 
2 dziennikarzy antyfaszystowskich we Francji 


Jak już podaliśmy, w lesie nie- 
daleko Bagnolea we Francji, zna- 
leziono zwłoki dwuch włoskich 
dziennikarzy antyfaszystawekich. 

Zwłoki braci Roselli znalezio- 
* w odległości dwuch kilome- 
trów za Bagnoles, w bliskim s4- 
siedztwie szosy, na której stał po- 
rzucony samochód, Na ciele jed 
nego z zabitych znać ślady rany 
*adanej kulą pistoletową na wy- 
sokości skroni, na ciele zaś dru- 
giego z zabitych widniała rana na 
wysokości serca. W pobliżu zna- 
leziono nóż o oksydowanym o- 
strzu. Na ostrzu widniały wygra- 
werowane litery „R. O.*. W kie- 
szeni Carlo Roselli znaleziona 25 
tys. franków, co wskazywałoby, 
© morderstwo nie miało charak- 
teru rabunkowego. Obaj Włosi 
przybyli do Bagnoles w dniu, w 
którym popełniono zabójstwo. 

Agencja Havase donosi, że Car 
ło Roselli mieszkał w Paryżu przy 
ul. Notre Dame de Champs wraz 
z żoną Marią Cave, Angielką z 
pochodzenia i trojgiem dzieci. już 
od trzech i pół la. Syn byłego 
premiera włoskiego Nini józef, 
który był osobistym przyjacielem 
zamordowanych braci Roselli, a. 
teiadczył, że Carlo Roselli od pe 
wncgo czasu otrzymywał listy i te 
lefony z pogróżkami. Był an w 
swoim czasie zamieszany w spra- 


wę Filipa Turstti, któremu uła. 
twił ucieczkę z Włoch. W roku 


1927 został on skazzny w związ- 
kn s tą sprawą na dwa lata wię- 
zienia, która to kara została za- 
mieniona na deportację na wys 
py Liparyjskie. W r. 1929 przed 
końcem kary przy pomocy odda- 
nych mu przyjaciół udało mu się 
zbiec z miejsca deportacji łodzią 
motorową. Drugi z zamordowa- 
wych braci Nello Roselli był pro- 
fesorem historii na uniwersytecie 
florenckim 


iy oba 
| ratar' ni. 
Okoliczności zabójstwa braci 


Rosclli przedstawiają się następu- 
jąco: Dn. 9-go czerwca wieczo- 
rem uk. godz. 20 dwa samochody 
przejeżdżały koło kaplicy w Ba- 
gnolem, w każdym z nich znajdo- 
wały się dwie osoby. Zauważono 
ównież około godz. l-ej w nocy 
ludzi, poszukujących czegoś na 
drodze. W pierwszym samocho- 
dzie zauważono człowieka o hlond 
włosach, w dzugim  kędzierzawe- 
go brunta, właśnie w pobliżu te- 
go miejsca, gdzie widziano tych 
ludzi, znaleziono zwłoki braci 
Rovclli. Mordercy prawdopodoh. 
nie, po ukryciu zwłok swych oliar 
= krzakach, wywieźli aamochód 
Rosellich na drugi koniec Bagno- 
les, celem ucieczki, Samochód u- 
siłowano wysadzić w powietrze, 
zapalając lont bickforda, lecz ła- 
dunck nie wybuchł Jeżeli cho- 
dzi o sprowadzenie hraci Roselli 


na miejsce mordu, władze śledcze 
przypuszczają, iż mordercy jecha- 
li za swymi cliarami z Alencon i 
zastąpili im drogę pod Bagnoles. 
Carla Roselli został zabity natych 
miast, otrzymawszy cioa sztyletem 
= serce. Drugi z braci Nello, 
ranny, począł uciekać w etrenę sa 
mochodu, strzelając w stronę na- 
pastników, lecz ugodzony w skroń 
padł na miejscu. 


aczyszczając teren pomiędzy pier- 
wszą a drugą linią Ł zw. „żelaz- 
nego pasa“. 

Na skutek gwałtownego uderze 
nia powstańców, popartego arty- 
lerią j przez lotnictwo, Baskowie 
ewakuowali grzbiet masywu gór- 
skiego Urchula i wycofały się da 
doliny na północny wschód od m. 
Lurrabezu, gdzie walka w późnych 
godzinach wieczornych jeszcze 
trwała. 

OBRADY 
RZĄDU HISZPAŃSKIEGO 

Rada ministrów _ obradowała 
wczoraj od 18-ej do 23 pod prze- 
wodnictwem  premlera  Negrina. 
Rząd postanowił wezwać wszyste 
kich przedstawicieli dyplomatycz- 
nych Hiszpanii z zagranicy, aby 
omówić z nimi generalną linię po- 
lityki Rządu. 


Rozkład faszystów 
belgijskich 


Hubert Dydeville, naczelny re- 
dakior „Pays Reel", órganu partM 
reksistawskiej ! członek rady po- 
lilycznej tejże partil, zgłosił na rę- 
ce Degrella dymisję. Jako powody 
dymisji podał, że faszystowski 
ruch Degrella znajduje się obec. 
nie pod wpływem ludzi dalekich 
od ideałów moralności, głoszonych 
przez partię. 


Gae oee e oo oo 


Charakterystyczna wizyta 


Premier Czechosł 


Dziś w niedzielę premier Czecha 
słowacji Hodża wyjeżdża z oficjal. 
ną wizytą do Bukaresztu, która 
putrwa dwa dni. Rozmowy, prowa 
dzone w czasie wizyty Hodży bę- 
dą nawiązaniem do rozmów 
czasie pobytu premiera Tatarescu 
w Pradze. Charakte" tych rozmów 
przede wszystkim będzie gospo- 
darczy, © czym świadczy, że z pre 


Zwiotnikowo-kontynental 


owacji w Rumunii 


mierem wyjeżdża szef biura eko- 
nomicznego prezydium rady mini- 
strów Biterman oraz sekretarz pge- 
neralny cenirum ekt nonomicznega 
Małej Ententy Vawrecka. Ciekawe, 
że wiza następuje w kilka dni 
pu pobycie Prezydenta Mościckie- 
go w Rumu . przed przyjazdem 
króla Karola do Warszawy, 


ne powietrze nad Polską 


Dziś podobno będzie chłodniej 


P. I. M. donosi, że Polskę w dal- 
szym ciągu pokrywa suche i bar- 


Zaburzenia strajkowe w Ameryce 


Okupacja fabryk przemysłu stalowego 


Wczoraj wieczorem amerykan: 
ski komitet organizacyjny związ- 
ków pod przewodnictwem Johna 
Lewisa zdecydował okupację tere- 
nów trustu ctalowego i rozpoczę- 
cie strajku w zakładach Bethleem 
Steel Co w Johnstowna w Pen- 
sylwanii. W zakładach tych pra- 
cuje 12 — 15 tysięcy robotników. 

W przemyśle samochodowym 
porzuciio pracę Szczególniej w 
Michigan, ponad 43 tys robotni- 
ków a ta wobec braku stali, lub 
też na skulek strajku, padjętego 
dla podtrzymania strajkujących 


robotników stalowni. Główne ośro 
dki obecnego bezrobocia w stanie 
Michigan, to Flynt, gdzie nie pra- 
cuje 14 tys. ludzi, Detroit — 12 
tys., Pontiac —- 9.700 i w Saginaw 
— 550% robotników. Mimo, że 
sytuacja jest bardzo naprężona, w 
ciągu ostatnich dni zanotowano za 
ledwie kilka odosobniorych wy- 
padków rozruchów. Samolot, któ- 
ry w,” wtował wczoraj z lotniska 
w Cleveland, zabierając żywność 
dla robetnikow zamkmętych w za- 
kladach, Republic Steel Co. w 
Warren (Ohio) zostal ostrzelany 


i samochodowego 


silnym ogniem karabinowym. Czte 
ry kule trafiły w skrzydła samolotu 
1 tak go uszkodziły, iż musiał on 
lądować. W Pontiac strajkujący 
wrzucili jednego z  lamisirajków 
do kadzi z roztopionym aslaltem. 
Gubernator stanu Ohio zawiado- 
mił wczoraj przewódców robot- 
niczych i przemysłowców, formu- 
łując 7 warunków likwidacji za. 
targu. Do północy ani jedna ani 
druga strona nie udzieliła odpo- 
wiedzi, 


| dzo ciepłe powietrze zwrotnikowo. 
kontynentalne, to też wczoraj w 
godzin”"u porannych panowala w 
całym kraju pogoda słoneczna o 
bezchmurnym stanie nieba. Tem- 
perafury najwyższe v. dniu wcze- 
rajszym w wielu miejscowościach 
przekraczyły 30 st., osiągając 34 
st w Kaliszu, 35 w Toruniu, a aż 
36 w Częstochowie. Burze w ciągu 
doby ubiegłej ogarnęły Śląsk cie- 
szyński oraz Beskid sądecki. dając 
12 mm. opadu w Cieszynie, a 34 
mm. w Krynicy na Jaworzynie. Po 
za tym w całym kraju opadów nie 
notowano. 


Przewidywany przebieg pogody 
do wieczora dnia 13.go b. m.: 
Po przejściu burz i przelotnych 
deszczów, postępujących od za- 
chodu kraju, ponowne polepszenie 
się stanu pogody, lecz już chłod- 
niej. 


Str. 2 
HENRYK WAŁŁACH 


BIELSKIE SKŁADY SUKNA BIELAŃSKA 15 


REWELACYJNA ZNIŻKA CEN materiałów hlelskich na garnitury, palta, kostiumy damskie 


Przegląd prasy 


KONFISKATY. 


Skarga 
do jego tymeln Maminiaina W UPA Ł 


w sprawie rozwiązania Rady Miejskiej w Łodzi 


U'powaźnieni przez większość = 
I 


NIEZASTĄPIONA 


tego traktowania istotnych intere 
sów gospodarczych, gdyż radni 
należący do klubów 


wiązanej Rady Miejskiej pełnomac. 


niey wnieśli przez adw. Kazimierza | większości, s jest zgorszony 1 tła 


go Bamego pokolenia, en Tuchn. 


Hartmana przeciw decyzji Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 3! 
marca b, r. œ przedmiodie rozwiąza- 
nia Rady Miejskiej skargę, która 
brzmi: 
SKARGA 
na decyzję Ministra Spraw We 
wnętrznych z dnia 31 marca 1937 r. 
za Nr. SS. 4041/22/p/35, dorę 
czoną 3 kwietnia 1937 r., w przed 
miocie rozwiązania Rady Miejskiej 
m. Łodzi. 

Decyzja powyższa nie |est opar 
ta na należytych podstawach praw 
nych i podlega uchyleniu z nastę- 
pujących względów: 

Rozwiązanie Rady Miejskiej 
stanowi w stosunkach samorządo 
wych środek wyjątkowy 1 przeto 
uprawnienia w tym względzie 
władz nadzorczych należy interpre 
tować  ścieśniająco.  Przeslanki 
zaś, na których jest oparta decyzja 
Pana Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych, w świetle ścisłej interpreta- 
cji, nie odpowiadają warunkom 
wymaganym przez art. 68 p. 1 11- 
stawy z dnia 23 marca 1933 r. o 
częściowej zmianie ustraju samo 
rządu terytorialnego (Dz. Ust. 
Nr. 35, poz. 294), 

1) Jak wynika z oświadczenia 
większości Rady, złożonego na po- 
siedzeniu w dniu 3 marca 1937 r. 
radni większości bynajmniej nie 
odmówili przystąpienia na przy- 
szłość do debat budżetowych, a je: 
dynie nie chcieli uchwalić budżetu 
tymczasowemu Zarządowi Miej 
skiemu, do którego nie mieli zaufa 
nia. Nieuchwalenie w terminie 
pizepisanym budżetu, stwarza ko 
nieczność gospodarowania przez 
pewien czas w ramach prowizo 
rium budżetowego, co jednak w 
stosunkach samorządowych Jest 
zjawiskiem dość częstym w wy- 
padkach nleuchwalenia, względnie 
niezatwierdzenia nowego budżetu 
przed zakończeniem starego roku 
budżetowego. Wyrażenie zał tym 
czasowemu Zarządowi Miejskie- 
mu nieufności przez większość 
Rady powinno, zgodnie ze zwycza- 
jami parlamentarnymi, być powo- 
dem da ustąpienia tego Zarządu, 
a nie do rozwiązania Rady Miej 
skiej. 

2) Jest zgadne z rzeczywistością 
że glosowanie przez radnych, człon 
ków Klubu Obozu Narodowego, 
przeciwko wnioskom o zaciągnię 
cie pożyczek spowodowalo nieu 
zyskanie przez adnośne uchwały 
wymaganej przepisowo kwalifiko- 
wanej większości głosów i w kon 
sekwencji trudności gospodarcze, 
a przede wszystkim niemożność 
zatrudnienia nałeżytej ilości bez- 
robofnych. Nie daje to jednak 
powodu do zarzutu w stosunku do 
całej Rady nieudolnego | niedha- 
| o "A 


MALA 
STGAUJĄ SIĘ 


marO RESULUJĄCE ŻOŁĄDEK. 

sary CiEUBILNIACH WATROBY, 
WADMIEBNEI OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

PRZY SKLONNOŚCIACH 

90 OBSTRUECII 34 ŁAGOBNYM 

bacem PRZECZYSZCZAJĄCYM 
użwci| "ae HA Not. 


a 


P. P. S. 1 Klasowych Związków 
Zawodowych, Bundn i Poalej Sjo 
nu, głosowali za pożyczkami; 2 
przede wszystkim rozwiązanie z 
tego względu Rady, nie bylo ani 
celowe, ani uzasadnione, gdyż tyn: 
czasowy Zarząd Miejski, po roz- 
wiązaniu Rady, równieź nie ma 
możności zaciągnięcia dlugotermi 
nowych pożyczek z uwagi na prze 
pis art. 72 ustawy z 23 marca 
1933 roku o częściowej zmianie 
ustroju samorządu terytorialnego. 

3) Na terenie Rady Miejskie, 
rzeczywiście miały miejsce wy 
stąpienia poszczególnych radnych, 
które Urząd Prokuratorski zakwa 
lifikował, jako publiczną pochwa 
lę przestępstwa (radni Kowalski i 
Czernik) i były gorszące zajścia, 
jak niedopuszczenie do przemó 
wień (w czasie przemówień rad 
nych Chodyńskiego, Gtażewskie- 
go, Sztraucha, Milmana i innych), 
oraz krzyki i gwizdy, uniemożli. 
wiające głosowanie nad wnioska 
mi (demonstracja Klubu Radnych 
Obozu Narodowego w dn. 3 i 16 
marca 1937 r.), ale, jak wynika 
to wyraźnie z protokułów i steno- 
gramów posiedzeń Rady, nie było 
ani jednego wypadku, aby radni, 
nafeżący do klubów większości u 
niemożliwili przegłosowanie ja 
kiegokolwiek wniosku lub nie do: 
puścili do przemówienia Jakiegn- 
kolwiek radnego z opozycji ra 
dzieckiej. Z tego zaś wynika nie- 
wątpliwie, że większość Rady sta 
la na stanowisku rzeczowego i 
spokojnego obradowania, a nie: 
właściwemu zachowaniu poEzcze- 
gólnych radnych ' grup radnych 
miał obowiązek przeciwdziatania, 
w ramach przysługujących mu u. 
prawnień | obowiązujących prze 
pisów karnych, przewodniczący na 
Radzie Prezydent miasta. Jeżeli 
zaś Prezydent nie mógł dać aobie 
rady z niewłaściwie zachowujący- 
mi się radnymi, to nie można z 
tego powodu uważać, źe Rada 
Miejska dopuszczała się lub tole- 
rowała gorszące wysiąpienia w ro 
zumieniu art. 68 p. 1 lit. c. cyto 
wanej powyżej ustawy z 23 mar- 
ca 1933 r. W tych warunkach bo: 
wlem najmniejsza grupa opozycyj 
nych radnych moglaby przez swo- 
je zachowanie uniemożliwić obra. 
dy każdej Rady Miejsklej, śŚcią- 
gnąć na nią w ien sposób zarzut 
tolerowania wystąpień, uwłaczają- 
cych powadze organu administra 
cji publicznej i spowodować roz- 
wiązanie Rady. 

Z powyższych względów moty- 
wy zaskarżonej decyzji są z punk. 
tu widzenia obowiązującego pra 
wą błędne, i nie odpowiadają pa 
za tym stanowi faktycznemu, wy- 
nikającemu z protokułów i stena 
gramów posiedzeń Rady. 

Wnosząc przeto o zażądanie akt 
«prawy wraz z protokułami i ste 
nogramam| Rady Miejskiej i o prze 
prowadzenie jawnej rozprawy, 
proszę: 

o uchylenie zaskarżonej de- 
cyzji pana Ministra Spraw 
Wewnętrznych w przedmiocie 
rozwiązania Rady Miejskiej 
m. Łodzi. 


Rozwój K. K. 0. m 


W okresla od 1 stycznia do 31-go 
maju r. b, wzrosły w Komunalnej 
Kasie Oszczędności miesta zt. War- 
szawy wkłady oszczędnościowe a 
sumę zł, 11.719.192.15 a wkłady na 
rachankach bieżących o sumę zł, 
7.068.262.48. 


lasta st. Warszawy 


W. omawianym okresie Kasa u- 
dzieliła pożyczek hipotseznych, wek. 
slowych, skryptowych i zastawni- 
czych kupiectwu, rzemiosłu, pracow- 
mkom, właścicielom nieruchomości o. 
raz przemysłowcom na sumę zł, 
35.819.768.54. 


łącznie wkłady oszczędnościowe 1 
bieżące wzrosły na dz, 8LV. 1987 r. 
do sumy zł. 186.861.170.80, 


Suma wyżej wymienionych poży- 
czak wy. stanu na dz, LV. 87 r. wy- 
nosi z}. 78.712.506.55, 


Wielki pożar na Bałutach łodzkich 


Wczoraj okolo godz, 9 rano wy- 
buchi pożar w tariaku przy ul. 
Łagiewnickiej na przedmieściu 
łódzkim Bałuty. Pożar w szybkim 
czasie rozprztstrzenił się na oko- 
liczne, przeważnie drewniane, bu- 
dynki, tak że w przeciągu krótkie- 
go czasu w plomiemach stanęło kil 
kanaście domów mieszkalnych. Na 
ratunek  pospieszyły wszystkie 


WODA BRZOZOWA ..DIVETTA 


oddziały straży ogniowej łódzkiej 
oraz straże ze Zgierza, Aleksandra 
wa, Pabianic i t. d. W związku z 
panującą od dłuższego czasu su- 
szą, pożar przybrał katastrofalne 
rozmiary, Mimo wysiłków straży 
do tej pory ognia nie udała się zla. 
kalizować. Pożar ma ciągle jeszcze 
tendencje do rozszerzenia się. 


66 Do pielęgnowania włon 
Żądać w perłumeriach I akładach aptecznych 


KUCHENKA 
ELEKTRYCZNA. 


Nie wydziela gorąca na- 
zewnątrz, nie dymi, nie 
przepala i nle brudzi 


PRACUJE OSZCZĘDNIE 
i TANIO 


Informacje, pokazy, kursy 
gotowania oraz sprzedaż 
ratalna w 


SALONIE 
ELEKTROWNI 
MIEJSKIEJ 


ul. MARSZAŁKOWSKA 150 


{wejście od Kiedytowej) 


codziennie od 10-ej do 19-ej 


W młodokonserwaływnej „Poli. 
tyce" cała pierwsza strona jest 
skonfiskowana. Biała pustka, 

A z red. morżowej „Odnowy“ 
donoszą nam: Nr. 35 tego tygod: 
nika skonfiskowano częściowo w 
dn. 19 b. m. Po wydaniu drugiego 
nakładu z usunięciem adnośnego 
tekstu, nastąpiła ponowna konts- 
kata w dn. 11 b. m, obejmująca 
Już cały numer bez wyjątku. 

Podajemy to do albumu p. KI. 
Hr. z „Kur. Porannego" dla roz- 
myślań na temat „nowej demokra- 


cji", 
ECHA KOMERSÓW. ROZMÓWKI 
„NARODOWE! 

„ABC“ zjadliwie napisało, że p. 
Sew. Czetwertyński umieścił arty- 
kut w „Dzienniku Nar.“, a więc 
nie jest chyba „zawietrzony” | był 
na komersie za zgodą Nar. Stron- 
nictwa? 

Na to „Dziennik Por.": 

Tylko czemuż tedy za to sama 
„przestępstwo" dwaj młodo.endecy 
zostali zawieszeni czy namige’ 

Chyba po to jedynie, żeby wypeł- 
nila alẹ zasada: „ea wolna (nie ty- 
le wojewodzie ile knięcin)"? itd. 

Bo przecież nikt nie uwierzy w 
plotki o tym, jakoby na decyzje 
Stronnictwa Narodowego mogły w 
jakimkolwiek stopniu wpłynąć ró- 
żnica w syluncji majątkowej księ. 
cia Czetwertyńskiego | pp. mecena. 
sów Rabskiego czy Stypułkowskie- 
go? No I chyba nie jakieś względy 
ramistotnkie?... 

Inny fragmencik rozmówek „na: 
rodowych”. „ABC' umieszcza no. 
tatkę o endeckim „Kur. Paznań- 
skim“: 

„Kur. Poznański” czy pruderyj- 
na ciotku?", Pisze: 

Dowiadujemy się, 


że „Kurier 


Przekroje 


Jenae 6 ignorancji 


komuniamem współczesnym. Ala „ABC“ 
= stanowi pod iym wagłędem wyjątku. 
Sakunduja mu w nienciwia „Mały Dzien 
nik”, który, zamieszczając w numerze a 
d. 11 b. m. fotografis francuskiego pla- 
katu, zawiadamiajgcego o porkodzie tra- 
dycyjnym w d, 30 maja (rocznica maso- 
mega stracenia komunardów w r. 1871) 
= cmentarz Pere - Lachaise w Paryżu, 


zaapatruja fotografię w następujący 
podpis: „Nią wszyskim wiadomo, ża 
propagmda tego rod: odbywa się 


te Francji pod okiem władz, które ją 
tolerują, a nawet popierają”. 

Do wiadomości hogohajnych braci: 
ków z Niepakalanotta  komunikujamy, 
M pochody da „muru sfederowanych" 
m cmentarzu Pere - Lachaise odhywały 
© nietylko za rządów Aluma, lecz i za 
rządów o wiele milszych sercu hro 
ków pp. Tardieu, Poincare, Lavala i it 
nych, tudziaż ża o pochodach tych 4 
wtedy rozklejano w Paryżu plakaty, 

„Mały Dziennik" jest jednak dość po- 
uściągliwy, gdyż żale powyźsze rozwa: 
dzi nn ostatniej stronie, Mniej umioru 
wykazuje „ARC“, które znów  przyła. 
peliśmy na ignorancji w artykule stę. 
pnym. Autor pomatuje w nim na na- 


BLACHĘ 
CYNKOWĄ 


po cenach konkurencyjna 
Skind Metn 


CH. GRÜN i S-WIE 


Warszawa, Zamenhofa 5 
tet. 121734 —_121764 


h poleca 


Dia poparcia 


strajku acych robotników 
w Pułtusku 


Wczoraj donosiliśmy o sirajku 
głodowym robotników, pracują- 
cych na robotach publicznych w 
Pułtusku. 

Dla poparcia żądań strajkują- 
cych robotników w dr. 10 h. m, 
11 b. m, zastrajkowali w Pułtusku 
robotnicy innych zawodów. 


w. Wł, Gustaw HERTEL — Warszawa 


Skarciłiśmy niedawno „ADC” ze pe 
mieszania Komuny Paryskiej 1871 A € 


naszych przeciwników 


szą urzędową statystyką  przestępatw, 
która rzekomo nie uwzględnia wcała 
rubryki wymań. „Na skutek tago u- 
dział Żydów w poszczególnych kolego. 
riach przestępstw w Polsce jest dlo nas 
zagadką". Oto sani przydługiego wywo- 
du redakcyjnego. 

Ludzie piszący w Polsce mają skrom- 
nego, a niezmiernie pożyteczneka przy. 
jaciela w postaci dorocznia ukazującego 
„Małego Hacznika Statystycznego”. 
W ostatnim wydaniu tego „Rocznika” + 
r. IOJf-go znajdujemy na sir. 259 tabli- 
cp: -SKAZANI PRAWOMOCNIE WE- 
DŁUG WYZNANIA W POLCE W LA- 
TACH 1932 — 1934". 


Dla publicystów z „ABC“ Rocznik 
Statystyczny widocznie nia istnieje. Ale 
żeby tylko „Racznik*m 


Lr 
PAPER EPC aeea 


pecznieje pod 
wplywem ciepła 
» wilgoci skóry. F 


Sytuacja 
w Palestynie 


Dowództwo wojskowe w Pale- 
stynie zaczęlo wprowadzać w czyn 
plan rozrzucenia po całym kraju, 
zwłaszcza w górzystej Jego częś- 
ci, slęci mniejszych garnizonów 
zaopatrzonych w lekkie czołgi | ka 
rabiny maszynowe. Przede wszy- 


żone w okolicach Abu - Gosz, Dza 
minu, Tu!-Karim oraz na pogran|- 
czu syryjskirm. Arabowie są prze- 
konani, że angielska komisja an- 
kietowa ogłosi swe uchwały da: 
piero po zakończeniu przez woj- 
skowość wszystkich zamierzonych 
przygotowań. 


stkim łakie garnizony będą zała- | 


maczy zorganizowanie napada w 
Częstochowie na kolporterów „A.B, 
C” mmieszczeniem w dodatku flu- 
strowanym naszego pisma kobiety 
w kostiumie kąpielowym (1). Jak 
stwierdziliśmy, kostiumowi temu 
pod względem przyzwoitości nie za- 
rzucić nie można. 

Nle nasza wina, że poważni wis- 
kiem wydnwcy „Kuriera Poznań. 
skiego“ każdą kobiete chcieliby 
traktować jak Zmzannę w kąpieli. 
Zabawne rozmówid. CI młodzi 

ONR-owcy nawet „wiek“ wyma- 

wiają starym endekom. 

PROCES WOJSKOWY w ZSSR. 
„Kur. Por.“ charakteryzuje po- 
szczególnych skazańców z ostat- 

niego procesu wojskowego w Z.S. 

ER: 


Jakira) oskarżeni w procssia Tu. 
chaczewskiego — Uhborewicz, Kork, 
Fideman, Putna ftd., należą do te. 


<zawaki, pokolenia, które wstąpiło 
do partii komanistycznej w 1917— 
1918 roku 1 zdobyło zaszczyty i ma- 
wą w wojnie domowej. Uborewioz 
byl komandarmem pierwszego stop 
nia (œ odpowiada generałowi bro- 
ni) i dowódeą blałoruskiego okre- 
gu wojskowego. Kork był również 
komandarmem | stopnia | dowódcą 
moskiewskiego i leningradziiego 
okręgu wojskowego, oraz szefem 
Akademii Wojennej. Eideman był 
naczelnym kierownikiem Owoawia. 
chimu — co odpowiada namemu 
1OPP. 
K. Cz. 


TOLKA 


|| WYKWINTNA BIELIZNA 


Warszawn, ul Wierzbowa 11 
(PL Teatralny) 


JAK NALEŻY SZUKAĆ 
numeru losu loteryjnego 


Na Jesieni ubiegłego roku Dyrekcja 
Polskiego Monopolu Loteryjnego, aby 
na zapytania graczy, gdzia znajdują 
się poszukiwane przez nich numery 
lasów odpowiadać w sposób bardziej 
azybki i sprawny, wprowadziła no- 
wy system, a mianowicie: zapytanie 
gracza kieruje bezpośradnio do wła- 
ściwego kolektora, z odpowiednim po- 
leceniem zarczerwowania numeru i 
porozumienia się z nim, 

System ten dał bardzo dabre re- 
zultaty, ale jeżeli dodatnie jego 
strony dla graczy mają działać w ca 
lej pełni, nieodzowne jest, aby ze 
awej atrony gracz kierował zapyta- 
nia w formie umożliwiającej szybką 
i sprawna odpowiodź, przeda wszyst. 
kim aby zapytanie dotyczyło istot- 
nego mimeru, ma który zamierza 


grać, a nie całej Beri, z której do- 
plero później, któryś sobie wybierze. 

Wobec tego, że zapytania o losy 
zbiegają się wszystkiena przestrza- 
ni 3—4 tygodni i dotyczą wielkiej 
Ich ilości, a ponadto nie wazyscy ko. 
lektorzy podnoszą losy w Dyrekcji 
wcześnie, w interesie graczy zamie- 
rzających grać na kilka numerów: le- 
ży aby zapytania pisali w sposób u- 
możliwiający Dyrekcji szybkie skie. 
rowanie ich do odpowiednich kolek- 
torów. Jeżeli więc zapytania nadzy. 
lają w listach, aby każdy numer z a= 
dreem i nazwiskiem napisany był 
na oddzielnej kartce, jeżol piezą na 
knrcia pocztowej, aby kartę łą mo- 
żna bylo rozedrzeć i części urzesłał 
do kolektorów. 


Protest angielskich posłów 
u Hitlera 


Londyn. 

Nie kończący się szereg wyro- 
ków śmierci, które niemieckie 
sądy do spraw szczególnej wagi 
wydają na przeciwników politycz 
nych narodowego - „socjalizmu”, 
wywołuje oburzenie i odrazę w 
vugielskich kołach mieszczańskich. 

Dnia ii b. m. 120 posłów Izby 
Gmin wysłało ielegram do Hitlera, 
w którym w imię ludzkości proszą 
o zamianę dwuch wyroków śŚmier- 
ci wydanych na starych działaczy 
związków zawodowych Stamma i 
Remberlego. 


E T 
Pokwitowania 


NA FUNDUSZ WALKI 
2 FASZYZMEM 
Nie podziclając stanowiska dele- 
gacji polskiej w Genewie w sprawie 
Abisynii składa Zofia  Lipkowska, 
Sosnowica k!Parczewa zł. 2. 
NA KOŁONIE LETNIE 
DLA DZIECI ROBOTNICZYCH 
Witold Korniłowicz, Cnzdec, sł. 2. 
NA POWODZIAN 
Centralny Związek Robotników 
Przemysłu Chemicznego w Polsce, 
Skawina 200 zł, 
NA STRAJKUJĄCYCH 


ROBOTNIKÓW W BIAŁYMSTOKU 
Związek klasowy Włókniarzy, Beł- 
chatów zł. 75.22. 
NA OFIARY POGROMU 
W BRZEŚCIU N/B, 
Henryk Woliński zł. 10. 


JE Narcisse BLEU 
| gt Mury Gm. j 


j Ao//epsze 
perfumy 


£ +wody 
G / kolońskie 


Pomiędzy podpisanymi na tele- 
gramie do kanclerza Rzeszy znaj- 
dują się z pośród posłów Labour 
Party podpisy Wedgwooda, Prit. 
ta, Grenfella, sir Crippsa i postan- 
k! Ellen Wilkinson. 

Z naprężoną uwagą oczekuje 0- 
pinia angielska wrażenia, jakia 
telegram ten, podpisany przez 
czwartą część lzby, wywoła u 
kancierza Hitlera. 

AH Evans. 


METAMORPHOSA 


USUWA PIEGI, ZMARSZCZKI 
WAGRY I INNE WADY CERY. 


Gość ze Szwecji 


Z wycieczką dziennikarzy szwedz- 
kieh przyjechał da Warazawy tow. 
Per Kckerberg, członek akademickiej 
organizacji aocjalistycznej w Land, 
współpracownik centr. organu Szwedz 
kiej Partii Socjalistycznej „Social- 
demokraten“. 

Tow, Kckerberg odwiedził nascą 
redakcję i informował się a stanie ro- 
botniczego rucho politycznego i za. 
wadowcgo w Polsce. 


PORADNIA 


Swiadomego 
Macierzyństwa 


Imienia dr. mad. 

J. Budzińskia| - Tylickia] 
Leszno 23 m. 3 

Zapoblagania ciąży, leczenie choró 


kobiecych 1 bezpładnośc. Porad 
przedślukna 


Wtorek, czwariek, aabata—9—12 
codzienuia ad 3 do 8 


Socjalizm a spółdzielczość 


Podstawową zasadą ustroju 
kapitalistycznego jest gospodar 
ka dla zysku. Zysk jest punk- 
tem wyjścia. Produkuje się to- 
wary, aby osiągnąć z nich zysk, 
sprzedaje się towary, aby przy 
tej transakcji mieć zysk. Przy 
wszystkich problemach gospo- 
darczych, które życie wyłania, 
decydniaczam a cz 
dążenie do większego zysku. 
Wytwarza się i sprzedaje to co 
daje większy zysk, wytwarza 
się i sprzedaje tak, aby zysk 
IK] caka Enae 

Zupełnie inna jest zasada gos 
podarcza socjalizmu. Celem pro 
dukcji i podziału jest zaspoko- 
jenie potrzeb społecznych To 
jest nasz pumkt wyjścia. Z od- 
miennego punktu wyjścia wyni 
kają zgoła różne konsekwenqje. 
Wytwarza się to i wytwarza 
Ag AR Hy aiar Soe 
potrzeby. W gospodarce kapi- 
talistycznej zaspokojenie po- 
trzeb jest przypadkowe, jest u- 
zależnione od zysku, w gospo- 
darce socjalistycznej jest ono 
planowe i konsekwentne. 


Otóż ta naczelna zasada so- 
cjalizmu jest również podstawo 
wą zasadą spółdzielczości, — 
Wszelkie inne pojmowanie spół 
dzielczości jest sprzeczne z jej 
istotą. Istnieją tendencje, któ- 
re znalazły nawet pewien wy- 
raz w naszym utawodawstwie 
spółdzielczym, starając rię spro 
wądzić pojęcie spółdzielczości 
do roli zrzeszenia ludzkiego, 
które ma na celu wspólne osią 
śnięcie zysku. W tym ujęciu 
spółdzielczość byłaby tylko od 
mianą gospodarki kapitalisty- 
cznej, byłaby zbiorową formą 
tej gospodarki. Tymczasem w 
istocie spółdzielczość stoi w 
najzupełniejszej sprzeczności z 
zasadami ustroju kapitalistycz- 
nego. Jest to różnica nia tylko 
form, ale I calów. Kapitalizm, 
jak stwierdziliśmy, pracuja dla 
zysku. Spółdzielczodć ma dwa 
zasadnicze cele: 1) najlepsze 
zaspokojenie potrzeb, 2) obro: 
na przed wyzyskiem, 

Spółdzielczość jest zatem ga 
łęzią ruchu wyzwoleńczego mas 
pracujących. Jest gałęzią bar- 
dzo ważną. Odgrywa bowiem 
w tym ruchu podwójną rolę. Po 
pierwsze jest ona formą walki 
z wyzyskiem kapiłalistycznym, 
walki z krzywdą społeczną. Po 
drugie jest formą nowej, uspo- 
łecznionej gospodarki. 

Wyzysk występuje pod róż: 
nymi postaciami Człowiek pra 
cy krzywdzony jest pod wzglę 
dem gospodarczym podwójnie, 
jako pracownik i jako spażyw- 
ca. I z każdą z tych form musi 
walczyć. Obrona bowiem przed 
wyzyskiem jest kardynalnym 
prawem każdego człowieka. I 
obrona ta musi się przejawić 
wobec obu form wyzysku, Spół 
dzielczość spożywców przeciw 
stawia się krzywdzie społecz- 
nej, której doznaje spożywca 
Walka, którą prowadzi spół- 
dzielczość jest zatem w mē- 
mniejszym stopniu walką klaso 
wą, niż walka, którą toczą 
źwiązki zawodowe. Spółdzie|- 
<zość dąży do odebrania kapi- 
talizmowi jego rynków. Walka 
ta niema jednak nic wspólnego 
z walką konkurencyjną o ryn- 
ki którą prowadzą między sobą 
przedsiębiorstwa kapitalistycz- 
ne. Jest to bowiem nie starcie 
różnych koncernów przemysło- 
wych, czy firm handlowych, 
ale walka dwóch różnych sy- 
stemów gospodarki społecznej. 


Spółdzielczość jednoczy w 
sobie momenty negatywne i po 
zytywne. Zwalcza ustrój opar- 
ty na wyzysku, ale równacześ- 
nie tworzy nowe formy życia. 
W tym leży jej niezrównana 
wartość, Spółdzielczość jest już 
dziś dokonywującą się formą 
uspołecznienie. Żyjemy bowiem 
w fazie przejściowej. Gospodar 
ka kapitalistyczna jest formą 
panującą, ale pojawiają się już 
czynniki nowego życia. Aczkoł 
wiek jsteśmy jeszcze przed mo 
mentem przełomu, może w je- 
go przededniu, wzory nowych 
form gospodarczych żłobią so- 
bie już ścieżki. Z pośród róż- 
nych form uspołecznionej gos- 
podarki, które dziś się już prze 
jawiają, spółdzielczość jest ma 
ie najbardziej zbliżona do przy 


szłych form gospodarki socjali- 
stycznej. 

Spółdzielczość posiada war- 
tości społeczne przewyższają- 
ce zarówno gospodarkę etaty- 
styczną, jak i samorządową. O- 
bok czynnika własności społe- 
cznej i obok czynników kontro 
li społecznej, pojawia się tu 
czynnik kierownictwa społecz- 
nego. Sami konsumenci prowa 
dzą swą placówkę gospodarczą. 
ma załem wszystkie warunki 
po temu, aby stać się w przy- 
szłości częścią planowej gospo 
darki socjalistycznej, obejmu- 
jącej całokształt życia gospo- 
darczefo. 

Rozwój spółdzielczości zale- 
ży ściśle od społecznych, poli- 
tycznych 1 kulturalnych warun 
ków bytu mas pracujących. Każ 
da ekonomiczne osłabienie kla 
sy robotniczej odbija się na ru- 
chu spółdzielczym. Ogranicze- 
nie swobód demokratycznych 
podważa lub osłabia postęp 
spółdzielczości. W państwach 
laszystowskich np. ruch spół- 
dzielczy napotyka na poważne 
trudności.  Odsunięcie klasy 
pracującej od źródeł kultury 
pomniejsza równocześnie świa- 
domość spółdzielczą. Natomiast 
w atmosferze demokracji i wol 
ności przed spółdzielczością o- 


twierają się szerokie możliwo- 
ści rozwoju. 

| u nas kierunki sprzyjające 
faszyzmowi patrzą na spółdzie] 
czość z niechęcią i starają się 
zacieśnić jej horyzonty. Po o- 
statnich zjazdach spółdzielczych 
prasa endecka nie omieszkała 
udzielić ruchowi spółdzielcze- 
mu admonicji, pouczając go, że 
powinien ograniczać się do han 
dlu, a nie porywać się na dąże 
nia do zmiany ustroju społecz- 
nego. Chcąc spełnić to żądanie 
spółdzielczość musiałaby prze- 
stać być spółdzielczością. Ta 
(IO KIA <a GH] 
szkoły, aby przestała uczyć, 
lub od lecznicy, aby przestała 
leczyć. Spółdzielczość jest bo- 
wiem z samej swej istoty zmia 
ną ustroju społecznego, jest za 
sadą gospodarczą, która stano- 
wi jaskrawe przeciwstawienie 
w stosunku do zasad panujące- 
go ustroju kapitalistycznego. 

Socjalizm widzi w spółdziel- 
czości jedną z dróg walki z wy 
zyskiem i tworzącą się formę 
nowego życia społecznego. 


Adam Próchnik 


Str. 
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Mały felieton 
N. 


Z góry uprzedzam, ża nie ta, o czym 
myślicie, będzia tematem niniejszego 
malega felietonu. 

Trzeba sobie raz na zawsze wybić t 
głowy przesqd, ża peune okreilenia, pe- 
ume nazwy i penne znaki zotsze mają 
i wiecznie wieć będą to samo znaczen 
Apollo był kiedyś bogiem słońca i sztuk 
pięknych, dzisiaj jest kinoteatrem. Die- 
na była boginią łowów, dziś jest zakła- 
dem kqpielowym. Neron był rzymskim 
cezarem, a Aza bohuterką Kraszewskie- 
go i Ibsena, dziś co drugi kundel wabi 
sis Nero, a co trzecia suka — Aza, 


A co sią tyczy N. D. czyli ongi Naro- 
dowej Demakracji, to sama wyraekła się 
damakracji, nazwawszy się Związkiem 
Ludowa Narodowym, a następnia Stran 
nictwem Narodowym. | to — trzeba 
przyznać — było uczciwie 3 jej strony, 
bo co tu ludziom dwiecić w oczy demo- 
kracją, której nie było. 

U Narodowej Demokracji było aku- 
rat tyla demokracji, co u niemieckich 
naradowych socjalistów socjalizmu. Mo. 
ina nawet ułożyć równania algebraicz- 
ne: ND :d=NS:s, co znaczy Narodo- 
wa D 
kracji, jak Narodowy Socjalizm ma się 
do socjalizmu. 


ND, której poświęcam dzisiejszy Jelie- 


ZEE AR ERGEG | nA) io aa, KEK iOi aoko, 
SYPIALNIE, JADALNIE oraz MEBLE | z Norn Demokracja. 

wszelkiego rodzaju na dogodne spła- 
ty poleca najtaniej STEIL i S-ka, 
Lwów, Kazimierza W, 28, tel, 264-13 


Czy identyczność inicjałów jest dzie- 


okracja tak się miała do demo: , 


D. 


łem li tylko przypadku? Nia podejmuję 
się odpowiedzieć na to pytanie, Wiem 
tylka, że w naszych sądach częsta są 
sprawy swytaczana  nieodpowiedzialnym 
zakładom przemysłowym za naśladawni- 
ctwo atykiet lub nazw wyrobów firm re- 
nomowanych, które bądź mają, bądź 
mioły kiedyś wzięcie... 

Ludzie zachodzą w głowę, co ma em 
czyć „nowa demokracja”, skaro nić a 
ani starej, ani przestarzałej, a jest tylko 
jedna, jasna, wyraźna, bezsporna i dla 
wszystkich zrozumiała, 

Otóż sztuka polega na tym, że. przy- 
miotnik „nowa“ bardzo częsta zmienia 
całkowicia treść wyrazu, do którego zo: 
staje przyczepiany. 

Wiemy, co znaczy wyraz „tor”. Jest to 
droga pewna, mocna, wytknięta i prowa- 
dząca do wiadomego celu. A dodajmy 
da tego przymiotnik nawa. Cóż to jest 
„nowaror"? Jas to człowiek szukający 
nawych dróg, wytykający nowa cela 4 się 
ma nic wspólnego = torem. 

Zreszią twórcy nowej demokracji, cże- 
by nie było żadnych wątpliwości, nazy- 
uują ją takia demokracją skierowaną. 
1 słusznia, mamy tu do czynienia a fak 
lem „skierowania“ demokracji. 


RODEM ZKRAKOWA 


Obywatele... IV klasy 


Na odbywająca się w Liskowie wye 
slawę wzorowej wei i uroczystości 
spółdzielcze werhawano chłopów z che 
lej Polski, zapowiadając poeiągi po- 
pułarne, 

Z biletami III klasy (75% zniżka) 
stawili się na różnych dworcach, skąd 
y odejść pociągi popularne, Ale 
podstawiona nie pociągi osobowe lyl- 
ko Świńskie, z których niedawno wy- 
ładowano hydelko. 

Chłopi się oburzyli i nie chcieli 
wsiadać, Z Łowicza, Łomży i Kuina 
„popularne“ pociągi nie wyjechały 
wcale, a w Warszanie (10 bm.) wy- 
wcale, a w Warszawie (10 b. m.) wy- 
ród do boju" chlopi zilegli dworzec, 
gdzie spędzili calą nec, a nazajutrz 
rozjechali się do domów. 

Wladze kolejowe tłumaczyły się 
brakiem pociągów. Teraz się już zna 
lazły, gdy wybuchł skandał, i od dziś 
jadą normalne wozy, A na dancing— 


Kto zai nie wia, ca xnaczy „rzecz 
skierowana“ lub „coś skierować”, niech 


się poinformuje u mieszkańców naszych 
przedmieść, gdzie wyraz „skierować“ ms 
«woje osobliwe znaczenia. 


UŁTIMUS. 


Gdańsk a Polska 


Sprawy narodowościowe_zwła- 
szcza na peryferiach, tam gdzie 
płaszczyzna zadrażnień, wynikają 
cych x różnic językowych, wyzna- 
niowych, obyczajowych it p., 
wzmaga się niepomiernie, dosię- 
gając nierax stanu zapalnego == 
aą zagadnieniami niesłychanie 
trudnymi do rozwiązania. Zgodne 
współżycie różnych narodowości 
ma jednym terytorium nie jest 
rzeczą łatwą. Mamy wprawdzie 
klasyczny przykład takiego współ 
życia czterech narodowości (nie- 
mieckiej, francuskiej, włoskiej i ro 
maniolskiej) oraz rozmaitych wy- 
zań (protestatntów i katolików) 
w obrębie Federacji Szwajcar- 
skiej, współżycia, które Wielka 
Wojna bez widocznych następstw 
wystawiła na ogniową próhę. Ale 
ta pogodna symbioza jest zresztą 
szczęśliwym  wyjątkien. i 
tych, ca dłuższy czas spędzili ms 
ziemi Helweckiej nie jest tajem- 
nicą, że i na tym słońcu są liczne 
plamy. Gorzej już, i to znacznie 
gorzej przedstawia się sprawa an- 
tagonizmów narodowościowych w 
Belgii np., w której rozdźwięki 
pomiędzy Walonami a Flaman- 
dami pogłębiają się coraz bar- 
dziej. Z tych to antagonizmów 
Degrelle usiłował nawet uczynić 
adskacznig dla ruchu „rexistów*. 

Rozdźwięki polsko - nicinieckie 
są równie stare, juk dzicje Pol 
aki. Szczęśliwą oazą na ile zao- 
gtionych naogół w przebiegu pra 
cesu historycznego stosunków pał 
sko-niemieckich stanowił Gdańsk, 
„miasto niegdyś nasze“, któr: — 
mimo swego niewatpliwie nie- 
mieckiego charakteru — ciążyło 
wyraźnie ku Rzeczypospolitej ja- 
ko naturalny port zaplecza pol. 
skiego w jega stosunkach gospo- 
darczych ze światem zewnętrz- 
nym. Miasto, w którym dziś — 
jak świeżo doniosła prasa — ku- 
stasz kościoła Mariackiego zabra- 
nia przewodnikom, oprowadzają- 
cym młódź szkolną z Polski, u- 
dzielać objaśnień po polsku, wy- 
bijało na awych dukatach napia: 
„Numinia atque Aquilas Geda- 
num munimine mium“ (Gdańsk 
bezpicezny jest pod Boga i Orła 
Białego opieką). Włączony po 
rozbiorach na przeciąg stu lat do 
państwa pruskiego, Gdańsk prze- 
trwał ten okres jako jeden z po- 
śledniejszych portów obszaru nie- 
mieckiego, odcięty od swego na- 
luralnego zaplecza granicami po- 
litycznymi i celnymi. Dopiero 
Traktat Werealski z r. 1919-g0 po 
wołał do życia znajdujące się pod 
protektoratem Ligi Narodów Wol 
Še Miasto, które miała służyć 
wskrzeszonej Rzecypospolitej Pol 
skiej za port - andlowy. Zagwaran 
towano też w nim Palsre szereg 
uprawnień (oparla na parytecie 
polsko - gdańskim Rada Portu, 
włączenie Gdańska do polskiego 
obszaru celnego, przekazanie Pol- 
*% zarządu nad dalekobieżną ko- 


munikają kolejową, reprezentacja 
gdańskich spraw zagranicą i t. p.) 
W stosunkach polsko - gdańskich 
przeważają jednak momenty po- 
liryczne nad gospodarczymi. Od 
czasów przewrotu RSE | 
w Niemczech daje się to szczegól 


najwidoczniej da zamachu stanu 
o legalnych pozorach zmiany kon 
stytucji, pozwalającej na ostatecz- 
ne „zgłajchszaltowanie* Wolnego 
Miasta z Rzeszą. 
Na_niehezpieczeństwo, zagraża- 
jące Polsce od strony Gdańska i 


Z NIEBA 


nie spadną pieniądze. Trzeba 
grać na loterii, by wygrać 
qlówną wygraną. Kup las |-aj 
klasy 39. Loterii w niezmiennie 


szczęśliwej kolekiurze 
Warszawa, Marszałkowska 117 
-a wzbogacisz się| 


„NADZIEJA 


nie odczuć, Wolne Miasto, lekce- | „korytarza, wskazywaliśmy nie- 
ważąc sobie opiekę Ligi Narodów Į jednokrotnie, zwracając  zwła- 
i własną konstytucję, dąży do cał- |szcza uwagę na tolerancyjność luh 
kowilega odseparowania się od|conajmniej obojętność powoła- 
Polski i zcapolenia nietylko pod|nych do pieczy nad tymi sprawa” 
względem uatrojowym, lecz i po-|mi czynników urzędowych i mil- 
litycznym z Rzeszą Niemiecką. | czenie zapatrzonej we wzory hit- 
Faktycznym wielkorządcą Gdań- |lerowskie prasy prorządowej i 
ska jest obecnie hillerowski Gau- |endeckiej wszelkich odcieni. Nie- 
leiter Forster wykonywający skro |raz biliśmy na trwogę. Aż wrcsz- 
pulatnie polecenia, otrzymywane | cie przemówiły nawet kamienie. 
z Berlina i Berchtesgaden. Roz- | Dnia 29 maja r. b. zabrał wreszcie 
wiązanie wszystkich stronnictw o- |głos „W. Dziennik Narodowy“: 
prócz narodowo - „soejalistyczne- | „musimy stwierdzić — pisał w ar- 
go* i trwające wciąż aresztowania tykule wstępnym — że nowa, 
opozycyjnych posłów sejmo- |wzbierająca fala alarmów gdań- 
wych wraz z zastępowaniem ich |skich zmusza i nas również do 
powolnymi kandydatami zmierza | przerwania milczenia. Coś za du- 
Z |o tu jest dymu, by mógł on być 

wi nia (podkreślenie 
Na WyWCZĄSY | WYC ECZKI |aase W a arnie E 


nasze), W tym, co porabia p. For- 
tyiko obuwie i pańczochy 


ster, w tym, co się w narodowo- 


hitlerowskim Gdańsku mówi i pi- 
tania — trwnła — praktyczne 


sze, dźwięczą nuty, które zmusza- 
ją nas do przypomnienia — i to 
OE IK] , . + 
Do jadi szkół kierować mioddeż? 
Szybki rozwój iechniki, elek- 
tryfikacja kraju, ożywienie w 
przemyśle, rozbudowa stosunków 
handiowych — zwi;kazają zapo- 
trzebowania na należycie przygo- 
towanych, kwalifikowanych pre- 
cowników w ró: ych działach 
przedsiębiorstw przemysłowych, 
handlowych i w administrac. 


zawodowych, które w przeciągu 
2 — 3 lelniej nauki mają przygo- 
tować awoich uczniów do pracy w 
obranym zawodzi.. 

Numer majowy Dziennika U- 
rzędowego Kuratorium Okręgu 
Szkolnego zawiera kilka artyku- 
łów a szkołach zawodowych z ich 
apisem; również broszurka „Jakę 

To też już obecnie należałoby |wybrać szkołę”, może być poży- 
kierować część młodzieży kończą- |teczną dla tych, którzy zaintere- 
cej gimnazja ogólnokształcące do |aują się szkołami zawodowymi. 
licznych nowoólwieranych liceów 


do przypomnienia bardzo etano- 
wczo — że nie się w postawie 
szej wobec Gdańska nie zmien 
ło. „Status quo“ ta jest to mi: 
mum, na które się w sprawic 
Gdańska godzimy. Wszystko, co 
to „status quo“ na naszą nieko- 
rzyść w Gdańsku narusza, lo jest 
dla Polski „casus belli“, 

W takie ota tony uderzył nawet 
organ endecki, Od tego czasu ma- 
my do zanotowania nowy zna- 
mienny incydent: tajemnicze zni- 
knięcie socjalistycznego posła sej- 
mowego  Wiechmanne, urzędni- 
ka Polskich Kolei Państwawych. 
I w tej sprawie, podobnie jak i w 
wielu poprzednich, Generalny 
Komisariat Rzeczypospolitej za- 
jał niewyraźne slanowisko, A 
Gdańsk coraz bardziej staje się 
newralgicznym punkiem Eurupy, 
najpierwszym obiektem hillerow- 
skiej zachłanności, Caveant con. 
sules! Gdańsk stał się piętą achil- 
lesową polskiej polityki zagranicz 
nej. 


Zaspokojeniu wzmożonego za- 
intercsowania sprawami gdański- 
mi dobrze służy nowy tom ćwiet- 
nej serii „Cuda Polaki“, wydawa- 
nej przez zasłużoną firmę R. We- 
gnera w Poznaniu *). Już wielo- 
barwna okładku, reprodukująca 
obraz T. Rożankowskiego, a przed 
stawiająca zbudowaną przez Jana 
Sobieskiego Kaplicę Królewską 
na ilc masywu 1umu Panny Marii, 
jest zapowiedzią treści książki. 
Jest ona monografią „polekiego 
Gdańska". Czytelnik znajdzie ta 
więc szkic historyczny powalania 
1 rezwoju Gdańska oraz stusun- 
ków polsko - gdańskich, Najcie- 
kawsze dla czytelnik: polskiego 


są informacje o „potenej: inej pol- | 


skości Gdańska*, tu i ówdzie roz- 
siane uwagi o po!skiej przeszło- 
ci głośnego kąpieliska Sopotu 
dawny folwark  Przebendow- 
skich) i Oliwy, o licznych pol- 
skich pamiątkach na obszarze 
Wolnego Miasta, metodycznie tę- 
pionych i niszczonych począwszy 
od końca ubiegłego stulecia, o 
Białych Orlach | przekształcają. 
:ych się w czarnego orła pruskie- 
go i t. p. Jak zwykle w „Cudach 
Polski“, szala zewnętrzna książki 
jest źródłem prawdziwego zadowo 
lenia estetycznego: piękny papier 
kremowy, właściwy całej serii, 
świetny druk oficyny „Biblioteki 
Polskiej* w Bydgoszczy i grani- 
cząca już wprost z rozrzutnością 
obfitość rotograwiurowych, nad- 
zwyczaj ostrych ilustracji. Wszyst 
ko to składa się na całość wyso- 
kiej klasy, przynoszącą zaszczyt 
polskiej działalności wydawniczej 
i pieszczącej oko prawdziwego 
hibliofila. 
J. M. 


*) Jan Kilarski, Gdańsk, Su. 252 4 
liczne świetne ilustracje. 
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bridże itp. zawsze są dobra wazy.. 
Wstyd! 
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Państwowej zamawiam: 
„e e. lasów całych pa zł. 40— 
losów połówek po zł, 20-— 
„ losów ćwiartek po zł. 10— 
Należność w sumie zł. . ,. o. 
proszę pobrać za zaliczeniem —| 
przesylnm przekazem pocztowym 
wplacam na P, K. O. 500101 — 
prześlę natychmiast po otrzyma- 
niu losów czekiem P, K, O. 500.101 
qołączonym do losów, 


Imię i nazwisko , ... 


Adres , . . - 
(nieodpowiednie _przekreśl 


Ne otrzyma pożyczki 


bus owlanej 
kto nie płacił na Pemoc Zimową 


Samorządom przekazane zosta- 
ły do podziału nowe kredyty Ban- 


M) 


ku Gospodarstwa Krajowego, 
przeznaczone ne budownictwo 
mieszkaniowe. W  *amorządach 


powzięto uchwały, że przy roz- 
dziale kredytów wymaganym bę- 
dzie przedstawienie dowodów, iż 
petent płacił należne akładki na 
Pomo Zimową. Osohy, które la- 
kich zaświadczeń nie przedstawią, 
nie mogą liczyć na uzyskanie po- 
życzek. (PID.). 


Ankieta 0 wzroście 
stanu zatrudnienia 


Min. Opieki Społecznej rozpt- 
salo ankietę, która ma na celu 
zobrazowarie poprawy stanu za- 
drudnienia w wyniku prowadżo- 
nych robót publicznych. 

Kwestionariusz tej ankiety ma 
szczegółowo ustalić ilu robotników 
sezonowych znalazło pracę na ro 
botach subwencjonowanych przez 
psństwo i samorządy, oraz w 
przedsiębioretwach prywatnych. 
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DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI 


Spółdzielczość buduje sile społeczno - gospodarczą Polski 


Stan i potrzeby 


spółdzielczości robotniczej w Polsce 


W wyniku nowelizacji ustawy 
o epółdzielniach,  spółdzielczaść 
robotnicza, oprócz spółdzielni 
mieszkaniowych, znalazła Bię w 
związku „Społem” — co zresztą 
odpowiada kierunkowi ideowemu 
i potrzebom zarówno spółdzielni, 
jak 1 ich centrall. 


Skoncentrowanie całej niemal 
spółdzielczości robotniczej ułat- 
wia zorientowanie się w jej sta- 


nie. A więc, statystyka Związku 
„Społem” wykazuje, że w dniu 
1 stycznia r. b. związkowych spół- 
dzielni pracy była w Polsce zale- 
dwie 14, społdzielni zaś wytwór 
czych, które również uważać moż- 
na za spółdzielnie robotnicze, byłu 
tylko 55. Oczywiście w stadium 
ciganizowania się, czy w okresie 
oczekiwania na przyjęcie jest je- 
szeze pewna ilość tego rodzaju 
spółdzielni, W każdym razie nie 
są to liczby imponujące. Przyczyn 
takiego stanu rzeczy jest niewąt- 
mliwie bardzo wiele. Najważniej- 
sza z nich to okoliczność, że spół- 
ćzielnie robotników - wytwórców 
są trudne da zorganizowania | do 
prowadzenia, a następnie — że już 
istniejące nie znajdują dostatecz- 
nego poparcia u tych dla których 
spółdzietnie te mogą ! powinny pra 
cować — to znaczy u Państwa i u 
samorządu. 

Daleko lepiej rozwijają się fa- 
Uryki | warsztaty, będące własno- 
ścią spółdzielczości spożywców, 
gdyż pracują na zorganizowany 
rynek. 214 warsztatów plekars- 
kich, masarskich | innych osh 
nęło w roku 1935 zł 9.523.333 o- 
brótu, 3 zaś fabryki Związku „Spo 
łem" zatrudniały 428 pracowni- 
ków I w roku ubieg.ym wyprodu- 
kowały towaru za zł 5.548.000. 

Niewątpliwie, wśród różnych 
rodzajów spółdzielni robotniczych 
m pierwsze miejsce I w Polsce 
wysuwają się robotnicze spółdziel- 
nle spożywców. Na 1.173 spół. 
ćzlelnie spożywców, należące do 
„SŚpołem” na początku roku bie- 
żącego, bylo 173 spółdzielnie, w 
kiórych członkowie-robotnicy sta- 
newili najliczniejszą grupę. Og- 
łem do „społemowskich'” spółdziel- 
ni spożywców należy 100.893 ro- 
botników, 117.652 rotników, 43.077 
trzędników 1 32.805 innych. 

Chociaż spółdzielni spożywców 


EDWARD SZYMAŃSKI 


rebotniczych jest znacznie mniej 
©! chlopskich, to jednak „od 
względem gospodarczym mają 
are przewagę. Obliczenia za 1930 
rok dokonane dla 71 największych 
spółdzielni, a więc nie dla wszyst. 
kich robotniczych wskazują, ż2 ia 
grupa spółdzielni prowadziła 318 
sklepów, czyli 35% całego stanu 
ptsiadania ruchu, dokonała 63,5 
miliona zł obrotu, czyli okolo 55 
lcgo, co osiągnął ogół spółdzielni 
związkowych, a roczna nadwyżka 
operacyjna (zysk) netio, nic odl- 
czając strat nięktórych spółdzielni, 
wyniosla zł 1.128.514. 

A więc w stosunku do spółdziel- 
ni pracy I wytwórczych, a t w sio- 
sunku do spółdzielczości spożyw 
ców na wsi, robotnicza spółdziek 
czość spożywców w Polsce wy: 
różnia się dodatnio. 

Jednocześnie jednak działaczo- 
wi robotniczemu nasuwają się pe- 
wne „uwag: i zastrzeżenia. 

Ota choć spó!dzielczość spożyw. 
ców wszędzie na zachodzie najle- 
piej się rozwija w środowisku % 
Lotniczym, to jednak w Polsce od 
szeregu lat rozwój spółdzielczości 
1obotniczej, z kilkoma wyjątkami, 
został jakby zahamowany. Liczba 
członków — robotników, na ska- 
tek dokonywanych wykreśleń tych, 
którzy nie czynili zakupów w spół. 
dzielniach, na przestrzeni lat 1946 
— 1935 spadła z 209.000 da 
95.000 i dopiero w roku ubległym 
rotujemy wzrost o 5%. W ośrod- 
kach robotniczych nowe spółdziel- 
nie prawie nie powstają. Tym- 
czasem spółdzielczość spożywców 
na wsi robi gwałłowne postępy. 
AV r. 1936 powstało nowych 248 
chłopskich spółdzielni spożywców, 
a Ilość rolników w ruchu wzmogla 
sie a 17g. 

A jednak możliwości rozwoju 
spółdzielni robotniczych są wlel- 
kie. Niewątpliwie, iłość spółdzeilni 
robotniczych można by jeszcze po- 
dwoić, a ilość członków  upięcio- 
kratnić, 

Rozwój robotniczej spółdzielczo- 
ści spożywców jest dla klasy ro- 
totniczej zagadnieniem pierwszo- 
rzędnej wagi.  Zasobniejsze w 
członków i obroty spółdzielnie 
mogłyby wpływać bardziej decy- 
dująco na poziom cen na rynku 
handlowym, moglyby zwiększyć 


WIĘTO 


To nie nam święto — 


3 


eae ord dz tatry, 


spojrzenie dalej przed siebie, 

i ciaśniej zwarty krąg. 

Gdzie niebo, od dymu sine, 

gdzie człowiek, a pod nim ziemia, 
my świętą pieśń o chlebie 
śpiewamy w trudzie rąk. 


Śpiewamy serc łomotem, 
śpiewamy imiechem i słońcem. 
Ani nam w pracy spocząć, 

ani nam przerwać pieśń. 
Porywa naszą robotę 

życie, 3 nami pędzące — 

i ogniem świeci oczom 

i wichrem bije w pierś, 


ł cóż nam na zawadzie? 
Jaknż nas przemoc agniecie? 
Ziemia — nasz dom olbrzymi 
do przebudowy gotów. 


Dziś 


upoprzek stań gromadzie 
wczorajszy, trupi świecie! 


Na pogrzeb ci 


zwonimy 


dzuonami kielni i młotów! 


W przyszłość wyważyć bramy 
i zgięty grzbiet rozprężyć, 
wyrosnąć nam na glebie, 

a w błękit sięgnąć czołem! 


Przed siebie, 
w świat wołamy: 


iść naprzód č zwyciężyć! 
Podzielić między siebie 
nie nędzę, a szczęście 


społem! 


„Dzień Spółdzielczości" — fo 
przegląd Sił ruchu spółdzielczego, 
wzmocnienie węzłów, łączących 
członków, a jednocześnie moment 
popularyzowania aktualnych za- 
gadnień i jednania nowych człon- 
ków, 

W okresie przedwojennym pio 
nierzy ruchu spółdzielczego szli 
do warstw pracujących z hasłem 
Polski niepodlegle| — ludowej. 
Przez usamodzielnienie gospodar- 
cze i uświadomienie spółdzielcze 
warstw robotniczych i ludowych 
— dążyli do stworzenia niepodle 
głej Polski demokratycznej. Obec 
nie w wolnej Polsce spółdziel. 
czość pragnie tchnąć w spolecz- 


swoją Uuchodowość, 
stałyby się w leszcze większym 
stopniu szkolą wyrobienia spo- 
łecznego i gospodarczego dla mas 
robotniczych, zmniejszając tym 
destrukcyjny wpływ kapitalisty” 
rych form gospodarki na umysły 
i dusze ludzi pracy, co dla dążi= 
wyzwoleńczych klasy robotniczej 
ma nadzwyczajne znaczenie. 

Toteż powinno nastąpić ści- 
śiejsze współdziałanie robotni- 
czych związków zawodowych i 
TUR. z ruchem spółdzielczym — 
w kierunku rozbudowy tego ru. 
che, 


ale ponadto 


J. D-ko. 


Bank „Społem* to organ rozwoju 
społecznych form gospodarstwa 


OBYWATELE! 


1 znowu, jak corocznie, zwracamy się do Was z okazji Święla 
Spółdzielczości. 

Zwracamy się w chwili, gdy nad światem zaczęły się zbierać groż- 
ne chmury ostrych przeciwieństw między narodami. 

Brutalny egoizm, niepohamowana chciwość pcha wiele państw 
na drogę gwałiów nad słabszymi, na krwawą i ponurą drogę roz- 
praw orężnych. 

Wyobrażają sobie one, że w morzu krwi można utopić nędzę ws! 
1 bezrobocie miast, że miecz wojny rozetnie węzeł zagadnień spo- 
łecznych i gospodarczych. 

Świat cały obok kryzysu gospodarczego 
pieczeństwa. 

W tych warunkach bezpieczeństwo Państwa, gwaraniujące swo. 
bodny rozwój i postęp całego narodu, obrona dopiero co odzyska- 
nej niepodległości stanowi dla Polski najważniejsze zagadnienie, 

BEZPIECZEŃSTWO 1 NIEPODLEGŁOŚĆ PAŃSTWA OPIERA SIĘ 
NA ŚWIADOMOŚCI I OBYWATELSKIEJ POSTAWIE SZEROKICH 
MAS LUDU POLSKIEGO NA WSI I W MIEŚCIE, 

Najlepszą drogą do ej świadomości obywatelskiej jest podnie- 
sienie dobrobytu i wzbudzenie poczucia samodzielności gospodar- 
czej i społecznej mas ludowych w Polsce. 

Spółdzielczość jest organizacją gospodarczą tych mas, organiza- 
cją samodzieiną j samorządną. 

Dąży ona da poprawy ich nieznośnego położenia gospodarczego, 
do zorganizowania gospodarki narodowej w interesie olbrzymiej 
większości narodu. 

Wyrabla ona w swych członkach i działaczach poczucie odpo- 
wiedziatnośc| obywaielskiej I czynny stosunek do spraw publicz- 
nych. 

Z lotnego piasku, jaklm są niezorganizowane masy społeczne, 
tworzy twardą opokę scementowanych wspólną ideą obywateli. 

Potrali postawić przy wspólnym warsztacie pracy ludzi najróż- 
niejszych przekonań politycznych, w zgodnym wysiłku tworzących 
zręby nowej gospodarki społecznej, mogącej stanowić trwałą i sll- 
ną podstawę dla postępu narodu į potęgi moralnej I materialnej 
Państwa. 

Dlatego też zwracamy się dziś da Was z sllniejszym niż kiedy- 
kolwiek wezwaniem: 

DO SZEREGÓW ŚWIADOMYCH TWÓRCÓW PRZYSZŁOŚCI LU- 
DU I NARODU POLSKIEGO! 

WSZYSCY DO SZEREGÓW SPÓŁDZIELCZYCH! 
DO PRACY OBYWATELSKIEJ PRZY BUDOWIE NOWEJ GOS- 
PODARKI SPOŁECZNEJ! 

Przez spółdzielczość tworzymy siłę gospodarczo-społeczną Pol- 

ski i budujemy podstawę jej bezpieczeństwa. 


przeżywa kryzys bez- 


CENTRALNY KOMITET DNIA SPÓŁDZIELCZOŚCI W POLSCE. 
C CC 
Praca w kooperatywie — lo nie praca nad ludem, czy dla 
ludu, a praca samego ludu. 
R. MIELCZARSKI 


ność nowe życie, dać jej nowe 
formy gospodarcze. 

Ruch spółdzielczy w okresle o- 
statnich lat zrobił w Polsce — bez 
wątpienia — duże postępy. Prze- 
był szczęśliwie okres inflacji, prze 
brnąt lata zaostrzonego kryzysu 
gospodarczego 1929 — 1934 r 
Ostatnie 2 Zjazdy Centralne oraz 
liczne konferencje spółdzielcze wy 
kazały znaczny rozwój gospodar 
czy w spółdzielniach, które pod: 
noszą swe obroty i rozszerzają 
Bwe agendy gospodarcze, 

Sprawozdania Centralnego Zw. 
Sp. Spożywców „Społem“ potwier 
dzają to samo zjawisko. Obroty 
Związku podniosły się znacznie; 
w 1936 r. — w 1264 zrzeszonych 
spółdzielniach byfo 292.513 człon 
ków. Bilans Związku wykazał czy 
sią nadwyżkę — 434.000 zł. 

Można śmiało powiedzieć, że 
spółdziciczość spożywców — ja- 
ka całość — reprezentuje poważ- 
ny udział w konsumcji calego kra 
ju. W 1936 r. sprzedaż w Związ- 
ku „Spolem“ stanowiła poważne 
odsetki spożycia w Polsce. Przy- 
taczamy ważniejsze: 


zapałki — 162% 

sòl — 96% 

ryż — 80% 

herbata — 62% 

cukier — 50% 
Wobec tych tak dodatnich re- 


zultatów strony gospodarczej — 
występuje jednak pewna dyspro- 
porcja między postępem gospo- 
derczym — a stosunkowo małą 
prężnością organizacyjąą — pro- 
pagandową ruchu spółdzietczego. 
Uwidacznia się to przede wazyst- 
klm w zagadnieniu przypływu 
członków. Jest on słaby, 
Zagadnienie to wymaga głęb- 
zego zastanowienia. Tym bar- 
dziej, że nie towarzyszy mu by- 
najmniej równe zobojętnienie w 
pokrewnych organizacjach prole- 
tariackich. W ruchu robotniczym 
politycznym lub zawodowym na- 
stąpiło duże ożywienie w latach: 
1935-1936, widać tu stały I allny 
wzrost członków. Tak np. zwią- 


Jednajmy więcej członków! 


zek metalowców prawle podwoił 
liczbę członków. To samo można 
powiedzieć o Innych związkach, 
organizacjach robotniczych oświa 
towych „jak TUR — o kołach mlo- 
dzieży robotniczej. Polltycznie — 
masy wykazują tównleż coraz 
większą aktywność. 

Skąd zatem takle zobojętnienie 
mas, jeżell chodzi o ruch spół- 
dzlelczy? Narzuca alę pytanie, 
czy nie należy szukać przyczyn 
w formach | metodach społeczno- 
wychowawczych, czy propagan- 
da odpowiada warunkom I obec- 
nemu nastawieniu peychicznemu 
mas? 


Ruch spółdzielczy — Jeżell chce 
pozyskać czlonków f działać w. 
klasie robotniczej — musi przemy 
śleć ten problem, zgłębić go I pod 
jąć długofalową akcję — zarówno 
ustną, jak | pisemną. 

W roku ubiegłym przyjęcie pro 
gramu gospodarczego | tez, wyst- 
niętych przez prezesa Związku, 
prof. M. Rapackiego, |] zaakcep- 
towanych przez ruch spółdzielcza 
ści spożywców — była pasunięciem 
ważnym | dontosłym — w Intere- 
sującej nas sprawie. Chodzi jede 
nak obecnie o czynną realizację 
programu I skonsolidowanie apót 
dzielczości z ruchem robotniczym. 


Muszą być przełamane pewne 
przesądy i uprzedzenia. Trzeba 
wszystkie, choćby najmniejsze ka 
myki usunąć z przedpola akcjt 
Muszą zarówno spółdzielcy, jak 1 
działacze robotniczy szczerze 
przekoneć elę o owej wartości, 
by móc sprawę realnie pchnąć na 
przód. 

Przelamać tę obojętność I pew- 
ną niechęć możę tylko długotrwa 
ła akcja propągandowa w/g pew 
nego planu — | podajścia do ro- 
botnika szczere | konsekwentne. 
Musi to po pewnym czasie 
sprowadzić pożądaną zmianę I © 
żywić ruch spółdzielczy przez na 


pyw dań nowych mas robotni- 
czych į pracowniczych. 
Jan Żerkowski 


Książeczka wkładowa 
powinna znaleźć się w 
I pracownika 


Banku „SPOŁEM” 
ręku każdego robotnika 


Produkcja 


Łącznie z całą działalnością spół 
dzielni spożyyców pracuję i roz- 
wijają się fabryki prowadzone 
przez Związek Spółdzielni „Spo- 
łem". Większa — fabryka prze- 
tworów chemicznych w Kielcach, 
mniejsza fabryka wyrobów cnkier- 
niczycli i przetworów owocowych 
we Włocławku. Niezależnie od 
tych fabryk Związek prowadzi 
jeszcze młyn w Sokołowie. 

Fabryki spółdzielcze to już nie 
jakieś drobne zakłady, lecz — jak 
ne nasze stosunki — dosyć duże 
przedsiębiorstwa, które obecnie 
zatrudniają razem około 500 osób 
1 już wydatnie zaznaczają się na 
rynku handlowym w swoich bran 
żach. 

Te spółdzielcze fakryki, 
może jeszcze nie mogą impono- 
wać swoimi obrotami, to jednak 


choć 


mogą być wzorem dla przemysłu 
kapitalistycznego pod względem 
traktowania robotników, którzy 
we własnych fabrykach nie tylko 
że mają zapewnione korzystania 
ze wszystkich zdobyczy socjal- 
nych, jak pełne i płatne urlopy, 
46-gadzinny tydzień pracy, płaca 
za święta, ale i stawki płac wyi- 
sze, niż na danym rynku pracy 
orez rygorystyczne prze. trzegania 
higieny i bezpieczeństwa pracy. 

Najlepszym dowodem zdrowych 
stosunków jest fakt, ii w fabry- 
kach spółdzielcz; ch „Społem“ nig 
dy nia było wypadku strajków 
czy nawet poważniejszych niepo- 
rozumień, praca płynie spokojnie 
w zrozumieniu ważności celu tej 
pracy — dobra konsumenta — ra 
botnika czy chłopa. 


Z ORC 
10- dniowy kurs spółdz, dla młodz. robotniczej 


W dniach od 21 do 30 czerwca 
r b. we wsi Ustronie pod Zgie- 
rzem, w budynku letniskowym 
Fowszechnej Spółdzielni Spożyw- 
ców z Łodzi, odbędzie się 10-dnio- 
wy kurs spółdzielczy dia młodzie- 
ży robotniczej. 


Dojazd do stacji Grotniki na I- 
nii kolejowe] Łódź — Kutno. O- 
plata za cały pobyt 20 zł, dla beze 
rototnych ustępstwa. 

Zgłoszenia należy kierować do 
Zwlązku „Społem”, Warszawa, ul. 
Grażyny 13. 


Bank „Społem” to centralna Kasa 


polskiego świuta 


pracy 


i 


Robotnicze Tuwar. stwo Frzy 
Jaciól Dzied organizuje we 
wszystkich ośrodksch swoich 
„Dzień Dziecka”, 

W tym roku na tereni War 


szawy zobaczymy połączone 
dnie uroczystości nie Ko 
bel” I „Dnia Dziecka”, w jed- 


mą wielką Akademią. która mu 
mi dać wyraz uczuć calej klasy 
robntniczaj. Że te dwie organi: 
zacie są całkowicie ze sobą ze- 
spalone. 

Nie możemy walczyć osobno 
o prawa dla dziecka ł o prawa 
dta kobiet. 


| M <=MM W. WOkE. 


sień Dziecka 


"Tak jak dziecko i matka or- 
ganicznie są z sobą związane. 
tak samo polepszenie doli dziec 
ka robotniczego zależne jest 
przede wczystkim od warun- 
ków materialnych rodziców. a 
w szczególności matki. 

Robotnicy muszą przełamać 
istniejącą w nich jeszcze dziw- 
ną oziębłość dla spraw dziec- 
ka i dbać c nie z należytym 
zrozumieniem | powaga. 

Musimy zrozumieć, że, wal- 
cząc o Socjalizm o lepsze ju- 
tro świata pracy, musimy pa- 
większać kadry robotników u- 


tmponująca ilość| 


wygranych padla w 33-ej Loterii w szczęśliwej kolakturze 
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Warto więc apróbować azczęścia u kolekturze 


KAFTALA 


a, 
Oda 


£ódź - Bydgoszca - Gdyni 
Lewy Lej klasy 30-a] Loterii zę jot du nabycia. 
Zamówienia limowne załatwia sią odwrotną pocztą. 


Kafai to synonim szczęścia. 


u), Dyrekcyjna 2 


LLJ 10.000 » æ 119.681 


(półtora 
miliona złotych) 


horzów | - Blalska 


0 działanie według woli 


Człankuwie klasy pracującej 
powinni mieć świadomość, ża kai- 
da złotówka, nlokowana w jakim. 
kolwiek banku luh kasie oszcząd- 
ności — wraca du czynnej roli w 
gospodarstwie i prayczynia się do 
rozbudowy: albo prywatnej go- 
spodarki, prowadzonej w iiuię o- 
sobisiego zysku, albo gospudurki 
apułecznej, prowadzonej w imię 
potrzeby i dobra szerokich mas. 

Albo więc podtrzymuje itoi 
nie obecnego wiroju gospodarcze- 
go, albo ułatwia budowę tych 
form gospodarki, które są wyra. 
zew potrzeb i tęsknot świała pra- 
cy 

Spełniu tę drugą rolę, gdy alo- 
kowana jest w Banku „Społem“, 
posiadającymi: siedzibę w Warsza. 
wie przy ni. Krakowskie Przedmia 
scie 16-18, Oddzia. w Łodzi, ul. 
Piotrkuwska 102a i BU sastępstw w 
róznych okuliczch kraju (przy 


wszystkich oddziałach 1 składni- 
cach Społem Związku Spółdzielni 
Spożywców Ra P. i przy upoważ- 
nionych apółdzielniach ). 


Daje wkładcy powność, bo bank 
„Społem“ działu pod gwarancją 
wielomilionowega majątku pol- 
skiej spółdzielczości apażywców, 
daja też doalatocane opracentowa- 
nie (5 do 6%) | — oo najwaśniej. 
szu — duje zadowalenie, jeżeli 
wkładea pragule rozbudowania go- 
upudariiwa apołecznego i jażali 
ahos du tej rozbudowy przyczy: 
niaó aię oaobiścia, 

Każda więc złotówka — czy Jako 
osobista oazczędność czy jaku za- 
sób finansowy instytucji robotni- 
czej — powinua być ulokowana 
tam, gdzie obok gwarancji zwrotu 
iatnicje gwarancja pewności zuży. 
cia jej na cele zgudne z programo- 
wymi dążeniami i wyaiłkami mas 
piacnjących. 


Piany największej Spółdzielni w Polsce 


Największa apółdzicinia w Po- 
sce — Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w łedzi, opracowala 
pan rozwoju na przeciąg najbliż- 
szych trzech lat. Jako teren dzie- 
łania spółdzielnia zakreślila sabie 
miasto Łódź : większe skupiska 
robotnicza « pracownicze w po- 
wiecie łódzkim. _ Postanowiona 
przeprowadzić energiczną akcję 
zmierzającą do uaktywnienia 
człcuków martwych i Jednania 
nuwych. 

Przewiduje się zdobycie 6.34 
nuwych członków. Przewiduje żię | 
również otwarcie nowych sklepów. 


14 piekarni. 


tak Że po okresie trzyletnim spół 
dzieinia mepa aa E bgdzie 100 
skiepami, Wzrost obrotów ma do- 
prowadzić do ok. 10 milionów zł 
ubrotu rocznego 

Plan przewiduje również wzmo- 
cnienie funduszów własnych, 
przez zwiększenie funduszów 8po- 
łecznych o 200 tys. zi I udziałów 
Q 70 tys. zł. 

Na rok 1037 spółdzielnia planu- 
w rozbudowę magazynu główni* 
go 2 przechowalnią warzyw i % 
woców, budowę kwaszarni kapu- 
aty, rozlewni oclu, palarni kawy 


świadomionych, wyrobionych, 
dążących do celu jasną, wytk- 
niętą drogę. 

Obowiazkiem nas, rodziców, 
Jest nietylko troska o pakarm I 
ubranie dla dziecka, nie rów- 
nież ò jego rozwój mmysłowy, 
charakter, o przygotowanie ide 
ologiczna. Zainteresjmy się 
tym co dziecka robi po wyjściu 
ze szkoły, gdzie chodzi, jakie 
ma towarzystwo. bo to wszyst 
ko władnie kształtuje przyazłe 
go człowieka i — przyjaciela 
lub wroga klasy robotniczej. 
W zrozumieniu wielkości | waż 
ności tych apraw, powstało w 
r. 1919 Robotnicze Tow. Przy- 
jaciół Dzieci — którego zada- 
niem I celem jest wychowanie 
z dzleci robotniczych ptzysz- 
łych socjalistów I twórców no- 
wego życia. 

Obowiązkiem wszystkich łu- 
dz) pracy i organizacji zawo 
dowych jaat pomaganie w róż- 
nej formie RTPD, aby mogło 
stworzyć warunki, w którycn 
najlepiej rozwija się dziecka 

Nie zapominajmy o tym, że 
dzieci są dalszymi budowniczy 
ml dwista socjalistycznego. 

Pamiętajmy także | o tym. 
że wrogie nam organizacje, z cz 
łą zachłannością wyciągają rę 
ce pa dzlecko, by zabić w nim 
pęd do wolności, swobody — 
aby zrobić z niego niewolnika 
dla kapitalizmu. 

By temu zapobiec, twórzmy 
włeęsne organizacje oiwiatowe, 

sią na członków 


gmachu przyszłości, jakim jeit 
Sacjallzm. 


Melanin Arciszewska 


Str. 


przeiwarza jedwabnik 


na najdelikatniejszą 
przędzę jedwabną. 
Szlachetne włókna 
morwy, zastosowane 


w zwijkach 


Morwitan, 


nadają im wyborny 
smak i subtelny aromat 


Stanisław 


WTL 


Wołoszynski 
ACZNE PRAWO STOSOWANIĄ WŁÓKIEN NORWOWYCH 
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Błędne koło gospodarki hitlerowskiej 


Biaski I clenie produkcji. — Gdzie się podziały 3 miliony bezrobotnych? — 
w powodzi papieroa ej. — „Samowystarczałnaość za lat... 501 — Ku dyktaturze 
mięazynarodowej finansjery. 


„Baługau” gospodarczy, panują: 
cy w Hatierii, nie jest tylko „wy mę 
slem marksiatów*. Coraz więvej 
pojawia się prac i artykułów z 
pod pior ludai dalekich od „mark 


I bezrobocia — tralimy na odwrot- 
ną strong medalu. 
„UITLEROWSKA ARYTME- 
TYKA“ 
R. 1932 by! rokiem „dna kryzy- 


Przeznaczenie wskazuje kolekturę Wolanowa, 
a zatam spieszmy po losy l-ej kl. 


« WOLANOWA 


Warszawa, Łódź, 


siemu”,  atwierdzajscych ror 
dźwięk między reklamą a życiem, 
między samochwałstwem hitlerow 
ców a osiągnięciami. 
PRODUKCJA 

„Polityka Gospodarcza* w ar- 
tykule p. t „Planowość w Niem- 
czech“ p. Stanisława Glassa kre- 
ili zarys osiągnięć gospodarcaych 
w „Trzeciej“ Rzeszy. 

W dziedzinie produkcji prse- 
mysłowoj osiągnięcia są pokaśne. 
Nie wszędzie jednak praskroczo- 
no, a nawet pie wszędzie wyrówna 
no stan przedkryzyrowy, Głównie 
w przemyśle żeluznu » sialowy m, 
samochodowym (kwiążek ze abro- 
jeniamil). 

Jeśli jednak sięgnąć do apruwy 


Pabianice, Łuck. 


sa”. ktzesza liczyła 6 milio 
bezrobotnych. W r. ub. rejestra- 
cja wykazała 1.600.000. 

A ralem 4%, miliona powinna 
było otrzymać zatrudnienie. Tym 
czasem wzrost zatrudnienia wyno 
ai 244 miliona robotników i 200 
ty. urzędników. Gdzie się podzia 
ły 2 miliony bearabotnychi A 
gdzia jest | milion młodocianych, 
którzy podrośli do pracy? Nawet 
rozwój armli, która wchłonęła 
200 tysięcy ludzi, wszystkiego nia 
ułomaczy. 


Autor przeprowadza następują: 
cy ruciiunek: w r. 1929 było w 
Rzeszy Niemieckiej 1.915 tysięcy 
bezralialnych. Ponieważ dziś jest 
zatrudnionych o 800 tysięcy ludzi 


mniej niż wówczas, więc drid lias- 
ba liezrobotnych wynosić powin- 
nai 

1,915 tysięcy + 800 tysięcy = 
2,115 tysięcy, do czego doliczyć 
trzeba 2—3 miliony „miodego 
narybku”. Utrzymamy więc oonaj 
niaj 4 miliony 700 tysięcy. 

l znów zachodzi pytanie: gdzie 
się podaiato około 3 milionów 
bezrobotnych, 

Autor slusznie siwjardaa, te pro 
blem bezrobocia w Llitlarii ulag- 
nie raczej dalszemu zaostrzeniu 
wobec trudności pokrywania koss 
tów zbrojeń. 

PIRAMIDA WEKSLOWA 


Niejednokrotnie jut zwracano 
uwagę La ruanąca lawinowo krót- 
koleriminowa zadłużenie w Niem- 
czach. Warw jednak do tej spra- 
wy wróció, 

Na podstawie danych urzędo- 
wych, trudna krozumieć, skąd 
Rzesza wzięła pieniądze na ogrom 
ne zbrojenia. 

Tujerunica bowiem źródeł kre- 
dytowych kryje się w ogrom- 
oyw weroście portfeli wekalo- 
wych, reprezentujących w grum 
cle rzeczy rosnące zadłużenie Pań 
siwa. Pozycja ta we wapornia- 
nym okresie wzrosła z 7,3 na 14,4 
miliarda mk. Zresztą rozmiary 
istatnega wzrostu iega zadłużenia 
trudno stwierdzić, bo kryje się on 
również w redukcji dyskonta pry: 
watnego na rzecz publicznego. 

Milia:dowe sammy nie upoczy- 
wają w wckalach dyskontowanych, 
lecz znajdują mę w rozrachunku 
między Rządem a przemysłem 
luh między przemysłowcami, al- 
bo spuczywają w portfelach kon- 
cernów. 

Zadłużenie Państwa trudno jest 
ściśle wyrachować, bo „planowa“ 
gospodarka Racazy obywa się... 
bez budżetu. 


„SAMOÓWYSTARCZALNOŚĆ* 

Plagą gospodarki niemieckiej 
jest „samawyatarczalność”. Kłopo 
tliwa, kosztowna i z mizarnym ra 
auliatem. 

Weim) sprawę ertucznej benay- 
ny. Rzeszą zużywa 5 — 6 milio. 
nów tonn paliwa płynnego rocz- 
nie, z czego wytwarza 15 do 1,6 
miliona. Ponieważ w czasie woj- 
ny trzeba hy 15 — 20 milionów 
ton, więc Niczncy byłyby sranazo 


, 15,5 do 18,5 ton przywosśi. 

Albo też wydać 15 miliardów ma 
rek na budowę fabryk mtacznej 
benzyny | wtady.. xabrakłoby 
węgla, alhowiam trzehaby dla 
prodnkeji — 18,5 milionów ton 
paliwa — 74 miliony ton wọ 
gla. Driń Rzesza wytwarza 45 
milionów ton węgla nadającego 
się do dystylacj. Trzehahy więa 
wydać jeszcza ak. 3 miliardów m. 
rek na rozbudowę kopalń węgla, 
a — obok tego pozukierań węgiel 
innym przemysłom. Na i wogóla 
nie wiadomo, ozy kopalnia nie- 
mieckia nadają się do takiej ros- 
budowy. A czym zapłacić za su- 
rowca przywożone na tę rozbnda- 
wę przemyału chemicznego | wg- 
glowego? Nawet, jośli tylka 10% 
wartości nakładów będą atanowić 
te surowca przywieziona — to i 
wicdy trzeba będzie wydaś 1,8 
miliarda mk. W racie rozłożenia 
lego wydatku na 10 lat, powstanie 
wydatek równy 180 milionów, 
mniej więcej tyla ile wynosi 
przywóz do Rzeczy ropy i pro- 
duktów naftowych, 

A poza tym — pradnkcja astuca 
nej benzyny jest kosztowna i de- 
fieytowa. 

Pracując w dotychczasowym 
templa (w pierwszej „ezterolat- 
© — produkcja 1% miliona ton 
syntetycznej benzyny rocznie za 
aumę llą rmniligrda marek na bu- 
dowę fabryk) Rzesza w końcu 
1940 roku osięgnia 3 miliony t 
t j. 15—20% wapatrzehowania 
wojennego. 

W produkcji srtucznego kau 
czuku Rzcaza pod koniec 1938 r. 
«lęgnie 20% zapotrzebowania po 
kojowego 1 5 — 6% przypuszczal- 
nego w czasie wojny. 

Urzeczywiatnienia „samowystar 
czalnaści* Lenzynowej wymagać 
będzie pół wisku, kauczukowej 
— życia dwóch pokoleń. 

Jakie jest wyjście s tych coraz 
większych trudności, z tego błęd- 
nego koła rosnących koartów i 
brakn realnych możliwości ich li- 
kwidawania. 

P. Głasa powiada, że Retsza ena 
lazła się na prostej dradze „do 
nieuniknionej dyktatury sagra- 
nicznego kapitału finansowego“. 
Świetne wyjicie dla „sacjaliamu* 
i do tego „narodowego“. 


(w.), 


Str. 6 


Hitler dla czytelników polskich 


Propaganda hitleryzmu 


Przed niedawnym czasem uka- 

zała się bardzo ciekawa książka. 
Jej tytuł: „Wódz Niemiec", autor 
nazywa się Heinz A. Heinz. Tłu- 
macz j]. Janlewicz twierdzi, iż 
jest to autoryzowany przekład z 
angielskiego. Książkę wydałą bar 
dzo pięknie kięgarnia A. A. Ditt- 
man w Bydgoszczy. Papier dosko- 
nały, druk również. Książkę upię- 
kszono 31 zdjęciami, pomiędzy 
którymi znajduja siq szereg zdjęć 
kanclerza. 
Przeszukaliżmy wydawnictwa blo- 
i bibliograficzna angielskie | oka- 
zalo się, B taklej książki w języku 
angielskim nie wydano, równie? 1 
wydawnictwa te nie wsponiinają a 
takim autorza Kaiążka ta nie jest 
wobec tego dzielem angielskim. 

Mimo ta drobne niedokładności, 
jest to książka bardzo ciekawa. 
zwłaszcza, że autor głosi: „pa- 
święcam molm serdecznym przy- 
jaciołom polskim". Wobec tego 
pytanie — kto zna pana Heinza 
A. Heinza? 

Adolf Hitler jest już dzisłaj po- 
stacia historyczną. Wobec tego 
stosunek do niego moża być po- 
zytywny, może być negatywny. 
Nasz angielski rzekomo autor 
jednak Inną metodę: 


skazy w oczach maluczkich. Pełen 
enót małomieszczańskich radośnie 
uśmiechnięty I „na zdjęciach” i w 
tekicie, czasem groźny, czasem 
sentymentalny, zależnie od sytua- 
cji potrzeb p. Heinza A. Heinza. 

Pan Helnz jest badaczem sy- 
ztematycznym. Praca jego a „wó- 
dzu Niemlec" nie jest bynajmniej 
kompilacją a dziesiątków wydaw- 
nictw podobnych. Pan Heinz A. 
Heina badał żywot uwielbianego 
Ffihrera źródłowo. Jeździł po świa 
cie, odszuktwai indzi, którry „wo- 
dza” znal, spisywał wspomnienia 
Ich 1 każe nam Czytelnikom, wie- 
rzyć w ich — szzczerość | praw- 
dziwość. 

Dzięki temu dowiadujemy stę, it 
w szkola: 

„Harr Dirkie pet se sław 
i Hhiera, jak wis wiy © 
gła” (mr. St), 

za noższenla symbolu „Dentach 
tum“ bławatka (haber) za uchem. 
Mimo to „Adolf już w mlodym 
wielu byl obznajmiomy 1 polltyką 
Europy Środkowej na przestrzeni 
ubleglego stulecia". Czy wobec te- 
go można ządzić H: 

Jenama wówczaa nia mająć àwo 
dziestu lat, zdecydował jnd jak na- 
laży powiąpił a tymi sprawami z 
kaidą s oddzielna | z wszystkimi 
Jasem -. które dzisiaj jako kan. 
<lorz rozelna bea wielkiego racho- 
du Twarzą w twarı ting) mię z 
wmn, MAY wma iw 
ztwem, kapitalem | pracą" (t. m 
1909 roku, mimo, ił „młody Hi- 
tlar nie dokonał jeszcze wtedy wy. 
bou swojej wiary politycznej” 
(six. 89). 


Widzimy, że chłopak był moro- 
wy. Ale Adolf swoje przekonania 
miał czego dowodem powiada 
nasz Anglik, że „wódz Niemiec” 
już wtedy twierdził: 

„ła ohydny kontrast między bo- 
gatymi a Hlednymi.. przypiasć na 
leży „marsiamowi*, radykalnemu 
Miermnknwi (później ządzii, ża to 


LEON TRAPIE 


było celowe), kiernjącemu „prole- 

tariat na manowce” (str. 40), 

Adolf Hitler urodzil się w Au- 
strili, mieszkał dłuższy czas w 
Wledniu, później przeniósł się do 
Monachium, 1 w tych miastach 
„urobit sobie przekonania”. Poglą 
dy te były niezmienne albowiem 

„Spoglądając na nia wstecz, Fil. 
hrer nigdy nie widział potrzeby 
zmiany wniosków do jakih do 

medi wówczna” (str. 51). 

Nasz autor dochodzi do wniós- 
ku, iż Hitler najwięcej nauczył się 
w Wiedniu, trudno bowiem uznać 
za okres ksztalcenia się lata mo- 
nachijskie, gdzie mlał „okazję za- 
prawiania swej dlalektyki w roz- 
maitych Volka- Cafe, albo w Hof- 
brauhaus" (str. 60). 

W takich lokalach nawet ludzie 
genialni rzadko stę ksztalcą. 

Pan Heinz A. Heinz jest poszu- 
klwaczem prawdy, niestrudzonym 
i znalazł towarzyszów broni Hl- 
tlera z okresu wojny. Rozmawiał z 
jednym z nich. Jest nim Herr We- 
stenkirchner, który przebywał z 
nim w szpitalu wojskowym: 


„Starzy zzeregowie Adot Hi- 
tler przyjechal z frontu a niewzru 
samymi kealami | pelan lojalności, 
Z najwyższej, ale niewypróbowanaj 
odwagi na początku wojny, prze- 
zza poprzax wstrzęa, grożą Í wy- 
czerpanie, aż do tchórzostwa, na. 
wet | strachu, ale to ostatnie zwal- 
eml i przekuł na wytrwały upór”. 
(str. 84). 

Nasz autor znalazł nieomylne 
świadectwo, iż Adolf Hitler jest 
człowiekiem ze stali. Nle było to 
rzeczą łatwą, gdyż Frau Schwe- 
yer, u której Hiller mieszkał, zwle- 
rza się naszemu Anglikowi: 

„Byłam pewna, ża częsta nia 
mial es jeść, próca tego ca mm hr 
dzia tu | omdzią dawah. To mnia 
zaprowadziło na pomymi — glosi 
Fran Behweyer i powyłała mu „raz 
mmmh powśdej, kiefkazy hrb kilka 
jabłek" (str. 145), 

Nam Angik zna Jednak ewych 
czytelników | wobec tego poszukał 
takta | zwierzeń towarzyszy par 
tajnych FOfrera. Zwierza mu ulę 
Herr 8. A. Brigadefihrer, Jo- 
zei Berchtold, który Jest człowie- 
klem bardzo czynnym i „nigdy nie 
ma chwili czasu do stracenia" 
(atr. 188). 

Opowladał p. Heinzowi pan bry 
gadler a pierwszym okresie ruchu 
hitlerowskiego, który skończył się 
„puczem!'' w r. 1923 I zamknięciem 
„wodza” w więzieniu — mimo, iż 
gen. Ludendori „oświadczył swoją 
pełną sympatię dla akcji Hitlera", 
a Goering po puczu „miał takle 
bóle, że omal nie odchodził od zmy 
słów" (str. 187). 

Po nieudatym puczu, Adolf Hit- 
ler dostał pięć lat więzienia [od- 
siedział 15 mlesięcyj. Bodajby te- 
raz wszyscy więźniowie w Niem- 
czech siedzielł w takich czystoś- 
clach, Cela misia dwa okna, spa- 
cer w ogrodzie przez cały dzień, 


koena WrOCłAWSKIEgO w'szczęśca 


Nasze adresy; Targowa 57, oddz. 
Konta P. K, O, Nr. 17240 


Lekarz dusz 


Joanna wychowywała się u 
dziadków, zamożnych ł solidnych 
mieszczan z Brive. Panienka by- 
ła miła, ładna | posażna, mlała 
więc dość starających się. Wśród 
nlch wyróżniła nauczyciela, który 
później zawładnął całkowicie jej 
sercem. 

Kiedy młodzi zaręczyi się łuż, 
dziadkowie rzekli do wnuczki: 

— Joasiu, jesteś dzieckiem ml- 
łości, twoja matka mieszka w Pa 
ryżu. Czy chcesz ją zaprosić na 
twoje wesele? 

— Bardzo proszę — odrzekła 
młoda narzeczona, której serce 
wypełniona było azczęściem. 

Matka  dziewczęcia chciała 
przywieżć też awega przyjaciela, 
z którym od wielu lat była zwią- 


radzali córce, zwłaszcza że nle 
byli chętni je] przyjacielowi, który 
był w ich mniemaniu tylko kome- 
diantem i to o średnim talencie. 

Matka Joanny przyjechała tedy 
sama do Brive na dwa tygodnie 
przed uroczystościami  ślubnymi. 
Byla piękna, elegancka i wesoła, 
wyglądała na trzydzieścj tat i mo 
gła raczej uchodzić za siostrę Jo 
anny. 

Joanna zapałala dziecięcym za 
chwytem wobec matkt, której do- 
tąd nie znala. Mimo miłości da 
dziadków 1 narzeczonego, pierw. 
sze miejsce w swym serduszku 
dała odzyskanej matce. 

W willę dubu wydarzyła się 
rzecz straszne: matka Joanny u- 
ciekła z narzeczonym swego dziec 


zana, ale dziadkowia obawia!) się | kat 


malamiasteczkowych plotelL Od- 


Bledne oszukane dziewczę po- 


wspólne oblady, nieograniczone 
widzenia i sta innych rozkoszy. 
Hitler jako cziowiek genialny w 
więzieniu „był biegły w mechani. 
ce, zwłaszcza w motorowej“ (str. 
203] i sprawował się tam „nleska- 
zltelnie" nietyłko |Jeżell idzie o 
własną osobę, ale i o kolegów 
więżniów (str. 217). 

Idylla więzienna się skończyła, 
Hitler reorganizuje partię, przez 
kilka lat bez większego powo- 
dzenia. Jej faktyczny rozwój za- 
czyna się dopiero w r. 1929, a więc 
w okresle kryzysu gospodarczego. 
Był to okres burd nieustannych i 
awantur hitlerowskich, kończących 
się bardzo często przelewem krwi. 
Nie dziwnego, przecież, że w pier- 
wszych latach ruch  hilerowski 
grupował straceńców wszelakiego 
rodzaju, wykolejeńców powojen- 
nych (Goring, Göbells) a wresz 
cie szumowiny Społeczne. Karie- 
rowicze przyszli dopiero po roku 
1930. Wśród tych ludz znalazł się 
młody chłopak, inteligent, typowy 
wykolejeniec. Był to  sutener, 
pijak I awanturnik. W czasie bur- 
dy z przyjaciółmi zawodowymi 
zotał zabity. Fakt „iż Wessel by? 
sułenerem, przyznaje nawet Hans 
Heinz Ewers, który o nim napisał 
powleść. Drobnomieszczańska du- 
szyczka naszego autora angiel 
sklego jest Jednak wstydliwa ! 
pelna motek, wobec tego Wessel 
— zdaniem jego — ucleleśniał 
Ideał prawości | skromności, naj- 
wyższych wysiłków,  obowiązko- 
wości i prostoty życia, jakie Hit- 
ler chciał wpaić wszystkim swolm 
zwolennikom (str. 128). 


Dzieje Wessela są dzisiaj do- 
brze znane. Pogląd naszego auto- 
ra angielskiego, jest najlepszym 
dowodem zakłamania jego pracy. 


Adolf Hitler otrzymuje wreszcie 
dn. 30.1.1933 r. upragnioną wla- 
dzę. Od tej chwili trzeba być o- 
strożnym!i Anglik rozumie obo- 
wiązki grzeczności międzynaroda- 
wej | wstydliwe zakamarki hlato- 
tt rządów Hhlera Z tych powo- 
dów tak ostrożnie I nastrojowo 
opisane eą dzieje Niemiec po po- 
żłarze parlamentu | drakońskie re- 
presje, jakle spadły na opozycję. 


„W nocy z 27 na 28 lutego ro- 
km 1988 komuniści podpalił Reich. 
stag. Kilka dni przed tym napad 
na podziemia Domn Karola Liebk- 
nechta w Berlinie, wyjawił mate- 
riały, która wykazały, że bolszo- 
wizm przygotowywał się do ofen- 
zywy w Niemczech. Kanclerz od- 
powiedział drakońskimi metodami, 
aby zapewnić bezpieczeństwo pab- 
stwu”, Wieczorem tego dnia Hitler 
przemawiał przez radia. „Rezulta- 
tem jego mowy było odnowienie w 
każdym sercu pragnienia powo” 
dzania, namiętnej woli wolności, 
zmysłu narodowego" (str. 238). 


Niemcy uzbrajają się, ku przera. 
żeniu calego świata. Ależ to nie 


ZZA Z ZZ ZA in c LORE 


padło w ciężką chorobę. Gdy 
stan gorączkowy minąl, przyszła 
rozpacz, której nic nle mogło u- 
koić, Joanna nie rozmawiała z ni- 
kim i odmawiała przyjmowania 
posiłków. 

Zrozpaczeni dziadkowie wzy- 
wali najznakomitszych lekarzy, ale 
tu chodziło nie o cielesną lecz 0 
duchową pomoc. „Trzeba biedne 
mu dziecku przywrócić wlarę w 
matkę“ —— orzekli protesorzy. Ale 
llsty do matki Joanny pozostawa 
ły bez odpowiedzi. Od znajomych 
z Paryża dziadkowie dowiedziell 
tiş, że ich córka opuściła swego 
dotychczasowego przyjaciela, któ 
ry równie głęboko przejął się tym 
CIOSEM. 

Zrównani w cierpieniu, dzlad- 
kawie napisali do aktora o nle- 
szczęsnym losie swej wnuczkł. 

Odplsai natychmiast: 

„Za trzy dni przyjadę do Bri- 
ve, aby ułeczyć chorą duszyczkę 
wasze] wnuczid. Ala proszę mnie 
przedztawić jako słynnego czion: 


I, 


miecka zabawka, szczególnie * 
dziedzinie lotnictwa, poprostu.. 

„Nadszedł czna na organizację lot- 

nictwa zarówno zwykłego, komu- 

nikacyjnego jak 1 obronnego.. 

(str. 242). 

Albo wystąpienie Niemiec z Li- 
gi Narodów, które omal nie dopro- 
wadziło do wybuchu wojny świa: 
tawej. Drobnostka a której nie 
warto pisać a poza tym 

„nia było właściwia powodu do 
tak wielkiego ndziwiemia, jakie to 
wywołało w świecia, 

Adolf Hitler wyrarił takt m. 
miar nia miesięcy wcześniej” 
(str. 245)). 

Trzeba była wreszcie usprawie- 
dliwić zamordowanie własnych to- 
warzyszów partyjnych  (Róhm, 
Ernest 1 t. d.) w dniu 30.V1.1934, 
Sprawa przykra, a przyłem głoś- 
na. Nasz Anglik, sprytny chłopak 
i z tej sytuacji znalazł wyjście: 

„Skoro uprzytomnimy sobię wy- 
padld 80 czerwca 1984 r, mabey 
przyznać, że nie jest zbyt wielką 
rzeczą  kmierć garstki sabo- 
tażystów, jeże idma o ratunek 
narodu, a może j 4wlata od morza 
krwi" (str, 273). 

Reszła książki, z okresu po r. 
1933, to już Idylla Innego rodzaju. 
Hitler przedstawiany Jest jako do- 
bry „ojciec rodziny“, pelen troski 
dla bezrobatnych, o dzieci, o mat- 
ki, o starców i inwalidów. Trudna 
znależć lepszych świadków, jak 
dokumenty urzędowe. Sypią się 
wiec cyfry, miliony marek, mają- 
ce dostarczyć dowodów błogosła- 
wleństwa Rządu Hitlera. Książka 
pisana w stylu idylicznym, nie mo 
że zboczyć z tej drogł anł na chwi 
lẹ, musi dać obraz (jakże nieudol- 
ny | zakłamany), raju panującego 
obecnie w Niemczech. Oto jeden z 
lużnych dowodów: 

„Najszczęfiwszymi świętami Bo 
łego Narodrania jalcia Niemcy ob- 
chodziły od długich lat, były świę- 
ta Bożega Narodeania m kancler- 
stwa Hitlera" (str. 251). 

Hitler doszedl do władzy, socja- 
lizm zbankrutował, sle duchy za- 
mordowanych atraszą władców 
dzisiejszych Niemiec w fch wspa- 
niałych willach (pokazana w ksią- 
żce fotografie). Nie dziwnego, że 
osłatnie zdania tej niby anglel: 
skiej książki poświęcone są, bacja- 
lizmawł: 

„Socjalizm jako kierunek mię- 
dzynarodowy w praktyce zbankru- 
tował., Świat przekona się o tym 
wszystkim w swoim czasie.. PÓŹ 
niejsze pokolenia będą uważały % 
poke socjalizmu marksistowskiego 
za okres przejściowy, z którego 
świat wyjdzie oczysuzony w pra- 
wdziwej i dobróczynnej koncepcj! 
Adolfa Hitlera" (str. 184), 

Brak miejsca nie pozwala nam 
na cytowanie bez końca tej zakła: 
manej książki, plsanej dla ciem: 
nego drobnomieszczaństwa. Pra- 
gnie ona śwladomie dać filisterski 
portret „wodza Niemiec”, przed- 
sławiając go jako męża pelnego 
cnotek w sposób, jakł pisano w 
czytankach wszystkich zaborców 
O „naszym cesarzu“. 

Oczywiście wolno ł tak: Ale 
nas interesuje pytanie, kto odpa 
włada za tę podejrzaną imprezę 
wydawniczą? 


At, Dek. 


ka Akademii". 

W dniu oczekiwanego przyjaz- 
du paryżanina, Joanna siedziała 
przy oknie, bezmyślnie patrząc 
przed siebie, 

Aktor był zawsze przekonany 
o swym talencie | sądził, że nadej 
dzie jeszcze chwila jego sławy. 
Ale po zdradzie ukochanej kobie- 
ty, stracił zupelnie wiarę w swój 
talent I zdolności. Teraz zebrał 
wszystkie ally, aby Jeszcze raz, o- 
statni raz, zagrać największą i ba 
daj najcieższą w swym życiu ro- 
lę. 

..Da zacisznego pokoju, w któ 
rym siedziała Joanna, dziadko- 
wie wprowadzili czarno ubzane- 
go pana o szlachetnych rysach 
twarzy | siwiejących włosach. 

Gość zwrócił się bezpośrednio 
do Joanny, usiłując zająć ją roz- 
mową. Opowledział, że przybył 
do Brive w poszukiwaniu kilku 
ważnych hisiorycznych dat Stop 
ntowo przeszedł na zanny w mia- 


We mm nojważniejaza na lamiakn - 


DŁNATURAT | EMES KUCHENKA SPIRYTUSOWA 


Żerwać z obłudą-Górą kob ety! 


Moda nie jest bynajmniej wynnlaz- 
kiem piochych kobiet, ale wynika 4 
głębokich przemian, które zachodzą 
w ycia społeczno - gospodarczym 
Indzkości. 

Mało kto zdaje soble sprawę, że np. 
znaczne uproszczenia stroju znwdzię- 
era mię. automobilizmowi. Wprawdzie 
jnż okres po rewalucj! francuskiej % 
muna? brokat, ciężkie sukno i peruki 
1m chwilę zdołał wprowadzić «m 
wrót da pięlma ziarogreckich maat, ale 
byla to przejściowa próba zerwania z 
bezsenaem krępującego ubioru. Przej 
Ściowa próba dlatego, żę brakowało 
podstawowego matora — konieczności 
życiowej. 

Dopiero rozwój nutomobilizmn wy- 
zwolił kobietę z niewall sznurówek, 
trenów i cudacznych koafinr, na któ- 
rych nosiło się jeszcze cudacznie|sze 
pudla - kapelusze. Dość przypomnieć, 
Że choć joł w 1828 roku znany byl 
rodzaj tenisa, to jednak osoby, hlarą- 
ca udzial w grze były manekłnami o 
ograniczonych ruchach, na któza u 
trudem pazwalzł niesdpowiedni strój. 


Jenzcze w pierwszych latach obec- || 


nego stulecia uważana za czyn me- 
mal rewolucyjny, gdy jedna za szkól 
żeńskich w Warnzawia wprowadziła 
mundurki s krótkimi rękawami i bez 
katnierzyków I 

Ohacnia driwaetwa pezehrzmiały | 
jeżell obserwujemy miany stroju 
(moda), dotyczą ona tylko nli | barw, 
nie narnzsając sasady, iż strój mnai 
być wygodny I higieniczny. 

To co w dzisiejszej modzie jest zla. 
go lub brzydkiego (ekstrawagancje), 
spada przede wsystkim na prodnczn- 
tów materiałów | ubiorów, którzy mie 
cofają ulę przed oczywlastą hrzydotą, 
hyle zarabiać na częstej zmianie i pod- 
nierać gusta kapryśnych hbogaczek. 

Atoli craz częściej obserwujemy, 
łe dzisiejsza kobieta pracy narzuca 
producentom typ usloru, niezbędnego 
*« warunkach, w których się obraca. 
my. Praca w fabryce, biurze, Środki 
lokomocji: metro (kolej podziemna), 
autobus, samolot 1 masowy udział ko- 
biet w sporcie — są dziś dyktatorami 
mody. 

Niestety, wbrow wszelkiej logice, 
mężczyźni na punkcie ubioru okazali 
się reakejonistami. Wziąwszy pierwa- 
wzór obecnie noszonych spodni od 
angielskich marynarzy, dodali do nich 
mz'ywną koszulę | wywatowaną ma. 
rynarkę | na tym stanęli, Trudno 
przecież uważać za póstęp w tej míe- 
uer msilowania jednostek zerwania z 


cia matki Joanny, a jemu wiado- 
my z relacji paryskich — gdzie 


W wielu instytucjach o mieszanym 
persunelu, nle pozwala się mężczyz- 
nom pracować bez marynarek (dla 
przyzwoitości!) w tych samych insty- 
tnejsch brak, oddzielnych umywalni 
dla koblet! 


Obłuda występuje jeszcza ja- 
skrawiej, gdy zestawimy fakty: męż- 
czyzma wylegnie się na _ publicznej 
plaży prawie nagi, ale gdy idzie 
wieczorem na dancing a towarzyszką 
plażowania, ubiera się w ciężkia 
ubranie wieczorowe. Poel zię wtedy 
tak samo, jak na ploży, luh więcej, 
nls musi być w pancerzu hezsen. 
sownego strójn, Czy to jest przy- 
wmoite? Czy ta jest entetyczne? 

Zerwał a pruderią na punkcie ubio 
re — winno mig stać hasłem męż- 
czyzn, klórych w tej dzledzinie tak 
znacznie wyprzedziły kobiety, 


Sanatorium „Karolin“ 


40 minut jazdy z Nowogrodzkiej 
do st. Otrębusy tramwajem War- 
szawa — Grodzisk. 


WYPOCZYNEK — 
LECZNICTWO 


dla nerwowo i flzycznie wyczer- 

panych pracowników umysłowych, 
Poczta | telegraf Brwinów. 
Telef, Podm. 2 Brwinów 17. 
Informacje: Karolin lub War- 

sząwa Wilcza 46 m. 2. Tel. 8-11-74 


lę, że niemal ich samych przeko- 
nal.. Głęboki ból opuszczonego 


mówi się, żę postępek tej kobie- |kochanka wyzwolił w nim wlel- 


ty Jest jeszcze jednym 
przykładem oddanej miłości ma- 
clerzyńskiej. 


— Kochane dziewczę, twoja 
matka postąpiła jak męczennica 
— rzekł aktor. — Niezawodnym 


instynktem matki wyczuła, że wy 
brany jej córki jest mało warto- 
ściawym łowcą posagu, który 
zwiedzie niedoświadczoną dziew- 
czynę, aby ją wkrótce opuścić. 
Przekonata się jednak, że narze- 
czony nie zechce dobrowolnie o- 
puścić jej córki, Wówczas w gło- 
wie matk] powstał plan, aby po- 
święcić się dla dobra swego dziec 
ka i uchronić je przed hańbą. Gię 
boki podziw należy się te] szla- 
chetnej, pełnej zaparcia się kobie 
cial. 


Dziadkowie w zdumieniu przy- 
giądatl alq obcemu mężczyżnia, 


staczku fakt tajemniczego zniknią | który tak dobrze odegrał swą ro- 


światłym j kiego artystę. 


Policzki Joanny ploną, wzdy- 
cha głęboko: wzruszenie jej jest 
tak wielkie, że nie może wypowie 
dzieć słowa. Z uśimiechem szczę- 
ścia wtula się w oparcie fotela I 
jednym tchem wyplja szklanecz= 
kę wina, podaną przez babkę. 

. 


Joanna wkrótce wyzdrowiała. 
Metoda lecznicza aktora dała 
śwletne wyniki, Gdy wrócił do Pa 
ryża, prowadził dalej swą grę. PI 
sal imieniem matki wzruszające 
listy, które młodą dziewczynę 0< 
caliły od melancholii. 

Po roku Joanna zaręczyła się z 
przemiłym chłopcem o szlachet- 
nym charakterze | tym razem by- 
ła w lstocie szczęśliwą narzecza- 


nę. 
Tim K E 


Str. 7 


Świat z tęczowej ułudy Tajniki niemieckiego wywiadu 


lil Oddział Sztabu Generalnego i „Gestapo“ 


Ciekawe kulisy życia zmarłego króla nafty 


Zgon mnultimilionera amerykan- 
skiego, Johna D. Rockefellera, ad- 
słonii niejedną tajemnicę z ostat- 
mich lat życia wielkiego bogacza. 
Gdy w roku ubiegłym, święcąc 97 
lecie urodzin, Rockefeller zapew- 
nial swych współblesładników a 
spotkaniu siç za 3 lata na Obcho- 
dzie setnej rocznicy urodzin, mógł 
to uczynić w oparcin o orzeczenie 
specjalnej komisji zdrowia, która 
w ostatnich latach nie wypuszcza 
ła milionera ze swej opieki, 

Jak wszystkie przewidywania 
ludzkie, tak 1 to, oparte na orze- 
czeniu nałwiększych powag świa 
ta lekarskiego, okazało się mylne. 
Rockefeller wmarł o dwa lata 
wcześniej. Osiągnięcie tak późnej 
starości jest zresztą zasługą „ko 
misji zdrowia", która otaczała 
starea nie tylko najtroskiiwszą 0- 
pieką lekarską, ale starała slę od- 
dalić od niego wszelkte wzrnsze- 
nia. 

Rockełeller żył w ostatnich la- 
tach w „świecie ułudy*, poza rze- 
czywiatością. Wszystkie wiadomo 
ści, przedostające zię do samotni 
starca, podlegały ścisłej cenzurze. 
Do wiadomości Rockefellera nie 
moglo przedostać slę nic, coby 
zaklócić mogło jego spokój i rów 
nowagę paychiczną. 


W tym świecie złudy wszystko 
pozostało niezmienione. Osoby, 
które Rocketeller darzył swą przy 
jaźnią, żyły 1 cieszyły się najlep- 
szym zdrowiem. Starcowi onzczę- 
dzano przykrych wiadomości a 
zgonie bliskich I drogich mu o- 
sób. 

Gazeta, którą Rockeleller czyty 
wal codziennie, zawierała same 
przyjemne wiadomości. Nie było 
w niej nic o krachach giełdowych, 
n kryzyma, o wojnie hiszpańskiej 
1 zaburzeniach gospodarczych czy 
politycznych. A przecież była to 
gaseta, którą Rodkeleller  czyty- 
wal stala od dziesięciu lat. 

Drłwtl się nieraz Rtaruszek, Ża 
tem świni, ak dobrza znany mm z 
hratalnych walk, w których on 
zam kiedyś brali udziai, łamiąc 
berzwzgiędnia wszrystko, œo sta. 
wak w poprzek jego dążań do ba 
gactwa, tak dziwnia wysziachet- 
nal, wysuhteśniał. 

Dziwil się 1 cieszył. 

Nie wiedzial, że tchnący opty- 
młrmem egzemplarz gazety, byl 
spacjalnie preparowany dla niego 
— drukowany na tym samym pa- 
pierze, tymi samymi czcionkami i 
pod tą samą nazwą, z którą Roc- 
Kkefeller zżył się od dziesiątek lat. 
1 gdy miliony egzemplarzy tega 
tów krzyczały codziennie 


czerwonymi tytulami o zburzeniu 
Guernica przez samoloty niemiec 
kie, o krwawych rzeziach w Hisz 
panii, załamaniach gospodarczych 
w Niemczech, o śmiałych, burzą- 
cych spokój millonerów, refor- 
mach Roosevelta — jedyny eg- 
zemplarz, przeznaczony dla Roc- 
keiellera, mówił a  wspantałym 
bankiecie wydanym przez 80-let- 


niego Mr. Browna, który, dodaj- 
my nawiasem, od lat ziemię gry- 
zie, o niebywałym rozkwicie ży- 
cla gospodarczego, o  wspania- 
dym rozwoju nauk, dzięki fundac- 
jom Rockefellera i t. p. Śmierć 
przecięła nić tego żywota, w o- 
statnieh latach z tęczowej ułady 


| 


Wywiad niemiecki pracuje. Pra- 
cuje intensywnie. W Rosji, Fran- 
cji, Czechosłowacji, Anglii, Polsce, 
Rumunii, Szwajcari, krajach bał- 
kańskich I bałtyckich, skandynaw- 
skich i naddunajskich. Jest wszę- 
dzie. Nawet w Japonil i Chinach, 
oraz w Stanach Zjednoczonych i 
koloniach pracuje wywiad nle- 


Przy sztabie generalnym w Ber- 
linie funkcjinuje nadzwyczaj spra- 
wiie aparat, skromnie oznaczony 
rzymską III. Jest to trzeci oddział 
sztabu, Specjalnym zadaniem trze 
ciego oddziału Jest zdobywać wla- 
domości na giębokich tyłach 
państw penetrowanych a ich sl- 
lach zbrojnych, technice zbrojenia 


miecki, okryty mrokiem tajemnicy. li przemyśle wojennym, położeniu 


W ostatnich czasach—jak twier 
dzą dzienniki amerykańskie gang- 
steryzm, plaga społeczna Stanów 
Zjednoczonych zaczyna przybierać 
już łagodniejsze formy, tracąc na 
sile. Jak istotnie przedstawia się 
stan przestępczości w Ameryce, 
świadczą o tym rewelacyjne dane 
z publikacji szefa amerykańskiej 
policji związkowej Edgara Hoove- 
ra. Według niego, w Stanach Zje- 
dnoczonych grasuje obecnie 
TRZY MILIONY GANGSTERÓW. 

W, 1935 r. popełniono w Amery- 
ce 

1.445.531 CIĘŻKICH ZBRODNI, 
wśród tych ponad 12.000 mor 
derstw. Wynika z tego. że co 84 
mieszkaniec Stanów Zjednoczonych 
pada ofiarą morderstwa. 

Również inne rodzaje zbrodnia- 
rzy dają się poważnie odczuć ame 
rykańskiemu społeczeństwu. Ani 
jedno gospodarstwo domowe nie 
jest w stania trwać j wegetować 
bez płacenia gangsterom stalego 
haraczu. Znakomicie zorganizowa 
ny wlat przestępczy nałożył swe- 
go rodzaju stałe opłaty, jakby po- 
datek na artykuły spożywcze, 
wszystkie produkty fabryczne I 
służbę domową. Według pobleż- 
nych obHczeń, na jednego młesz- 
kańca Ameryk] wypada 
120 DOLARÓW ROCZNEJ OPŁA- 
TY NA RZECZ ŚWIATA POD- 

ZIEMNEGO. 

W ten sposób Stany Zjednoczo: 
ne płacą rocznie 

13 MILIARDÓW DOLARÓW. 
na swolch przestępców. Dane te 
są raczej niższe, aniżeli w rzeczy: 
wistości, gdyż liczne opłaty na zor 
ganizowanych gangsterów utajają 


39 Lol. Faństw. Splesz 


aohraknąć w naszej 


a Wee ra odklodałąc kup los 1 


| klasy 
z nabyciem losu, gdyż 


iak, jak w poprzednich lolerlach, losów moża 


azcząśliwaj kolekiurze: 


WOLAŃSKA 


Centrala; Warszawa, Nowy Świat 19. 

Oddziały w Warszawie, Wilnie I Krakowia Kania P K.O.7192 
g nany rozpoczyna sig 22 czerwca. 
omówienia zamiejscowe załatwiamy odwrolnlej 


ARTRETYZM 


Zanieczyszozona krew moża powodować szercg rozmaitych dolegliwo» 
Kci, bola artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w 
urtach, brak apetytu, skłonność ao tycia, plamy i wyrzuty nu skórze. 

Choroby złej przemiany materii niazczą organizm I przyśpieszają starość. 
Racjonainą, zgodną z naturą kuracją jest normowanie czynnoici wątroby 
| nerek DLwudnestoletnie doświadczenie wyknzało, ża w chorobach na tla 
złej przemiany materii, chronicznego zaparcia, kamieniach żółcowych, 46l 


taczce, otyłości, artretyzmie mają zastosowanie 


zioła „Cholekinaza” H. 


Niemojewakiego. Broszury bezpłatnie wysyła labor. fiz-chem. „Cholekina. 
za" H. Niemojemskiego, Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i sklady 


apteczna. 


Wrogowie Ameryki Nr. 1 


3-milionowa armia gangsterów 
popełniła w ciągu roku 1.500.000 ciężkich zbrodni 


zainteresowani w obawie przed 
zemstą świata podziemnego. Ilość 
zbrodniarzy małoletnich wzrasta 
również szybko i stale, Oblicza 
się, że na 3 miliony gangsierów 
przypada 

20 PROCENT MAŁOLETNICH, 


uczęszczających jeszcze do szko- 
ły i pozostających pod opieką do- 
inu rodzicielskiego. 

Jest faktem autentycznym, zna- 
nym z licznych rozpraw sądowych 
araz z kronik policyjnych, że mlo- 


dociani przestępcy mają na sumie 
nin tysięce mordersiw, dziesiątki 
tysięcy włamań i napadów rabun: 
kowych, niezliczone kradzieże, 
zwłaszcza samochodów. Należy w 
tym wypadku w dużej mierze przy 
pisać winę rodzicom, którzy nie 
szczędzą ani kosztów, ani starań, 
aby jak najprędzej uwolnić dzieci 
od odpowiedzialności i tym sposo- 
bem przywrócić je dawnmu środo: 
wisku. Rodzice posługują się po- 
mocą t. zw. „fixerów", t. j. po 
kątnych adwokatów, którzy nie co 


Wynalazcy i kapitaliści 


Wynalazcy giną z nędzy, 
a kapitaliści zbierają miliardy 


Taka już kolej losu, że wielcy 
wynalazcy umierają zwykle w nę- 
dzy, a na wynalazkach ich robią 
fortuny cl, którzy je eksploatują. 

Bywają jednak wylątki z tej 
smutnej reguły i np. wiełkl Edison 
nigdy nie cierplał niedostatku — 
wręcz przeciwnie, a jednak mają- 
tek jego to była drobnostka w po- 
równaniu z potęgą wielkich kapi- 
tałów, które eksploatują dzisiaj je 


Gdzie Skamander srebrzystą po- 
dyska falą, wznosi się wzgórze, dziś 
Hissarlik zwane, z którego legendą 
wieków osnute spoglądają na bły- 
szczącą w oddali taflę morza Egej 
skiego rulny Troi zburzonej przez 
Greków, mszczących się za upro- 
wadzenie pięknej Heieny. W lecie 
ubtegłego roku  wydelegowana 
| przez uniwersytet Cincinati [Ame- 
tyka Pólnacnaj ekapedycja arche- 
ologiczna, zajęła odgrzebywaniem 
grodziszcza Priama, natrafila na 
szkielet wojownika trojańskiego, 
stojący przy spalonej bramie gro- 
du. Postławiony na straży bramy, 
trojanin, zginął z rękl jednego z 
wojowników greckich, którzy w 
słynnym koniu trojańskim wtar= 
greli padstępem do grodu Priama. 
Szkielet żołnierza, polegiego na pa 
sterunku przed 3119 laty, docho- 
wał się do dziś nieuszkodzony, w 
postawie stojącej, jakby po śmier- 
cl jeszcze chciał bronić dostępu do 
zwęglonej bramy. 


go wszystkie wynalazki. 

Ostatnio zestawiono statystycz- 
ne dane, z których wynika, że już 
tylko w obrębie Stanów Zjednoczo 
nych — kapitały zaangażowane w 
różnych przedsięblorstwach prze: 
mysu I handlu, które zawdzięcza- 
ją swoje Istnienie pracom sławne- 
ga uczonego, wynoszą około 16 
miliardów dolarów. A na całym 
świecie?.. 


Na gruzach zdurzonej Troi 


żołnierz stał 3.119 lat na posterunku 


Komisja archeologiczna wydo- 
ła z pylu wieków szereg przedmio 
tów, świadczących o wysokiej kul 
turze i bogactwie mieszkańców 
Trol. Między innymi znaleziona 
sznur przepięknych, w złoto opra- 
wlonych, pereł, Obok, w popiclis- 
ku leżała lanca jednego z wojow- 
ników greckich. Jaki tam związek 
istnieje między lancą a sznurem 
pereł — niechaj ustali cierpliwa 
praca historyka, któremu ostałnie 
wykopaliska trojańskie dają boga 
iy materlał do badania tych odle- 
głych wydarzeń, unieśmiertelnio- 
nych we wspaniałym eposie Home- 
ra. Jedno już dziś nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, że w XII w, 
przed Chrystusem, na wzgórzu pa- 
nującym nad wybrzeżem Egejskim 
rozegrał się wielki dramat dziejo- 
wy, którego przebieg — w Świe- 
tle najnowszych badań naukowych 
— pokrywa się z opisami llliady. 


Niepewne są losy Europy 


Tak twierdzą przezorni bankierzy 


Powleściopisarze angielscy jak 
70. Wells | Huxley roztaczają 
przed naszą wyobraźnią śmiałe 
perspektywy naszego doczesnego 
jutra. Ich przewidywania jednak 
choćby najbardziej [antastyczne 
nie dorównywują rzeczywistości 
— a mianowicje w jednej z galaril 
sztuki w Londynie architekt Dally 
wystzwił model willi, którą mu po 
lerli wybudować pewien arg.elski 
bankier dosyć widocznie pezymi» 
stycznie zapatrujący się na losy 
Europy w najbliższej przyszłości. 
Caly dom zbudowany pod pawierz 
chnią ziemi, pokryty będzie jeszcze 
grubą warstwą betenu w celach 
ochronnych. Specjalna aparatura 
maszyn będzle dostarczała prądu 


A x nóż i 
do oświetlenia | wentylacji, ciśnie Tanie kuracje ryczaltawe. 


nie powietrza | jego temperatura 
będą regulowane automatycznie za 
pomocą specjalnych aparatów. 
Gdyby mleszkańcom tej zakonspi- 
rowanej willi zechcialo się rozko- 
szować plęknym widokiem będą 
mieli w tym celu skonstruowany 
ogromny peryskop. W tym luksu- 
wo urządzonym mieszkaniu brako- 
wałoby już tylko armat i garażu 
na tanki... 


Gorzałkowice-Zdrój 6, Śl. 


Radoczynna solanka jodo - bromowa. 
Leczy skutecznie: reumatyzm, artre- 
tyzm, Otyłość, ischias, tahes, arterio- 
sklerozę, chorohy kobiece, limfa- 
tyzm, wole, Kuchnia dietetyczna, 


fają się przed przekupstwem | po- 
gróżkami, ahy tylka wykręcić od 
odpowiedzialności swoich młodo- 
cianych klientówi 


Podkreślić należy jednak, że 
większość policjantów amerykań- 
skich, ponadto wszyscy ci, których 
zawód wymaga walki z przestęp- 
stwem, jak prokuratorzy, sędzio- 
wie, szeryfowie, detektywj i straż- 
nicy więzienni, nie cofają się przed 
niebezpieczeństwami walki ze 
śwatem podziemnym, narażając nie 
jednokrotnie życie. Największą za 
sługę w tym kierunku ma organi- 
zacja amerykańskiej policji zwią- 
zkowej t. zw. 


„Q-MENN", 


której udało się unieszkodilwić naj 
niebcezpieczniejsze bandy gangste- 
rów, ale także ich pomocników, u- 
krywających się w szeregach ad- 
wokatów, bankowców | t p. 
Wśród trzech milionów zawodo- 
wych przestępców w Ameryce 
znajduje się 

12.610 MĘŻCZYZN 1 KOBIET, 
NALĄŻĄCYCH DO SZEREGÓW 

„WROGÓW PAŃSTWA" 


Są to zawodowi mordercy, pa- 
dejmujący się każdej zbrodni za od 
powiednią opłatą, porywacze ludzi, 
bandy napastnicze, wyposażone w 
karabiny maszynowe, notoryczni 
mordercy policjantów I t. p. Nie 
wahają się wykonać żadnej zbrod- 
ni, posługując się kulami dum- 
dum, którymi strzelają często bez 
powodu, nie ostrzegając nawet 
przeciwnika. Wymieniony powyżej 
Edgar Hoover twierdzi, że jeżeli 
nie uda się na czas wyłępić tych 
szkodników społecznych, Stosując 
wszelkie siojące da dyspozycji 
środki | systemy, a przede wszyst- 
kim uwalniając policję, sądy od 
wpływów politycznych, w takim 
razie w najbliższej przyszłości gra 
żą Słanom Zjednoczonym ciężkie 
przejścia wypaczonej jurysdykcji 
amerykańskiej. 


wewnętrznym, drogach, przepra- 
wach rzecznych, środkach inżynke 
rylnych oraz o wielu, wielu spra« 
wach, napozór niemających nie 
wspólnego z pracą szpiegowską. 
Da wykonania specjalnych zadań 
centrala wywiadowcza rozparzą- 
dza potrójną siecią agentów: 1) 
okresu pokoju, 2) czasu wojny, 3) 
i działalności dywersyjnej. Aby ak- 
cja dywersyjna dala dobre wynik! 
podczas wojny, już obecnie od- 
dział II] organizuje „repetycje" w. 
poszczególnych krajach. Łącznie z 
tą strategiczną siecią szpiegaws- 
ką, centrala III oddziału wzdłuż po 
pogranicza rozmieśgila gęstą sieć 
niepozornych Instytucyj — agen- 
tur. Na wschodnich, obchodzących 
nas granicach, Istnieją zorganiza- 
wane cztery komendatury wy. 


wiadowcze w Królewcu, Szczeci« 
nie, Berlinie | Wrocławiu, l 
Wyjątkowe znaczenie posiada 


komendantura w Królewcu, skąd 
prowadzony jest wywiad na pohli- 
kie tereny Sowietów, Litwy i Pol- 
Ski. 


W Czechosłowacji prowadzi wy 
wiad komendantura we Wrocła* 
win. Z Manachium natomiast akcja 
wywiadowcza kierowana jest na 
Austrię, Szwajcarię | kraje naddu- 
najskie. Istnieją w trzecim wydzia« 
le niemieckiego sztabu generalne- 
go zasady, że agenci wzajemnie się 
nie znają za wyjątkiem kierowni= 
ków. Podobnie i sieci agencyjne 
pracują autonomicznie bez ściślej- 
szego wzajemnego kontaktu. Pra- 
ce wywiadu niemieckiego zmierza- 
ja da ogarnięcia wpływami swymi 
centrów życia gospodarczego i ml 
litarnego, którymi są np. we Fran- 
cjl: Paryż, Verdun, Tuluza, Nancy, 
Brest, Marsylia I t. d. Agenci nie- 
mleccy w państwach ościennych— 
ło przeważnie obywatele tycH 
państw. Wszyscy oni, zwłaszcza 
wojenni, w miarę możliwości zaq 
patrzeni są w aparaty radiowe na- 
dawcza - odbłorcze. Agenci nié 
mleccy poza granicami Rzeszy dzie 
lą się na: zgentów — rezydentów, 
t j. tych, którzy działają w pewa 
nych ośrodkach na mlejscu; agena 
tów obserw#™Tòw; agentów Til 
władamłających, przeważnie dzla« 
łających w ośrodkach mnlejszo« 
ściowych; agentów werbujących 
kandydatów na pracowników wys 
wiada j agentów kierujących akcją. 
W pewnych pracach III wydziału 
pomaga mu jeszcze „Gestapo“ (ta] 
na policja polityczna), wyposażona 
w olbrzymie środki organizacyjne 
i techniczne. 


-e 
Otyłość I fe] skutki 


zwalcza skutecznie kuracja w 


AUSKU-LOROJU 


Skoczył do krateru wulkanu 


ale przestraszył się płonących czeluści 
1 wyszedł żywy 


Japończyk Oka!, młody 25-letni 
kupiec, mieszkaniec malego mia- 
steczka w pobliżu Tokio, jest za- 
pewne jedynym Japończykiem, któ 
ry wyszedł żywy z krateró wulkanu 
Mihara, nazwanego „kraterem sa- 
mobójców*. Jak wiadomo, liczba 
samobójstw, popełnianych co ro- 
ku przez rzucanie się do krateru 
wulkanu, wynosi przeciętnie 50. 
W roku ubiegłym zantoowano na- 
wet 72 wypadki. Kupiec Okai pod 
wpływem depresji psychicznej, wy 
wołaneł postępującą u niego gru- 
żlicą, postanowił pójść śladem a- 
fiar wulkanu Hihara l udał się w 
tym cclu ną wyspę Oshima. Teren 
wyspy wulkanu, a zwłaszcza oko- 
lice kraleru, obstawione są liczny- 
mi posterunkami policyjnymi, któ- 
re zatrzymują każdego podejrza- 
nego a zamiary samobójcze. Qkai 
zdołał przedrzeć się przez poste- 
runki policyjne j dotrzeć do kra- 
teru, spowitego w gęste dymy, wy 
dobywając się z czeluści wulka- 
nu. Okai skoczył w ognistą prze- 
paść. Los chciał jednak inaczej. 
Niedoszly samobójca, przeleciaw= 


szy kilka metrów, lądował na wy« 
stępie skalnym, znajdującym siq 
tuż nad otworem kraieru. Na wie 
dok płomieni, buchających z czes 
luści góry | gazów gorącwych, w: 
Qkaim odezwała się nagle chęć dd 
życia. Z największym wysiłkiem, 
po 3-godzinnej wspinaczce pa stro 
mej wewnętrznej ścianie kratern, 
Okai wydostał się na wierzch, 
gdzie przychwycili ga policjanci 
Nieszczęśliwego, wyczerpanego 2 
sił, przewieziono do położonego u 
podnóża góry szpitala, gdzie pod< 
dano go przesłuchaniu. Oka! mum 
siał złożyć przyrzeczenie, że nigdy, 
nle będzie próbował odebrać sobię 
życia. Wzamian za to zwrócona 
mu wolność. Będzie żył, jak długo 
pozwolą mu na to prątki rozwija« 
jącej się gruźlicy płuc. 


c 


FOTO - aparaty 
kupuj tylko w źródle fachowym 
FOTORIS 
Warszawa, Marszałkowska 125. 
Sprzedaż ratalna, Ułatwione 
warunki kredytowa, 


Kom sia kosziów utrzymana nieczynna od 


przedstawiciele ministerstw $a 


sza, że posiedzenia nie dochodzą 
do skutku z powodu nieobecności 
przedstawicieli ministerstw. W 
składzłe Komisji zasiadają miano 
wicie przedstawiciele Ministerium 
Opieki Spałecznej, przedstawiciel 
Ministerum Przemysłu | Handlu, 
Ministerium Skarbu, Ministerium 
Rolnictwa oraz przedstawiciel Ka 
misariatu Rządu, bez obecności 
których posiedzenie nie jest pra- 
womocne. Jakkolwiek więc przed 
stawiciele organizacji pracowni- | 
ków umysłowych | robotników 
przybywają na posiedzenie — Ko 
misja Jest unieruchomiona blisko 
5 miesięcy. 


Od pięciu miesięcy Komisją do 
badania kosztów utrzymania, ist- 
nicjąca przy Głównym Urzędzie 
Stat. w słolicy jest unieruchmio- 
na. Stan ten budzi różnorodne ko 
mentarze w świecie pracowni- 
czym, w związku z faktem, że a- 
kurat teraz wskaźniki kosztów u- 
trzymania wykazujące stały wzrost 
budzą zrozumiale  zainteresowa- 
nie. Niestety żadne posiedzenie 
nie mogło dojść do skutku | wo- 
bec tego Główny Urząd Statysty- 
czny ogłasza wyniki własnych 0- 
bliczeń, których społeczeństwo nie 
ma możności skontrolować, 

Cała sprawa jest tym dziwniej- 


Palestyna na wulkanie 


Grozi wybuch nowego powstania Arabów 


W wywiadzie udzielonym przed 
sławicielom prasy amerykańskiej, 
dr. Izzat Tannous, członek arab- 
skiej komisji narodowej, oświad- 
czył, że o ile imigracja Żydów do 


nia Arabów o wiele ostrzejszego, 
niż wszystkie poprzednie rozru- 
chy. Zdaniem jego, Palestyna, acz 
na pozór spokojna, jest w istocie 
ukrytym wulkanem, kióry w każ- 


Palestyny nie ustanie natychmiast, 
to należy się spodziewać powsta- 


Sowiecka ekspedycja biegunowa 


płyme na krze lożowej w kierunku południowym 


Wedlug ostatnich doniesień ze stacji na biegunie północnym, 0- 
trzymanych w Moskwie, kra lodowa, na której znajduje się obóz 
e'spedycji, płynie nadal w kierunku południowym I zbliżyła się już 
do 80% 54 szerokości północnej. Kra, która mierzy 2 km. dlugości 
i szerokości została w większej części zajęta przez lotnisko, wy- 
budowane przez członków ekspedycji, — o powierzchni 1 km. kw. 
Obecnie nieprzenikniona mgła spowiła okolice hleguna. Temperatura 


dej chwili wybuchnąć może. 


Str. 8 i 


dsciu miesiecy bo | 


stale nieobecni 


Mamy nadzieję, że stan ten ule- 
gnie wreszcie zmianie i że z uwa- 
gi na znaczenie obliczeń Komisji 
ma tle stale wzrastające] drożyz- 
ny, poszczególne ministeria da- 
dzą odpowiednie instrukcje swolm 
przedstawicielom tak, aby Komi- 
sja mogła wreszcie rozpocząć nor 
małną pracę, 


We Francji w lesie w okolicy 
Bagnoles de Orne znaleziono zwło 
ki zamordowanych dwuch Wło- 
chów braci Roselli, dziennikarzy, 
antyfaszystowskich. Obaj bracia 
wystąpili w swoim czasie z wto- 
skiej partii socjalistycznej 1 zato- 
żyli „narodową frakcję socjalisty- 
czną". Do Francji przybyli oni w 


Niebywałe wypadki w Związku Sowieckim 


Tuthaczewski I 7 generałów skazanych na Śnie 


za szpiegostwo 
Oficjalny komunikat o procesie i wyroku 


Agencja Tass komunikuje: W piątek odbyła się w Moskwie 
pod przewodnictwem Ulrycha, przy drzwiach zamkniętych, sesja 
kolegium wojskowego najwyższego sądu ZSSR w skladzie: zastęp- 
ca komisarza obrony, naczelnik sił powietrznych Ałkanis, marszałek 
Budlennyj, marszałek Blücher, naczelnik sztabu generalnego Sza- 
posznikow, dowódca białoruskiego okręgu wojennego Bielow, do- 
wódca leningradzkiego okręgu wojennego Dybienko, dowódca pół- 
nocno - kaukaskiego okręgu wojennego Kaszirow i dowódca 6 kawa- 
leryjskiego kozackiego korpusu im. Stalina — Goriaczow. 

Na podstawie ustawy z dn. 1 lutego 1934 r., 

WSZYSTKICH OSKARŻONYCH MIANOWICIE  TUCHACZEW- 
SKIEGO, J]AKIRA, UBOREWICZA, KORKA, IDEMANA, WILDMA- 
NA, PRIMAKOWA I PUTNĘ SKAZANO NA KARĘ ŚMIERCI PRZEZ 
ROZSTRZELANIE Z POZBAWIENIEM STOPNI WOJSKOWYCH, 
PRAW OBYWATELSKICH | KONFIGKATĘ MAJĄTKU. WSZY. 
SCY OSKARŻENI PRZYZNALI SIĘ DO WINY. 
EEE TE) 


KAŻDY MA DOŚĆ ZŁEJ DOLI 


Czy nie dokuczył każdemu dotychczasowy niedo- 
statek? Jeden uśmiech szczęścia może wszystko zmie. 


spadla do — 20°. 


PIK. de la Rogue nie chte przystąpić 


co faszystowskiego „Froatu” renegata Doriota 


Stanowcza | kategporyczna u- 
chwała rady naczelnej francuskiej 
partii społecznej (partii płk. de la 
Rocquej, odrzucająca definitywnie 
ołertę renegata  Doriota przy- 
stąpienia do faszystowskiego 
„frontu wolności", wywołała wiel- 
kie wrażenie na prawicy francus- 
kiej. Rada naczelna partii spole- 
cznej, obradnjąca pod kterownic- 
twem plk. de la Rocque umotywo- 


Zakończenie strajku 
w Hoilywood 


Strajk pracowników  technicz- 
nych amerykańskich wytwómi fil 
mowych, który trwa! 42 dni, za- 
kończył się w piątek. 


Wiadomości 


OKROPNY WYPADEK ŚMIERCI. 
W Starachowicach, w mieszka- 
niu własnym, spalił się inż. Krzy- 
rzocha. Przyczyną tragicznego 
wypadku bylo nieostrożne obcho- 
dzenie się z grzejnikiem elektrycz- 
nym. 
WYBUCH ZBIORNIKA Z BENZY- 
NĄ NA DWORCU W BRODACH, 
Na terenie dworca towarowego 
w Brodach eksplodował zbiornik 
z benzyną, należący do Finkelstei- 
na. W wypadku został ciężko po- 
parzony robotnik Konczukier, któ- 
rego przewieziono da szpiłala. 


OFIARA HAZARDU. 


W urzędzie skarbowym w Sar- 
nach wykryto nadużycia, których 
dopuścił się poborca podatkowy, 
Arkadiusz Czapski. Czapski przy- 
właszczył sobie na szkodę skarbu 
państwa kwotę 3694 zł. 50 gr., fal- 
szując, celem ukrycia defraudacji, 
wtórniki kwitów skarbowych. Po 
ujawnieniu nadużyć Czapski, przy 
pomocy rodziny, wpłacił 3 tys. zł. 
na poczet zdelraudowanej kwoty. 
Poborca przyznał się da naduży- 
cia, motywując tym, że został opa 
nawany przez demona hazardu. 
Jego partnerami byll: Mojżesz 
Aks i Kazimierz Kuklinowski. U 
rzad prokurałorski pociągnął całą 
trójkę do odpowiedzialnaści. 


wała swoją decyzję tym, że nie 
chce się wiązać z dawnymi ele- 
mentami prawicowymi, które do- 
tychczas zgłosiły swój akces do 
„frontu wolności". Płk. la Rocque 
słusznie rozumuje, że związek 
z prawicą może do reszty pogrze- 
bać i skompromilować jego i tak 
znacznie osłabioną partię. 


Na froncie baskijskim 


STRĄCONE SAMOLOTY 
POWSTAŃCZE 

Ogniem karabinów  maszyno- 
wych wojska rządowe sirącily sa 
mciot powstańczy pod Lurgorri 
nad odcinku Amurio, drugi zaś w 
pobliżu wzgórza Gorbea na odcin 
ku Bernelin. 


BOHATERSKI CZYN POLSKIEGO 
MARYNARZA. 

Dwaj młodzi liarcerze polscy z 
Sopot: Stefan Buchna i Henryk 
Steinke wybrani się na przejażdż- 
kę żaglowym kajakiem z Sopatów 
do Gdyni. Niedaleko Orłowa zer- 
wał się wicher i wysoka fala zato- 
piła kajak. Obaj chłopcy zaczęli 
płynąć ku wybrzeżu. Pa przebyciu 
1 kilometra, w ciężkiej walce z Ía- 
lą, zaczęli tracić siły. Rozpaczliwe 
ich wysilki wldzała z brzegu klku 


robotników, lecz nikt nie przyszedł 
im z pomocą, gdyż robotncy nie 
umieli pływać. 

Dapiero bezrobotny marynarz 
polski, Marek Zyber, wracający z 


Gdańska, zobaczywszy walkę 
chłopców z żywiołem, rzucił się 
szybko w kierunku  robitków. 


Chłopcy — jak to często bywa — 
trzymając się kurczowo maryna- 
rza, ciągnęli go na dno. Dzielny 
ratownik dał sobie jednak radę z 
dwoma chłopcami i, chwyciwszy 
starszego harcerza [który tymcza- 
sem zemdlał) za pas, płynął dalej, 
podczas gdy drugi harcerz, trzy- 
mając się nogi marynarza, płynął 
za nim. 


NAJTAŃSZA SZKOŁA SAMOCHODOWA 


PRYLINSKI 
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nić. Wygrana na loferii to oczekiwany 


szczęścia, Nie należy 
ryjnego, gdyż już wkr 


uśmiech 
zwłekać z kupnem losu lote- 
ótce rozpocznie się ciągnięnie. 


Wszyscy mają równe szanse! 


J. 


Nowy Świat 64, 


Reprezentacja Bi 


Kolektura 


Dzierżanowski 


Freta 5. 


Ibao w Warszawie 


Nasza rozmowa z Baskami 


W piątek przybyła da Warszawy 

z Katowic drużyna reprezentacy]- 
na Basków, która miała rozegrać 
w niedzielę mecz w Warszawie z 
nieolicjalną reprezentacją Polski. 

Goście baskijscy są bardzo za- 
dowoleni z przyjęcia ich w Kato- 
wiecach i określają stosunek do 
nich ludności Katowic jako bardzo 
serdeczny. 

O grze reprezentacji Śląskiej są 
dobrego zdania, zwłaszcza podoba 
im się atak graczy polskich, z któ 
rymi rozgrywają mecz. 

Co się tyczy planów na przy- 
szłość -— nie mają jeszcze okre. 
ślonych zamierzeń i nie wiedzą 
dokąd pojadą z Warszawy, cze- 
kają bowiem na polecenie z Hisz- 
panii. 

„— Jesteśmy żołnierzami kraju 
Baskow, kióry broni się przed in- 
wazją i w każdej chwili, możemy 
być odwolani do naszej Ojczyz- 
ny“. 


Likwidacja Towarzystwa 


Co się stanie Z 


Według naszych  iniormacyj 
Tow. Ubezp. „Przyszłość” ma ulec 
w krótkim czasie likwidacji. Uhez 
pieczenia tego Towarzystwa ma 
przejąć podobna do dalszego pro 
wadzenia Pocztowa Kasa Oszczę- 
dności. 

Niewiadomo natotiast jaki bę- 
dzie los 60-ix pracowników za- 
trudnionych w tym Towarzy- 
Btwie. Związek Pracowników U- 
bezpieczeniowych interweniował 
już w tej sprawie zarówno w Dy- 
rekcji Tow. „Przyszłość” jak i w 


Większość z nich walczyła już 
na froncie. 

Kraj Basków — oświadczają 
dalej —broni słę przed inwazją, jak 
kolwiek pragnieniem jego jest pra 
cować w pokóju dla dobra ludno- 
ści". Kraj ten, przeważnie rolni- 
czy, posiada pod względem rolni. 
czym samowystarczalność. Poza- 
tem Baskowia odgrywa dużą rolę 
w życiu przemyslowym Hiszpanii 
posiada wreszcie kopalnie świet- 
nej rudy żelaznej, nadającej się 
dla przemyslu wojennego. Posla- 
da również kraj Basków rozwinię 
tą metalurgię przetwórczą, Oraz 


szereg drobniejszych gałęzi prze- 
mystu dla własnych potrzeb. 

Kraj Basków może służyć przy- 
kładetm demakratyzmu i toleran- 
cji wszelkich idej. 

— Jesleśmy — powiadają Bas- 
kowie — w większości katolikami, 
którzy łączą się z duchem głęboka 
demokratycznym. W. A. 


Ubezpiecz. „Przyszłość“ 


pracownikami? 


Dyrekcji PKO. Związek domaga 
się, zgodnie ze zwyczajem panują 
cym w tej galęzi pracy, wypłace- 
nia ewent. zredukowanym praco- 
wnikom odpraw w wysokości je- 
dnomiesięcznym poborów za każ- 
dy rok pracy. Strony uchylają się 
jednak od ostatecznej odpowiedzi, 
wobec czego Związek skierował 
sprawę do Inspekcji Pracy. 
l Krótko mówiąc zanosi się na no- 
wy zatarg analogiczny do niedaw 
nego zatargu w Tow. „Europa“. 
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r. 1929 į zelożyli dziennik antyla- 
szystowski, Jeden z nich został pro 
jesorem ekonomii politycznej w 
Genewie, poza tym był członkiem 
włoskiej Ligi obrony praw czło- 
wieka. 


Policja prowadzi dochodzenia, 
poszukując sprawców morder- 
stwa. 


O 
*. 

Prasa paryska z ogromnym za- 
interesowaniem omawia tajemni- 
czą zbrodnię, popełnioną na okrę- 
cie „Raul—Soares”, który w bie- 
żącym tygodniu przybył da portu 
w Hawrze. Na okręcie tym zaginął 
w ostatnim dniu podróży jeden z 
pasażerów  27-letnl Brazylijczyk 
dr. Pedro Peroni, udający się jako 
delegat skautów brazylijskich na 
kongres międzynarodowy do Har- 
lemu. Dr. Pedro podróżował w ta- 
warzystwie przyjaciela ks. Daela- 
nlega, który jechał z Brazylii do 


Tajemnicze zabójstwo na morzu 


We Francji zamordowano 2 dziennikarzy antyfaszystowskich 


Warszawy, gdzie jakoby miał o- 
dziedziczyć spadek 3-milionowy. 
Władze śledcze, które podjęły do- 
chodzenia w sprawie tajemnicze- 
go zaginięcia dr. Peroniego, przy- 
pominającego zupełnie tajemnicze 
zaginięcie na morzu aktora angiel 
skiego Vospera, zwróciły swoje 
dochodzenia w kierunku doktora i 
rzekomego księcia Dadianiego, po 
dejrzewając go, że zepchnął Bra- 
zylijczyka do morza. Podejrzenia 
te zostały wzmocnione przez taje- 
mnicze zniknięcie z okrętu w cza- 
sie postoju tego okrętu w Hew- 
rze. Dadaniego, który się na 
wszelki wypadek ulotnił, 

Prasa francuska wyraża podej- 
rzenie, że całe opowladanie o spad 
ku warszawskim Dadianiego było 
tylko hochstaplerstwem | że poży- 
czywszy pieniędzy od Peronlega 
przed przybyciem do brzegów Eu 
ropy postarał się go pozbyć. 


Znowu „samolot widmo” 


Nadlpółnocną Finlandią ukazał 
się znowu „samolot « widmo“ Sa 
molot po okrążeniu części teryto- 
rium Finlandil, zmuszony został 
do wylądowania w norweskiej 


Wybuch 


miejscowości  Kyrkenaa. Pilota, 
nie mającego prawa lotu nad ob- 
cym terytorium, aresztowano. O- 
kazał się nim szewdzki kapitan 
Ahrenberg. Samolot zatrzymana, 


15-1etnia dziewczynka w płomieniach 


W Warszawie, przy ul. Emilii 
Plater 5, w suterenie, mieszczą- 
cej pralnię chemiczną | bielizny 
p. Í. „Eleonora“ (właścicielka E- 
leonora Zadrożna), posługaczka, 
15-letnia Fellcja Izdebska, (Czer- 
niakowska 76), w czatle rozpala- 
nla ognia w piecu kuchennym, 
spowodowała wybuch. Płomienie 
w jednej chwiil objęty na Izdeb- 
skiej cienką sukienkę 1 bieliznę. 
Nieszczęśliwa dziewczynka wybie 
gla z sutereny na podwórze. Na 
krzyk palące] się, nadbiegł do- 
zorca domu, który materacem i 
chodnikiem ugasił płomienie, zry- 
wając strzępki sukni I bielizny. 


Dzielnicowy I-go kom., Czerwiń 
ski, okrywszy oliarę wypadku 
prześcieradłem, przewiózł taksów 
ką do szpitala Dz. Jezus. Tam le- 
karz stwierdził poparzenie II 1 III 
stopnia klatki plersiowej, brzucha 
| rąk. Wskutek wybuchu, zostały 
wybite 4 szyby w oknie, oraz zer 
wany tynk przy suficie. Dochodze 
nie ustalliło, że właścicielka pral- 
ni, na godzinę przed wypadkiem 
prała w benzynie auknie. Prawdo 
podobnie więc wybuch nastąpił 
wskutek nagromadzonych gazów 
benzynowych. 
Stan Izdebsklej Jest b. ciężki. 


lody PINGWIN 


kug — bo warto 


Dzisiejsze imprezy 


sgoriowa 


NA PROWINCJI: 


W Łodzi — mecz bokserski IKP— 
Gwiazda (Warszawa). 

W Slarachowieach mocz pil- 
karski Szeged F, C. (Buczpeazt) — 
Starachowice. 

W Ostrowiu — mecs waterpolo 
o mistrzostwa Polski KZO — Maks- 
bi (Kraków). 

W Katowicach — wyścig kolarski 
o mostrzostwo Polski na 160 klm. 

W Wielkich Hajdukach — mecz 
piłkarski Ruch — Polonia z Karwm- 
ny. 

W Bielsku — eliminacyjny mecz 
watarpolo o utrzymanie się w Lidze 
pomiędzy Warszawską Legią a Ha- 
koahem, 

W Krakowie — jubileuszowa za. 
wody lekkoatletyczna Cracovii oraz 
mecz tenisowy o mistrzostwo Pol- 
ski AZS (Kraków) — W. L T. KE 
(Warszawa), 

W Poznanin — zakończenie mię- 
dzynarodowego czwórmeczu piłkar- 
skiego z udziałem Łipskiej Fortuny, 
Ł K. S, Wisły i Warty, 


STAHL WYGRYWA WYŚCIG 
150 OKRĄŻEŃ ZA MOTORAMI. 


Na Dynasach wobec 5000 widzów 
rozegrany zastał wyścig 160 okrążeń 
toru (57,7 km.) przy udbziale 8 za- 
wodników, Wynik biegu: 1) Stahl 
(Prowadzi Podgórski) 1:00:38, 2) 
Napierała (prow, Haman) o 2,5 okr. 
w tyle, 3) La Wourniere (Francja) 

Ponadto odbył się mecz z 
startów wyprany przez parę polską 
(Michalak — Starzyński), która do 
Ścignęła parę francuską (La Four- 
niere j Nicollet) pa 13,5 okr. w cza. 
mie 7:25. Para mustriacka (Mehr — 
Strohmeyer) odpadła, 


Tenis 


IEDRZEJOWSKA |EST TUŻ 
W FINALE. f 

W czwartek w dalszym ciągu mi- 
strzogtw tenisowych hrabstwa Ken. 
tu Jędrwejowska rozegrała apotka- 
nie z doskonałą tenisistką angielską 
Harvvey, bijąc ją w dwuch krótkich 
setach 6:2, 6:8. 

W piątak w półfinale Polka wy. 
grała z Angielką Lyle 6:1, 6:1. 
Lekkoałseciyka 
[orinni 

START SZABO ZOSTAŁ 
ODWOŁANY. 

Zapowiedziany w Polsce dwukrot. 
ny start doskonałego Średniodystan- 
nowca weierskiego Szabo rosta) w 
czwartak  telegraficznie odwołany. 
Szabo, jak wiadomo, miał startować 
w Polsce w dn. 18 h. m, w Krako- 
wis na jubileuszowych zawodach 
Oracovii, następnie w dn. 16 b, m. 
na zawodach we Lwowie, przy czym 
w obu wypadkach zmierzyć się miał 
z Kucharakim, 


Pilka nožna 


WŁOCHY BIJĄ AMERYKE 
12:10. 

W N. Yorku wobec 60 tysięcy wi- 
dzów rozegrany zostal mecz bokser. 
aki pomiędzy reprezentacją Ameryki 
(amatorską) a reprezentacją Włoch. 
Duży sukces cdnieśl Włosi, bijąc A. 
merykę 12:10. Ogółem rozegrana 11 
spotkań, w tym pó dwa w wadze mu 
szej, lekkiej 1 Gredniej. 
BRADDOCK ZDYSKWALIFIKO- 
WANY PRZEZ EUROPEJSKĄ 

FEDERACJĘ BOKSERSKĄ. 

Międzynarodowa Europejska Fe- 
deracja Bokserska uchwaliła w zwią 
zku z nie stawicniem się Braddocka 
na mec ze Schmelingiem odebrać 
Rraddockowi tytuł mistrza Świata. 
Należy podkreślić, że uchwała ta dla 
Ameryki nie ma żadnego znaczenia, 
gdyż Amerykańska Federacja Bok- 
serska nie uznaje Europejskiej Fe. 
deracji i nie przywiązuje żadnej wa 
gi do jej uchwał. 


Powódź procesów politycznych 


w Bielsku 


(tor. wł.) 

We wrześniu 1930 r. rozpoczęła 
się seria spraw karnych, wytoczo- 
nych członkom klasowych Związ- 
ków w związku z przeprowadzo- 
nymi strajkami okupacyjnymi. 

Akty oskarżenia określały strajk 
okupacyjny jako występek z art. 
251 k. k., który brzmi: „Kto prze- 
mocą lub grożbą bezprawną zmu- 
sza inną osobę do działania, zno- 
szenia lub zaniechania". 

Obrońcy oskarżonych tow. tow. 
ur. Gross i dr. Gllckaman podno 
sili w swych obronach, że do straj. 
ku okupacyjnego nie może mieć 
zastosowania przepis art. 251 k.k., 
gdyż między atrajkam! okupacyj- 
nymi a strajkami starego typu 
zachodzi jedynie różnica formal- 
na, a nie istotna; strajk sam, w 
znaczeniu prawe koalicji jest kon- 
stytucyjnie zagwarantowaną for- 
mą walki o postulaty pracownicze. 
Uzrasadniona obawa przed utratą 
warsztatu pracy — oto gencza 
strajku okupacyjnego. Zniknie ia 
aktualna forma strajku z chwilą, 
gdy wygaśnie jej źródło. 

Mimo to zapadające wyrok! hy- 
ty zasądzające. 

Przeciwko tym wyrokom wnie- 
sione zostały odwołania. 

Jak doszło do rozprawy? Zanim 
omówimy odwołania, warto parę 
słów poświęcić tym, którzy wnic- 
áli oskarżenia. Spotykamy tu do- 
brane towarzystwo: firma Niema- 
Jewski, firma Biester, firma Lenka 
|... Narodowy Związek Robotniczy 
(„Polska Praca"). Ci ostatni skar- 
żą się w doniesieniach, iż mężowie 
zaufania klas. Zw. Zawodowych 
grożbą lub przemocą usiłowali 
zmusić ich do przystąpienia dn 
klas. ćw. Zawodowego. Wymie- 
nione zaś flrmy donosiły, że ro- 
botnicy — a zgrozo! — przystąpili 
sio strajku okupacyjnego, a wie- 
dziano, że to „wiatr ze wschodu 
wiejący" (firma Niemojewski), 
skora robotnicy... domagają się 
uznanie delegatów rohotniczych! 

e. 
e 

Warto również zaznaczyć, że 
gdy klasowcy pozostawali w straj- 
ku okupzcyjnym w firmie „Bie- 
ster”, w sukuta p, Blezterowi przy- 
szli endecy, którzy zorganizowali 
napaść na strajkujących. W czasle 


strajku okupacyjnego w firmie 
„Lenko“ z odsieczą znów po- 
śpieszyll endecy, którzy raz 
wraz wydawali odezwy, kle 


rowagć przeciwko strajkom, A 
po zakończeniu — kwiatami obda- 
rzyli egzekutora, inż. Grlina. 


Prokurator domagał się 7%. 
strzenia kary, zaś obrońcy wy 
ku uniewinniającego. 

Sąd Apelacyjny zatwierdził 
wprawdzie wy:ok dadu I insiancj,, 
jednakże nie p eil zapatrywa 
nia żego Sądu, *ż: 

1) straik . kupacyjny sam przez 
się. gdy pelega wyłącznie na biei- 
nym zachawaniu «u strajkujących, 
stanowi występek z art. K. K. 

2) iż w wysuwanych żądaniaca 
robotniczych n :re dopatrzyć się 
istoty wymuszer =. 

Sąd Apelacyjny przyjąl nato- 
miast, że oskarżen, dopuścili się 
działań przestępnych, uniemożli- 
wiając przywóz "uiowca, wywóz 
towarów I t. p. 

Obrona zg'nsiłą kasację, wycho- 


dząc z założenia, że każdemu o- 
skurżeneinij z osu»na należy udo 
wodrić nie tylko, uczestnictwo w 
jakichkolwiek  or.ałaniach, lecz 
qadłu stosywame przemocy lub 
groshy 

Z wielkiego czsu procesów po. 
nych wymieniiismy tylko kit- 


nt 


ka. Dalsze z «::nu firmy „Len 
ko są w roku. O rich napiszemy 
wheńtce, 


Endecy ze swymi doniesienianii, 
że „groźbą lub przemocą zmusza- 
ne ich do przystąpienia do klaso- 
wych Związków” przepadli sro- 
motnie. % tych sprawach zapa 
uwalniające, gdyż Sąu 
nasi delegaci werbo- 
wali człarków tylka środkami do- 
puszczalnyni. 


MYDŁA do golenia MARCEL, KREMY do 
ułatwiają i uprzyjemniają golenie, dają obfity nieschnący krem. 


golenia JUNIOR 
Prze- 


wyższują najbardziej reklamowane mydła zagraniczne. 
MARCEL, WARSZAWA. 


Dział rozrywek umysłowych 


ZADANIE Nr. 38 


łamigłówna malemnatycznu. Pewien 
chłop umierając zostawił swoim trzem 
synom 15 krów, zalecając, ahy synowie 
modziellli je między sobą w następują: 
cy sposób. Najstarszy tyn miał dostać 
34, średni syn — Ù} a najmłodszy 14, 
ogólnej ślości krów. 

Ten, który mądrze podzielil krowy 
między jego synów miał dostać jedną 
Ernwę. 

Dłoga kłócili się synowie o podział 
dziedsictwa. W tem zobaczyli, że koło 
ich chałupy idzie uqsład, prowadząc na 
sznurze krowę. Poprosili go, shy im 
pomógł. Dowcipuy kmiolek szybka do- 
konst podziału, zabrał sobie jedną kro- 
wę i zadowolony poszedł do domu. 

W jaki sposób dokonał podriału? 

Nagroda: książka. 

ZADANIE Nr. 39 
Arytmo - logogry 
uł. E. Winawer. Otwock 


W powyższą figurę wpisać pionowa 9 
słów a podanym znaczeniu. Litery w 
krulkach oznaczonych odczytane w po- 
danej kolejności dadzą  rozwiązunie, 
Ltóre można nadesłać bea wyrazów po- 
= 

ZNACZENIE WYRAZÓW: 

1. Nauka o zasadach moralności. 

2. Mityczna hogini senuk pięknych. 

3. Rzeka w Police. 

l. Gnz niezbędny do oddychania. 

. Usposobienie, nastrój. 
Zgromadzenie polityczne. 
Jednostka prądu elektrycznego. 

| Stolica apostol 
| Odpis z oryginału. 
Nugroda: miesięczna 
„Robatnika”. 


ezunuam 


prenumerata 


` 
Rozwiązanie zadań z nb, Nru: Zad. 
Nr. 36 — czytaj tylko „Robotnika”. 
Zad. Nr. 37 — Kwiacierka, nauczyciel. 
1a, pasza. 
Nagrody wylosowali: ksłążkę — Kre- 
nia Hrynzkłewiczowa, Wilna, ul. S. S. 
Miłosierdzia 16a m. 1. Prenumeraig 
„Robotnika”" Tadeusz Burczyn, Kielce, 
Sienkiewicza 36, II piętro. 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 
E. W. Otwack. Zadnnia zatrzymaje- 
my. Znaczenia wyrazów można nie po- 
droe 
A. O. Łódź. Zadanie zatrzymujemy. 
La) 
w 


Rozwiązania zadań z tego N-ro nn 
leży nadsyłać da dnia 17VE na adres 
naszej warszawskiej Rednkcji 
ka 7). 


1 Warec- 


Str. 9 


Mostlummów I Suklan 
, Wiatka 2 I. pięta 


JÓZEF SKWARA 


BAL 


Koncerty symfoniczne na Wawelu 


Gdy zeszłego roku rzucono w 
czasie „Dni Krakowa“ myśl urzę 
dzenia koncertów na Wawelu na- 
pewno nie przypuszczano, że sta- 
ną się one zalążkiem jestiwali mu 
zycznych skupiających uwagę nie 
tylko Polski, ale i zagranicy. 

Na pozór zdawałoby się, że kon- 
cert wawelski — to tylko problem 
efektownej ramy, mającej służyć 
do upłastycznienia produkcji mu- 
zycznych. 4 jednak dla olbrzy- 
miej większości słuchaczy nie po- 
siadających trudnej umiejętności 
koncentracji na sztuce fak ab- 
strakcyjnej jak muzyka — stano 
wi sała koncertowa i zespół wra- 
ień wizualnych czynnik emocjo- 
ualny pierwszorzędnej wagi. 

Czyż więc z punktu „słuchania” 
szerokich mas może istnieć wybór 
szczęśliwszy nad dziedziniec wa- 
wełski? 

Prastare mity i miniona wiel- 
kość historii, zakłęte w kształty 
zaw na nowo wzruszające 
swym pięknem, owiane serdecz- 
nym sentynestim pokoleń — 
1worzą klimat niwysłowionej po- 
etyczności.  Rzcczywistość staje 
+4 tu symbolen: symbol rzeczy- 
wistości 

Gdzież jszcze może się słuchacz 
tak pławić w pięknie sztuki, 
gdzież jeszcze może muzyka tak 
łatwo, tak poprostu wywiązać się 
m: swej szczytnej misji społecz- 
«ej: uwznioślenia uvzuć? 


I dlatego właśnie mogą się kon- 
certy wawelskie sué punktem 
zwrotnym w naszej kulturze mu- 
zycznej, mogą siworzać nowe rze- 
se melomanów, nowe tradycję 
dobrej muzyki i... dobrych sh- 
chaczów. 

Obydwa tegoroczne festiwale 
poświęcono wyłącznie muzyca pał 
skiej. 

Pierwssy z wyjątkiem roman- 
łycznej uwertury „W Tatrach" 
Wł. Żeleńskiego przyniósł nam 
kompozytorów cspółczesnych: 
Morawskiego, Szałowskiego, E- 
kierta i wielkiego  „odnowiciela” 
naszej muzyki KAROLA SZYMA 
NOWSKIEGO. 


Różny zatem poziom talentów, 


i temperamenty artystyczne. 
Eugeniusz Morawski, bliski 
„głośnemu” ckspresjoniamowi nie 
mieckiemu wyróżnia się efektow- 
ną. chociaż nie pozbawioną banal- 
ności kołorystyką instrumentacji 
i dadonałym opanowaniem środ. 


ków technicznych. 

Antoni Szałowski w swej uwer- 
turze konceriowej, o fakturze wy- 
bitnic modernistycznej wykazał 
świetne wyczucie rytmiki i nowo- 
czesnej harmonizacji. 

Jan Ekier, jako krakowianin i 
niedawny laureat konkursu szo- 
penowskiego, wzbudził oczywi 
ście szczególne zainteresowanie 
publiczności krakowskiej; zdobył 
też swą Suitų góralską, w której 
nietylko umiejętnie hcorzył 
ale i oddał żywiołowość i ięsknicę 
„nuty” góralskiej, — zasłużony 
sukces. 

Na koniec Il Symfonia Szyma- 
nowskiego, porywająca seym cu- 
downym tematem początkowym, 
wspaniala w końcmeej, wirtuo- 
zowsko rozbudowanej fudze. 

Następny koncert przyniósł nan. 
zawsze jednako piękne i zawsz 
na nowo emonu jące wszystkie na 
stroje polskiej pieśni melodie mo 
niuszkowskie: Arje — fragmenty 
symfoniczne — partie chóralne. 

Wykonanie Ewy Bandrowskiej- 
Turskiej, Janusza Popławskiego i 
Aleksandra Michałowskiego 
prezentacyjne. — chóry przygoto 


wane przez profesora Adama Kop | 


cińskiego nader solidnu, — or 
kiestra warszawska Polskiego Ra- 
dia jeszcze raz potwierdziła opi- 
nię najlepszego polskiego zespołu 
symfonicznego. 

Dyrygowali Grzegorz Fitelherg 
i Mieczysław Mierzejewski — nie 
zawodnie. 


J. S. 


ajaawsyeh 
dań nuukowych, 
ja z 


m -n 
ta miekezpieczeństwa 


ROZPRAWY APELACYJNE 

Dnia 26 maja r. b. odbyły się 
przed Sqdem Ukregowytń w 
szynie. jako apelacyjnym, rozyra- 
wy odwoławcze. 


E. C Bentley i H. W. Allen 61 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


Qprzekład 2 anglelskiego KM. Kopełówny) 


— Porządna robota — pomyślał — strata czasu --- 
ale robota porządna. Ach tak, oto jest nazwa, któ 
rej tak długo szukał w pamięci... Odcisk palca wska- 
zującego na żyletce, a na nim — ostrożnie przeliczy! 
znaki, przy pomocy cieniutkiego ostrza ołówka — 
siedemnaście linij! Zupełnie przeciętny okaz; w ko 
lekcji, jaką posiada, jest wiele takich! Ale w niez 
dentyfikowanym odcisku palca jest jeszcze coś spe 
cjalnego — mała biała kreska, oddzielająca cztery 
linie zaraz na lewo od punktu rozdziału. Blizna od 
zranienia? Nie, nie ma żadnego śladu w liniaca 


palca. Jakżeż to się nazywa? Trent zaczął prze 
rzucać szybko swoje dawne folografie. Tak, już ma 
tę nazwę! 


W tym momencie zaklął i do głowy napłynęła mu 
fala krwi, — gdy stał, palrząc z konsternacją na foln' 
grafię, która dostarczyła mu poszukiwanej nazwy — 
małego, niewinnego słówka!! Chwycił fotografię, 
którą otrzymał z policji —i trzymając obie odbitki 
w trzęsących się rękach — porównywał je szczegół 
po szczególe. Nie mogło być co do tego żadnej kwa- 
atii, żadnej wątpliwości! Były ło dwa odciski pal- 
ców wskazujących zupełnie identyczne — do naj 
drobniejszego szczegółu, uwidocznionego przy pro- 
cesie powiększania. 

Trent zwrócił się ku odciskowi palca grubego na 
swej dawnej fotografii — i znowu porównał oba zdję 
cia. | te odciski były również identyczne — oczy- 
wiście | 


DETEKTOR na GŁOSNIK 


zakłady Radiotechniczne „DEŻET* — Z. DĄBROWSKI, Warszawa, Nawy swiat 21 m. 27 


Trent upadł na krzesło i otarł z czoła kropel‘ 
potu. Miał uczucie, że znajduje się wę władzy ma- 
Jaczenia sennego. Ta szaleństwo! — to nie ma naj: 
mniejszego sensu! Ale nie śni przecież — ma przed 
sobą nagie fakty. Usiłował położyć kres szalejące 
mu napórowi myśli — wszak ma przed sobą fakty! 

A więc taka była odpowiedź, udzielona mu przez 
doświadczenie nu decyzję, której trzymał się do lej 
chwili tak uporczywie; —na decyzję, aby nie miec nic 
więcej do czynienia z tajemnicami zbrodni! Jega 
osobiste stosunki ze starym Jakubem Randolphem 
skusiiy go do szukania informacji na temat przebie 
gu oficjalnego śledztwa. Potem odkrycie, iż dawny 
i bliski przyjaciel został zamieszany w tę sprawę, 
wzbudziło w nim pełne przejęcia i niepokoju zainte- 
resowanie. Ale teraz ta oszałamiająca komplikacja, 
ten bezpośredni dowód, iż nasląpiło coś znacznie 
gorszego, aniżeli akt zemsty ze strony człowieka, 
niezrównoważonego umysłowo — stało się dla nie- 
go wyzwaniem, aby wysilił całą swą zręczność i ima- 
ginację, jaką poświęcał poprzednio tego rodzaju pro; 
blemom. Mógł tylko przyjąć wyzwanie i — na swżj 
sposób — w miarę możności — starać się dotrzeć dy 
prawdy w lej zdumiewającej sprawiel 

Najbardziej bezpośrednią i szybką drogą do lego 
celu byłoby osobiste zwrócenia się do Bryana Foir- 
mana, aby zgodził się przedstawić możliwie z naj- 
większymi szczegółami wszystka, co zdarzyło się, 
araz co widział lub słyszał tamtego krytycznego wie. 
czora na placu Newbury. Zeznanie jego — rzecz jas- 
na — zrobione było celowo w sposób tak ogólnika- 
wy i pozbawiony danych iniormacyjnych, jak tego wy- 
magał cel, który Fairman sobie postawil. Ale Trent 
zrozumiał odrazu, że tego rodzaju apel do Bryana 
byłby zupełnie bezcelowy. Nawet, gdyby stan jego 
pozwalał mu na odpowiadanie na pytania, miał pra- 


bez prądu, akum. i bat. Cana zi. 45. 
Schemat i opis budowy zl. 1,25 (prowincja przek. poczt.) 


wo postępować zgodnie z powzięlym postanowie 
niem, — a nie był człowiekiem, który całby się z łal. 
wością przekonać — nawel przez swego najbliższe 


go przyjaciela — że powinien postępować inaczej 
Fairman jednak był chory i nie można się było do 
niego dostać; -- nawel policji nie wolna było go ba 


dać — a człowiekowi, który zgłosiłby się tylko, jake 
Przyjaciel oskarżanego, na pewno nie danoby po- 
zwolenia na rozmawianie z nim w jegn obecnym sta 
nie. 

Wydało się Trentow:, że ma przed sobą otwarią 
jedną drogę śledztwa, nie pozbawioną widoków pa 
wodzenia. Wstrząśnięty był odrazu — bardziej, niż 
wydawał się wstrząśnięty inspektor Bligh — infor- 
macją policji w Dieppe, że zupełnie nie była onu 
w stanie ustalić, w jakim celu cudzoziemiec, „aon$- 
frant et un peu toque", udał się do pewnej dzielni 
miasta — i tam zdawał się czegoś szukać. 

Jak powiedzieliśmy już, Trent znał dość dabrze 
Francję, Mieszkał lam przez dwa lata, przeważnie 
w Paryżu, a przy innych okazjach zwiedził wiele 
miasteczek t wiosek francuskich, Zdawał sobie spra 
wę, że każdy lokalny urząd policyjny we Francji uw:- 
ża za swój obowiązek, umotywowany względami pu 
blicznymi, pewną znajomość prywatnych spraw każ 
dej rodziny — i że zazwyczaj udaje mu się lo osią- 


śnąć — tak, że w razie potrzeby rozporządza nie 
ztędnymi faktami, Fairman — bez względu na 
stan swego umysłu — musiał mieć jakiś cel, udając 


się prosto, po przyjeżdzie z Anglii, da pewnej okre 
ślonej dzielnicy w Dieppe, gdzie szukał czegoś, cze- 
go — jak stwierdzono — nie udało mu się znaleźć. 
A według słów Bligha, policja w Dieppe nie mogł» zu 
pełnie wytłumaczyć, czym powodowane było postę- 


 |Prokurent kopalni 


powiesił się wraz z żaną 


W nocy we własnym mieszka- 
nia w Słerszy (krakowskie) popeł- 
nili samobójstwo przez powlesze- 
nle: Adam Horowicz, prokurent 
Sierszańskich Zakładów Górni- 
czych wraz z swoją żoną Elżbietą. 

Lekarz okręgowy, dr. Schmidt z 
Sierszy, stwierdził zgon obojga 
małżonków. 

Horowiczowie pozostawili kilka 
listów, w których podają przyczy- 
nę swego desperackiego kroku. 
Zmarli tragiczną śmiercią pozosia- 
will 2-ch synów: 12 I 17-letniego 
oraz córkę, liczącą lat 14. 

Na miejsce wypadku przybyli z 
Chrzanowa z ramienia tamielszego 
Sądu grodzkiego: sędzla śledczy, 
komendant P. P. paw. chrzanow- 
skiego, komisarz Walter wraz z 
kierownikiem Wydz. Śledcz, Dzier 
żyńskim dla przeprowadzenia do- 
chodzeń 

Wleść o samobójstwie Horowi- 
czów wywołała w całym powiecie 
bardzo duże wrażenie. 

Horowiczowie byli ostałnio w 
Krakowie u swej córki, uczęszcza- 
iącej do gimnazium. Widocznie 
nosili się już wówczas z myślą a 
samobójstwie i chcieli pożegnać 
się z córką. 


Kar. radiowy 
i E a OO 
DŁIEŃ SPÓŁDZIF! C4OŚCE 


O godz. 845 —  Logudanka: 
Wspóldziałane ra wsi" — wygl 
Z. Chmielecki, O gadz. 9 trans- 


| O gada, 15.15 
p:zem. prof. M, Rapackiegu. 


WESOŁA NIEDZIELA 


| Niedziela przyniesie audycje pogo- 


dne i nastrojowe, pieśni i żartubliwe 
piosenki. A 

Koncert poludniowy O R 
o godz. 12.04 pod dyr. M, Mierzejew- 
skiego, zorganizowany pod ka>lem 
„Uroda lasu w muzyce” oniewać bę- 
Waie piękno, urok i tajemniczuść 
linej przyrody. Jaka solistka be- 
cue śpiewała Wanda Ło:ńska. Jwz- 
ryskowy charaktar nosić będzie tak- 
ze koncert o godz. 18,1), Lran=Tx'tu- 
wany z Poznaniu, w wyż. Ork. Roz- 
grini Poznańskiej pod dyr. F. Eo- 
malika, męskiega kwarteta wokalne- 
go i sohstów. 


Punktem szczytowym jednak bq. 
dzie o godz, 18,00 transmisja „P: 
v.ecozrtu przy mikrolunie' z Doi- 
ny Szwajcarskiej, który w pełni 
utrzyma tradycję doskonaływa r22- 
rywkowych audycyj niedzielnych, na. 
dźwanych w sezonie zimowym u 
„Bristołu”. Udział w  „Podwięczor= 
Ku" wezmą, obok Matej Orkiestry, 
mad dvr. Z. Górzykzkiez Rentgen, 
L. Szratterówna, M. Grąbczewski, 
Cimmurkowska i Chór Juranda. 7 

( goda, 21.00 nada Lwów miłą 1 
pelną humoru andycję Zofii Na- 
wrockiej p. te „Nieznany przecho- 
dneh". 


Radio warszawskie 


NIEDZIELA. 13 czerwca 

8.00 Pleśń.. 8.03 Dzien. poranny. 
16 Aud. dla wsi. 9.00 Regionalna 
t:anamisja z Llskowa, Sprawordaw- 
em A. Bohdziewicz. 11.80 Piękna glo- 
ay (płyty). 11.57 Hejnal. 12.03 Ūro- 
da lasu w muzyce — koncert. 18.00 
Pizegiąd kuliursiny, 13.10 Konc, roz 
rywkowy ,„ Poznania). 1440 Wazyst 
k'ego po trochu — auu. dla dzieci 
15.00 Aud. dla wet. 16.00 Dzień pii 
z Leszna poźn. 16.30 Nowe pipi 
17.UU Słuchowisko p. t. „Jako zbóje 
aó pojednał się z Panem Ba- 
"Tetmajeru. 17.80 Reportaż 
„ 18,00 Podwieczorek przy mi- 
„refonie 20.00 Walca Straussa 4ply- 
y 2.00 Tr. z Poznania czwórmeczu 
gnikarskiego „Warty“. 20.85 Progr- 
20.41 Przegląd polityczny. 20.50 
Dzen. wiecz, 21.00 Lekka audycja 


słowna - muzyczna ze Lwowa, 21.40 
meczu piłkarskiego Legia 
21.55 


T = 


Baskowie, Wiad. sportowe, 


Muz, 


PO 

6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka, 6.38 
Moa, (plyty). 7.00 Dzien. por. 7.10 
Muz. (płyty). 7.18 Aud. dla pobo- 
ruwych. 1.35 Muz (płyty). B-00 Aud. 
dla szkół 11.40 Aud. dła szkół. 12.00 


Hejnał. 1203 Dzien. połudn. 1215 
Wycieczki" — pog. 12.25 Plyty. 
240 Audycja, poświęcona rzemio- 


słu ńlusarakiemu. 16.45 Wind. gosp. 
16.00 Najnowsze wynalazki. 16.15 
Konc, rozrywkowy z Katowic. 16.45 
500 lat polskiej gościnności — fe- 


lieton St. Wasylewzkiego. 17.00 
Koncert Chóru „Lutnia“. 17.25 Dwu- 
fortepinnowa muzyka francuska. 
17.50 Cleszynianka — nog. 18.00 


Skrzynka techniczne. 18.10 Program. 
15.15 Płyty. 18.50 Pog. akt. 19.00 
10.00 Aud. strzelecka, 19,40 „Pły- 
wanie" — pog. 19.50 Wiad. sporto- 
wa. 20.00 Koncert rozrywkowy- 
W przerwie ok. godz. 20.45 Dzien- 
nik wieczorny. 21.45 „Ta trzecia" — 
humoreska H. Sie j i). 
2200 Koncert wieczorny. 22.50 
Ostatnie wiad. dzien. wiecz. 
WARSZAWA II. 18.00 Kont. roz- 
rywkowy (płyty). 14.00 Parę infor- 
macji. 14.06 Artur Rubinstein {ply- 
ty). 15.00 Pog. akt. 15.10 Życia kul- 
turalne stolicy, 15.15 Muz. lekka 
(płyty). 22.00 Wiad. sportowe. 22.06 
Muz. lekka (płyty). 23.00 Impresjo- 


powanie Fairmana, chociaż przeprowadziła wszelkie | nizm literacki — szkie dr. T. Mako- 


możliwe badania w tej sprawie, 


wieckiego. 28.15 Mur. tan {pyty}: 
TORUŃ 


śtr. 10 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Historie dnia 


Tow. Uniwersytetu Rob. w Krakowie 


urządza wycieczkę do 


Wyjazd z Krakowa dnia 3 lipca 
(sobola, godz. 1f m. 30); przy- 
jazd do Zakopanego dnia 3 o g. 
2rej. 

Wyjazd do Zakopanego dnia 4 
(niedziela) godz. 21; przyjazd do 
krakowa dnia 4 o godz. 0.30. 

Informacje przy zakupie biletu. 

W programie wycieczki przewi 
dziane są wycieczki 


Zakopanego I w Tatry 


(przejazd koleją linową na Kaspro 
wy Wierch—hardzo duże zniżki). 

Wpisy uczestnictwa na wycie 
czkę przyjmują: Biblioteka T.U.R. 
Sławkowska 12 od godz. 16 do 20 
i w admin. „Naprzodu“ św. To- 
maszą 11-a od godz. 15 do I9-ej. 

Zgłoszenia najpóźniej do dnla 
24 czerwca. 


w Tatry’ 


W poniedziałek proces Doboszyńskiego 


W poniedziałek przed sądem 
przysięgłych w Krakowie rozpo- 
cznie się proces  Doboszyńskiego 
u najicie na Myślenice. 

Ogółem sąd dopuścił 31 świad. 
ków. Wśród nich znajdują się 
m. in. mgr. Jaworski, obrońca w 
procesie towarzyszy Dohoszyńskie 
go, dr. Mech, prezes Stron. Nar. 
w Nowym Targu, F. Jelenkiewicz, 
prezes okr. „Pracy Polskiej* w 
Krukowie. E. Zajączek  dzienni- 
kurz. prezes okr. Stron. Nar. w 
Bielsku, mgr. A. Grębosz, aplikant 
adwokacki, J. Bąkowski, sekr. 
gen. „Pracy Polskiej" w Warsza- 
wie. płk. T. Wołkowicki. prezes 


Epilog wypadku 
przed 


L. Rehhan, inżynier z Krakowa, 
przedstawiciel firmy  „Telefun- 
ken”. w czanie jazdy samochodem 
-powodował wypadek na szosie 
podmiejskiej, najeżdźające na jed 
ną z przecho ;zących wieźniączek. 

Na skutek odwołania od wyro- 


okr. Stron. Nar, w Krakowie, dr. 
L. Olęcki, prezes Stron. Nar. w 
Gorlicach. siostra gen. Józefa Hal 
lera — Anna Haller z Jurczyc. 

Obok świadków sąd dopuścił 
dowody szeregu spraw karno:ad- 
ministracyjnych Dohoszyńskiego. 
Do procesu Doboszyńskiego zgło 
szone zastało powództwo cywilne 
przez trzech mieszkańców Myśle- 
nie. a mianowicie przez Nichę 
Emmer, Hirscha W estreicha oraz 
Józefa Hopfacndera. 

Wazyatkim tym powodom 
wilnym sąd udzielił 
sich. 


cy- 
prawa ubo- 


samochodowego 
sądem 


ku, ukazującego inż. Rebhana w | 


Lej instancji, znalazła się sprawa 
przed sądem apelacyjnym, który 
winę za wypadek przypisał po- 
szkodowanej wieśniaczcć, uwalnia 
jąc Rebhana od winy i kary. 


Kronika bielsko- 


bialska 


źredukowany S$ 


ołtys Hałcnowa 


odpowiada przed sądem 


W 1933 r. na podstawie nowej 
ordynacji wyborczej odbyły się 
wybory do tut. Gromady. Zgóry 
zapowiedziano, że socjaliści nie 
wejdą do Rady za to, że demon- 
stracyjnie opuścili poprzednią Ra- 
dę Gminną. 

Wybory były przeprowadzone 
po „mistrzowsku“. Dość wspom- 
nieć, że Hałcnów Jest Groniadą o 
większości niemieckiej. Według 0- 
statniego spisu ludności Niemcy 
stanowią 604 mieszkańców. Wybo 
ry przyniosły „sanacji“ 21 rad- 
nych a Niemcom 9; zaś socjaliści 
polscy i niemieccy, którzy przed- 
tem rządzili gminą, nie dostali ża- 
dnego mandatu. 

Pa wyborach „sanałorzy* wy- 
brali soltysem p. Piotra Olka, a 
Niemca Franciszka Olmę, zastęp- 
tj. Sołtys, zamiast pilnować inte- 
resów Gromad, pilnował swoich, 
co nie przeszkadzała mu w Groma 


Kronika 


ZWYCIĘSKIE 
AKCJE ROBOTNIKÓW. 

Prowadzona przez Związek ak 
cja robotników brukarskich zosta 
ła zakończona wygraną. Po odby- 
ciu szeregu konferencji w Inspek- 
toracie z przedstawicielami praco 
dawców i Magistratu, podpisano 
umowę zbiorową, w której ustalo- 
no stawki godzinowe dla brukarzy 
1 zł. 40 gr., dla ramarzy I zł. 20 
gr. dla pomocników 4 zł. 50 gr. 
dziennie. W umowie uzyskano u 
znanie delegatów robotniczych i za 
pewnienie, że bez poważnych pn 
wodów nie będzie można ich z 
pracy wydalać. Pracodawcy z0- 
howiązali się, że do pracy będą 
przyjmować robotników ze Związ- 
ku. 

Zakończono także okupację fa: 
bryki Elstera i Topfa, wyrabiają- 
cą tutki „Aida“, Dyrekcja fabryni 
zgodziła się częściowa na uwzglęl 
nienie postulatów robotniczych i 
przyrzekła, że w najbliższym ty- 
godniu przystąpi do rokowań o za- 
warcie umowy zbiorowej. 

NIE PRZESTAJĄ LIKWIDOWAĆ. 

Kiedy różne centralne instylu 


dzie wygadywać na „socjal - ży- 
do = komunę“, 

Wreszcie panem tym zajęła się 
prasa. 

„Naprzód“ pisał, jak p. sołtys 
zakomunikował bezrobotnym ad- 
pawiedź sekretarza Marsz. Śmigłe 
go, pytając się ich, czy.. dostali 
kuferek złota od Marsz. Śmigłego, 
a „Siedem Groszy' pisało 28 ma- 
jao jego nadużyciach iinanso- 
wych w Stowarzyszeniu Byłych 
Wojskowych w Hałcnowie, nie po 
dając jednak, że chodzi wlaśnie o 
sołtysa Piotra Olka. 

W końcu lustracje jego urzędu 
wykazały różne „niedokładności“ 
w gminie, wobec czego p. Olek za 
słał usunięty, a miejsce jego zajął 
zastępca, W najbliższy poniedzia- 
łek zredukowany sotłys ma pierw- 
szą rozprawę karną w Sądzie Gro 
zkim w Białej z oskarżenia pro- 
kuratora. 


lwowska 


cje starają się o ogołocenie Lwa 
lwa z różnych instytucyj, urzędów, 
szkół i t. p, to i Ubezpieczalnia 
Społeczna nie mogła pozostać w 
tyle. Ze względu na ograniczone 
oddawna możliwości przeprowa 
dza się redukcje w tej dziedzinie 
w skromniejszych rozmiarach, al: 
godzą one złośliwie w świat pracy, 
o przede wszystkim w chorych, ska 
zanych na opickę Ubezpieczaln:. 
Do niedawna jeszcze Ubezpieczal 
nia lwowska miała w sanatorium 
przy ul. Kurkowej 68 lóżek, prze- 
znaczonych dla chorych na grużli 
cę. Ostatnio postanowiono zre 
dukować tę skromną liczbę o 24 
łóżka. | dzieje się to w tym cza- 
sie, kiedy na skutek nędzy i długo- 
trwałego bezrobocia gruźlica po- 
większa swój zasięg i robi coraz 
większe spustoszenia. 


Co gralą w tatrach 
iwowskich? 


Teatr Wielki: niedziela, ponie 


działek godz. 8 wiecz. „Maiżejj- 
stwa”. 
Powszechny Teatr Żołnierza, 


z powodu wyjazdu nieczynny. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK 


Zarządy Okręgowe 
stwa Uniwersyleiu Robotniczego 


w Białej — Katowicach — So- 
snowcu organizują w miesiącu |z 
lipcu b. r. [zamiast w czerwcu 


b. r) WYCIECZKĘ popularnym 
pociągiem do Gdyni i na Hel. 
Specjalny pociąg wyjedzie 
Bielska dnia 23 lipca b. r., o godz: 
12.30 min., a z Katowic o godz- 
20-ej. Wycieczka w Gdyni bawi 
jdwa dni. 


„Dni Krakowa" osiągoją punkt kul. 
minacyjny. Codziennie pociągi przy- 
wożą do Krakowa setki turystów i 
unelkie zbiorowe wycieczki, które 
przy przepięknej, slonecznej pogodzic, 
jaka od dłuższego czasu utrzymuje się 
to Krakowie, zwiedzają wspaniałe zaa 
butki miasta, o wieczornym chłodzie 
bawią się w „Wesołym miasteczku” 
ina kiermaszu, a przede wazyatkim 
|szukają przeżyć urtystycznych na 
imprezoch, zorganizowanych w va- 
mach „Dni Krakowa". 

Obecnie codziennie wieczorem od- 
bywają się na wysokim poziomie ar- 
tystycznym imprezy teatralna - mu- 
zyczne, 2 których najpiękniejsze są 
festivala muzyczne i teatralne na 
Wawelu. 

Po festivalu muzycznym na dzie- 
dzińcu arkadowym ma Wawelu od- 
był się dnia 12 b. m. festival tea 
atralmy, w czasie którego wystawio. 
me zostało dzieło natchnionej poezji, 
ntwór Ludwika Hieronima Moratina 
„Mikolaj Kopernik", który w ub. ro- 
ku onniósł olbrzymi sukces zo scen 
mach zagranicznych, a obecnie w no- 
wym układzie i w nowej inscenizacji 
ukazał się na Wawelu. W tym gigan. 
tycznym widowisku wzięło udział, o- 
bok ezolowych artystów teatru im. 
J. Słowackiego, zgórą 250 osób oraz 
zespoly chóralne 4 muzyczne. Kiero. 
artystyczne 


umietwo 


Wycieczka 


Sekcja wycieczkowa przy Kole 
ZZK. w Krakowie urządza w dniu 
13.VI b. r. wycieczkę do Doliny 
bolechowickiej. Odjazd ze Zabi 
rzowa o godz. 10.15. Zbiórka o p. 
930 na peronie 1-b. 


Koszta dła osób prywatnych: 
bilet powrotny zł. 1. W razie nie: 
pegody, wycieczka odbędzie się w 
następną niedzielę. 


Odczyt 


C» pracownik umysłowy powinien 
wiedzieć a umowach zbiorowych. 


Na temat powyższy wygłosi we 
wtorek, 15 czerwcu b. r, w loka- 
Ilu Związku Zawodowego ES 
ników Umysłow:ch w Krakowic, 
przy uł, Slawkowskiej 6, referat 
prezes Związku red. M. Statter. 
Początek o godz. 19.15. Wstep dla 
członków i wprowadzonych gości. 


Baczneść Zekorane! 


W niedzielę dn. 13 b. m. o godz. 
10% przed pol. na dziedzińcu Do- 
mu Robotniczego odbędzie się 

WIEC LUDOWY, 


Releruje tow. dr. Szumski. 
Stawcie się licznie! 


Napad bandycki 
na inżyniera 


Na dom inż. Fr. Prochownika w 
Kopance pow. Kraków, dokonano 
napadu bandyckiego. Dwaj zama- 
skowani bandyci, uzbrojeni w re- 
wolwery wtargnęli do mieszkania 
inż. Prochownika. Po sieroryza- 
waniu domowników i gospodarza 
bandyci związali inż. Prochowni- 
ka sznurem, a żonę zmusili do wy 
dania biżuteri; i gotówki, w kwa- 
cie 100 zł., po czym zbiegli. 


Piorwszorzętny Zakład Fogizebow 


W KRAKOWIE 


„CONCORDIA” 


JANA WOLNEGO 
pl. Szczepański 2, Tel. 103-31 

urządza pogrzeby od najskromniej- 
szych do najwspan'alszych, urzepro 
wadza ekshumacje i przewozy zwłok 

do wszystkich krajów, 

Mniej zasobnym daleka idące 
ustępstwa. 


nad całońcia 


Do Gdyni na Hel 


Towarzy- wrotną droge nastąpi w niedzielę 


25 lipca b. r. o godz. 20.30 min. 
Zgłoszenia na wycieczkę wraz 
z pieniędzmi na podróż przyjmeją 

i udzielają bliższych wskazówek 

Zarządy Okręgowe T. U. R. 


a) Biała kiBielska — tow. Aï- 


2 |drzej Pysz. 


b) Katowice -- tow. Stan:sli.w 
Rochowiak. 


c] Sosnowiec — low. b. poset 


Wyjazd z Gdyni w po-|Aleksy Bień, 


Masowy zjazd turystów 
na festival teatralny na Wawelu 


objął dyr. Karol Frycz, a utwór fe- 
żyserował reżysce secny katowickiej, 
L. Połóg-Kielanowski, 

Dziś powtórzenie festivalu. 


Oświadczenie 
Kiubu Radnych P.P.S. 


W związku z nadaniem oby- 
watelstwa honorowego m. Kra- 
kowa Arcybiskupowi A Sapiesze, 
Klub Radnych P. P. S, wystoso- 
wał do p. prezydenta miasta 
dr, Kaplickiego następujące pi- 
am 

„Klub Radnych Miejskich Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej zawia. 
damia JWPana Prezydenta, że 
nie weźmie udziaiu w uroczystem 
posiedzeniu Ra'ły M.ejskiej dn. 12 
czerwca 1937 «, dla rozpatrzenia 
wniosku o nadanie obywatelstwa 
honorowego m. Krakowa Arcybis- 
kupowi A. Sapiesze—ze względów 
zasadniczych”. 


Z miasta 

KOLEKCJA OBRAZÓW Z DARU 
S. URSYN RUSIECKIEGO W MU. 
ZEUM NARODOW. w KRAKOWIE 

Po dokonanym ostatnio remancie 
wnętrza Galerii w  Sukiennicach, 
eale Muzeum Narodowego zyskały 
znacznie na wyglądzie. 

W sali im. Siemiradzkiego została 
wystawiona na widok publiczny w 
dniach ostatnich kolekcja obrazów, 
ofiarowana niedawno Muzeum Naro. 
dowemu przez St. Ursyn Ruieckie- 
go. Kolekcja ta, złożona z 40 obra- 
zów głównie dawnych mistrzów, mie. 
Ści w sobie szereg bardzo pięknych 
dzieł sztuki i budzi żywe zaintereso- 
wanie wdród publiczności, Obrazy te 
wystawione będą w sali Siemiradz- 
kiego w czasie okresu wakacyjnego, 
poczym zostaną wcielone do zbiorów 
im. Stanisława Ursyn Rusieckiego, 
mieszczących się w osobnej sali imie- 
nia ofiarodwey. 

NA TARGU, Mleko 
litr 0,18 — 0.20 zł, — kwagne 0.15 — 
0.20, śmietanka 0.50 --- l,60, mieta- 
na 100 — 1.20, ser zwycz, kg. OTU 
— 0/90, masła wybor. En — stol. 
2.30 — 2.40, — kuchenne 2 10—2.30, 
jeja Awieże szt, 0,05 — 0.07, buraki 
ćwikł, stare kg. 0.35 — 0.40, cchu'a 


niezbierane 


|sprowadzana 0.35 — 0.40, — nown 


z nacia 0.25 — 0.30, marchew stara 
kp, 0.40—0.45, — nawa wiązka 0.30 
-- W.35, pietruszka atara seler sta- 
ry kg. 140 — 1.50, ogórki insp. 
kg. 120 — 1.80, pomidory 3.50 — 
4.00, raharhar 0.16 — 0.20, szpara- 
ri 1.00 — 1,20, ziemniaki stare 0.10 
— 0.12, — nawę 0.553 — 0.60, zgrast 
kg. 0.25 — 0.35, czereśnie kg. 0.80 


— 1.40, truskawl M — 1410. 
borówki htr 0.45 — 0.0. poziomki 
ogr. 0.80 — 0.90, — leśne 0.60, karp 


żywy maly kg. 240, — średni i duży 
2.50 — 2.70, brzana, leszsz i azezu- 
wiślane, dzobne i średnie 
gęś żywa szt. 2.50 — 
2.00 — 8.00, kura 2.50 
— 4.50, kurczęta para 2,00 — 4.50. 


Repertuar 
TEATR IM, J. SŁOWACKIEGO 
Niedz. 181V: „Lato w Nohant". 


nnk 3.50, 


Poniedz. 14.VI: „Wesele Figara". 
„MIKOŁAJ KOPERNIK" L H. 
MORSTINA na WAWELU. Wapa- 


niałe widowisko L. H. Morstina „Mi. 
kołaj Kopernik" dane będzie na dzie- 
dzińcu zamku wawelskiego dziś w 
inscenizacji dyr. K. Frycza, z udzia. 
lem artystów teatru im, J. Słowac. 
kiego ornz Polskiego Teatru Akade- 
mickiego, Próby odbywają się pod 
kierunkiem dr. Leopolda Pobóg.Kie- 
lanowskiego. Muzyka Antoniego żu- 
lińskiego, orkiestra * pod kierownic- 
twem Bolesława Wallek-Walewskie- 


go. Ralet pod kierunkiem Wandy 
Haburzanki. W widowisku bierze 
udział 24 Qosób, 


Z TEATRU „BAGATELA". Nie. 
zmiennym powodzeniem cieszy się o- 
becna rewia w „Bagateli", 


„Szumią fale modrej Wisły”. AI. 
iredowi Grigerowi, zam. przy ul. Wi. 
ta Stwosza 4, w czasie gdy zasnął na 
brzegu Wisły, skradziono z kieszeni 
blnzy portfel z kwotą 11 zł. 

Ach ci eyklści! Nienjęty narazie 
sprawca skradł pozostawiony chwilo- 
wo bez opieki rower męski, wart. 
100 zł., z podwórza Ubezpieczalni Spo 
łecznej, na szkodę Jana Antoniewi- 
cza, zam. w Borku Fałęckim. 

Wyłowienie zwłoki Jan Koza, prze. 
woźnik, zam. w Krakowie przy ul. 
Barskiej 52, wydobył z Wisły zwlo. 
ki mężczyzny w wieku 18 — 20 lat. 
Jak ustalono, są to zwłoki Antonie- 
go Gurgula, który w dniu 9 b, m. u- 
tonął w czasie kąpieli obok mostu 
dębnickiego. Zwłoki zostały przewie. 
zione do Zakładu Medycyny Sądowej, 

„Tam na bilonia.” Jakub Zygmunt 
i Stefan Szczurek wszczęli hójkę, na 
tle osobistych porachunków, na blo 
niach miejskich z N. Kukielczakiem 
z Rakowie. W czasie bójki Kukielczak 
został ugodzony nożem i doznał ran 
na ciele, twarzy i głowie. Wezwane 
Pogotowie Ratunkowe przewiozło Ku- 
kielcszaka do szpitala św. Łazarza, 
skąd po opatrunku poszedł do domu. 

Olo skutki picia wódki. Wezwana 
Pogotowie na Rynek Podgórski do Ja 
na Haberkiewicza, lat 49, który w 
stanie pijanym przyszedł do restau- 
racji Sikorskiego | tam wszczął zwan 
turę ze służącą, a następnie począł 
wybijać szyby w drzwich tak, że ska- 
leczył sobie prawą rękę w przegubie, 
przecinając tętnicę. Pogotowie prze. 
wiozło Haberkiewicza do szpitala, 
skąd po opatrzeniu udał się do domu. 

Ohee Pue 15 h = ai alk 54 
mi a ) 


Dyżury lekarzy 
Dnia 13 czerwea—dzień, 
Pleszowski Ignacy, Starowiślna 17, 
188-00. 
Redo Aleksander, Zamojskiego 29, 
tel. 182-57. 
Sokołowski Adam, Basztowa 24, 


tel. 142.04. 
Stern Natan, Stradom 27, tel. 
178.25. 


Dmia 18 czertrca—noc. 

Aleksandrowicz Julian, Warneń- 
czyka 14, tel, 189-99. 

Fischel Tobiasz, Krakowska 31, 
tel. 172.46. 

Pinkusfeldowa Regina, 
7, tel. 116.83. 

Żabiński Robert, Szewska 22, tel. 
182-68. 


Ze Śląska 


Sebastiana 


przeprowadzono obławę na terenie 
Krakowa, w czasie której zatrzymano 
26 osób za wykroczenia administra- 
cyjne i 6 osób do stwierdzenia tołaa. 


wia 

Fatrzywy alarm. Nieujęty narazie 
sprawca wezwał telefonicznie straż 
pożarną do domu przy ul, Bożego 
Ciała 18. Po przybyciu na miejsce 
straży, okazało się, że straż wezwano 
fałszywie. 


Radio krakowskie 


NIEDZIELA, 13 czerwca 
9.35 Pog. dla rolników: „Proe i 
zubiegi na stawach rybnych“ — ». - 
głosi inż. Michał Szymczul. 8.15 
W rytmie marsza (płyty). 11.49 
„Piękne głazy" (płyty z Warszawy). 
18.00 „Życie kalturalne Krakowa” 
w opr. J, Wiśniawskiego. 14,40 „Sla. 
reczka na zachodzie" — chwilka re- 
pionalna. Wyk, Fr. Bieniek (tenir) 
i Ork, mandolinowa pracown. Ga- 
zowni Miejskiej pad dyr. M, Kostec- 
kiego. 20.00 „Kwiatek do kwiatecz- 
ka“ — nud. muz. - słowna H. Szyf- 
mana i B. Bergera. 20.30 
20.85 Lok. wiad. sportowe. 
Muzyka taneczna (płyty). 
PONIEDZIAŁEK, 14 eze wca 
12.16 Kilka informacji. 12.25 Mu- 
zyka (płyty). 18.58 „Operowa muzy» 
ka baletowa” (płyty). 16.05 „Kra- 
kowski dziennik sportowy". 15.10 
Pog. „Ogrody warzywna mrówek” — 
wykł. dr. Jan Walas. 15.25 „Z twór- 
czości rzegorza Fryderyka Handla" 
(plyty). 15.40 Lokalna wiadomości 
gospodarcze (giełda). 18.00 „Hisz. 
pańska muzyka symfoniczna” (pły- 
ty do Katowie | Łodzi). 18.45 Lok. 
wiad. sportowe. 23.00 Z Warszawy 
II: „Impresjonizm literacki“ 
szkie dr, Tadeusza Makowieckiego. 
23.15 Z Warszawy II: Muzyka ta. 
neczna (płyty). 


Co grają w Kinoteatrach 


ADRIA: „Robinson Crusoe", 

ATLANTIC: „Sam Dodsworth“. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Bohater“ 

PROMIEŃ: „Cesarski walc", 

STELLA: „Rok 2.000" | „Ręce a 
stole". 


23.09 


ŚWIT: „O czem marzą kobiety” 
UCIECH. „Bengalski tygrys" i 
„Kusicielka", 


WANDA: „Rolin z Eldorado". 


URTOWNIA ROWERÓW, -zeci 

zapasowych i instrumentów mu- 
zycznych, Waiss 1 S-ka, Kraków 
Meiselsa 18, 


Pokwitowanie 


Na Dom Rob. im. marsz. 
I. Daszyńskiego 


Gołda, Kraków zł, 3. 


Z irontu pracy 


W tych dniach oadhylo się ze- 
branie załogi kopalni „Śląsk* w 
czasie ktòrego załoga domagała 
uregulowania następujących 


żądań: 
1) Podwyżki zarobków w mia- 
rę podwyższania się drożyzny i po 
trąceń socjalnych. 

2) Przywrócenia dawniejszych 
praw Spółce Brackiej, mianowi- 
cie: a) płacenia zasiłku charobo- 
wego za wszystkie dni choroby 
a) wyrównania einerytom Spółki 
Brackiej świadczeń do takiej wy- 


Masowa 


sokości, jaka istniała przed obniż- 
ką świadczeń. 

3) Załoga domaga się, by robo- 
tnik, wyjeżdżający na uzdrowisko, 
ot.zymał wsparcie bez względu 
na to, czy jest czy nic jest zdolny 
do pracy. 

4) Załatwienia w najbliższym 
Czasie żądań wysuniętych przez 
związki. zawodowe, jak opłacanie 
kasy chorych dla turnusowców, 
czynszu mieszkaniowego, sorty- 
mentu węgla, prądu elektr. i karbi- 


du dla wozaków. 


obława 


na bezrobotnych przemytników 


Na skulek uzyskania poulnych 
informacji o zebramu się znacznej 
liczby przemytników z wielką ilo- 
ścią towarów przy ul. Szczęść BO- 
żę 6, w Rudzie Śląskiej w mieszka 


niu Anny Tonalowej, udał się lam 
wczoraj rano patrol policyjny. 
Przybyli policjanci zastali miesz- 


kanie zaryglowane, wobec czego 
jeden z posterunkowych zająl się 
odszukaniem właścicielki mieszki! 
nia, celem otwarcia drzwi a tym- 
czasem drugj posterunkowy sta- 
nął w podwórzu pod oknem Toma 
lowej, by uniemożliwić przemytni 
kom wyniesienie towaru. Siwier- 
dzono bowiem, że w mieszkaniu 
znajduje się kilku przemytników, 
którzy usilowali ratować się ucie. 
czką i przez okno wynieść worki 
z przemyiem. 

Czuwający na podwórku poste- 
runkowy zauważył, jak z innego 
okna wyskoczył przemytnik z wor 
kiem i począł uciekać. Odcięty ad 


swego towarzysza, policjant udał 
się pod drugie okno z dobytą bro- 
nią i spostrzegł, że skolej przygo- 
towuje się do ucieczki z workiem 
drugi przenytnik, 29-cia letni Jan 
Koziołek z Rudy Śl., który widząc 
posterunkow ego dla ochrony przed 
nostrzeleniem, owinął się cały w 
pierzynę. 

Policjant, chcąc uniemożliwić 
ucieczkę w len sposób wszystkim 
przeniyinikom i wyniesienie cale- 
go towaru, wezwal Koziołka do 
zatrzymania się i strzelił do niego 
z rewolweru, przyczym zranił owi- 
niętego w pierzynę przemytnika w 
nogę. Mimo rany, Koziolek wys- 
koczył na podwórze, zbiegł na u- 
icę i porzucił worek z 50 kg. pie- 
przu. 

Ranny Koziołek, bezrobotny, 
zemdlał na ulicy i odwieziono go 
do szpitala. Poza nim ujęla jesz- 
cze 6 przemytników. 


Odbito w drukarn; Sp. Nakladowo- Wydawniczej „Roboinik*, Warszawa, Warecka 7, 


